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Wychedzi eodziennie o godzinie 5 po pori- 
dniu z wyjątkiem ani poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu5 een- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i A.dmiai- 
stracyi ulica Czarnieckiego i. 8. Ekspedycyva 
miejscowa w Agencyi dzienaików Si. Sekałowski6- 
ge; Pasaż Kauamanna |. ©. -— Listy należy franko 
wag. 


Reklamsecyeo otwarcie wolae od opiaty. 
Telefon Redakcyi nz. 8. 
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Przedpłata na Gazete Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 zir; półrocznia (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półroczne 8 z, kwartalnie | 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półroczuie 6 zł, Ewartalnie | 
3 zł, miesięcznie Í zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. miesię- 
cznie. We wszystkiech innych państwach 1 zł. 20 ct. miesięcznie. 


„Przewodnik maukowy i litsraski*, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają cało- 
i półroczni ahonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia da końca ezer- 
wea lub od 1 lipea do końca grudaia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct, drudzy 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


drukować będziemy powieść B. Prusa (Ale- 
ksandra Głowackiego) p. t. 


grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szląska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- | 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- | 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- |! 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- | 


„FAME. ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużye i| 

; ; ` w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirehu | 

je! k 3 A w $ 3 9, 

E E zerzeowejcj i Bregencyi, Sonnenbergu ete.; Pan Tryestu 
„ZAGADKA. Kottaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki 


a także przyrzeczone nam powieści: Głabryeli Wojewoda województwa Serbii i t. d. 


Zapolskiej i Kazimierza Tetmajera. 

W dziale felietonowym mamy nadto za- 
pewnione współpraeownictwo takich piszrzy 
jak: Teodor Jeske-Choiński, Maryan 
Gawalewiez, Jan Zacharyasiewiez 
iw i. 


6 zir, poesta 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od igo stycznia do końca marca): 
w miejscu 3 złr, pocztę 4 złe.; 
1 do końca każdego 
łr, poeztg 
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miesięcznie (od 
miesiąca) w miejscu 1 
+ zir. B5 et. 
Prenumeratorewie roczni lub póź- 
ruozni, (którzy prentumerują og I 
stycznia ġo końca grudnia lub do koń- 
ca czerwcaj, otrzymuję  Przewodmik 
mawkowy di Isleracki, dodatek zmiaBię- 
ceny do Gasety Inmeowshiej bezpła- 
tnie; ówierćroczni zań i miesią- 
cini za dopłatą: ówierćróczni 75 ct., 
miesięczni 30 et. Przewodnik, prenumo- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
półrocznie 2 mir, ówierórocziłe 
1 adr. 
W celu ustalenia 
o wezesre nadsyłania 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Patent Cesarski 
m dnia 19 grudnia 1899 roku 


w sprawie zwołania Sejmów krajowych : Czech, 
Galicyi i liodomeryi wraz z Krakowem, Dol- 
nej i Górnej Austryi, Saleburga, Styryi, Ka- 
ryntyi, Krainy, Morawy i Szląska. 


PF my 
PE 


sty My Franciszek Józef Pierwszy, 


z łaski Bożej Cesarz Austryi; 
Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 
eyi, Slawonii. Galicyi, Lodomeryi i llliryi, 
Król Jerozolimy ete.; Arcyksiążę Austryi 
Wielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 
Lotaryngii, Saleburga, Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 


nakiadu prosimy 


PTSRUMOTAiJ. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 


wiadomo czynimy: 

Sejmy krajowe Królestwa Czech, Króle- 
stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wieikiem 
Księstwem Krakowskiem, Areyksięstw Dolnej 
i Górnej Austryi, Księstw Saleburga, Styryi, 
Karyntyi i Krainy, Margrabstwa Morawy i 
Księstwa Dolnego i Górnego Szląska zwołu- 
je się na 29 grudnia 1899 r. do prawnych 
miejse ich zebrań. 

Dau w Naszem rezydeńcyjnem i stołe- 
eznem mieście Wiedniu, na dniu dziewiętnaste- 
go grudnia roku tysiącznego oŚmsetuago 
dziewięćdziesiątego dziewiątego, a w pięćdzie- 
siątym drugim roku Nsszego Panowania. 

Franciszek Józef w. r. 
Clary w. r Welsersheiinb w.r, 
Wittek w. r. Koerber w. r. 
Kindinger w. r. Chłędowski w. r. 
Hartel w. r. Stibral w. r. 
Knisziołueki w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
grudnig b. r. zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Dworu, Józefa Ottokara barona Busch- 
mana, i posiadającego tytuł i charakter rad- 
cy ministeryalnego radcę sekcyi, Roberta | 


35 będą w chacie razem z Pomsderem. Blatter 


bardzo prosił o tamtą chatę we wsi, ale ja 


NAWRÓCONY 


i odmówiłem, Czy źle zrobiłem ? 

— Z dotrzymania słows nikt się nie 
chwali. 

— Ja się też nie chwalę, tylko tak przy 


POWIEŚĆ WEPÓŁCZESNA 
PRZEZ 


ARTURA GRUSZECKIEGO. 


anann 


XI. 
(Ciąg dalszy). 


Paa 


ny. — No, i cheiałem ciebie zapytać, czy na- 
piszesz list, zapraszający ciocię do nas? 

— Jeśli już wysyłasz konie, to natural- 
nie muszę napisać kilka słów. 

— Jakto musisz? Przecież ja nie zmu- 
szam ciebie do pisania. o 

Spojrzała ze wzgardliwem zdziwieniem. 

— Proszę cię, przynajmniej nie ucz 
mnie, jak mam postępować. 

— Już tak było między nami dobrze — 
westchnął żałośnie — i teraz znów źle. 

— Za to Blatterowi jest dobrze — za- 
śmiała się złośliwie. 

Poczerwieniał, s widząc, iż mimo próśb 
nie może jej ułagodzić, poczuł gniew i za- 
wziętość, to też marszcząc się, mówił z ukrytą 
grożbą : 

— Zrobiłem, co uważam za swój obc- 
wiązek, i to pamiętaj, że gniewem i złością 
nie zrobisz nie. 

— Uważam, że najlepiej będzie, gdy 
przerwiemy naszą rozmowę — mówiła rozdra- 
Żniona i wstała z krzesła. 

— Zaczekaj, Karolino, nie rozchodźmy 
się w gniewie — zawołał z żalem. —- Szuka- 
łem cię, by przeprosić ciebie za tego Blattera, 
i jeszcze coś powiem. 

— Co takiego? 

— (hcę być z tobą w zgodzie, a po- 


W ciągu dnia pan Strauchfeld znalazł 
sposobność porozmawiania z żoną. Głosem, 
w którym brzmiała prośba, rzekł: i 

— Karolino, nie gniewaj się na mnie. 
Ja uległem przecież ojeu i stryjowi, no i żal 
mi było Blattera, bo ma chorą żonę i dziecko. 
Ty taka dobra dla dzieci i kobiet, sama da- 
jesz lekarstwa; gdybyś ty jego słyszała, by- 
łabyś się także ulitowała. 

Patrzałz chmurna przed siebie i odpo- 
wiedziała twardo : 

— Byłabym mu dałs kilka rubli, ale 
nie wpuściłshym do ogrodu, zwłaszcza po mo- 
jej prośbie. 

— Nasz majątek zniknąłby, jak lód na 
słońcu — uśmiechnął się łagodnie — gdybym 
w podobny sposób załatwiał interess. My 
mamy bardzo licznych krewnych, i gdyby 
się dowiedzieli,j że dla ieh pozbycia się ja 
daję pieniądze, miałbym codnia kilku z pro-| - „Uncę być z d 
sbami. nieważ ci żydzi ciebie tak drażnią, przyrze- 

— (zegoż chcesz? — spytała zimno. kam, że bez twej zgody nie przyjmę już Ża- 

—. Chcę ci powiedzieć, że zakazałem ; dnego.... i a A 
jemu i jego rodzinie wejścia do parku, do Patrzał na nią, a widząc, że nie rozehmu- 
nich należy tylko ogród owocowy, a mieszkać | rza czoła, dodał po krótkim namyśle : 


sposobności wspomniałem — mówił zmiesza- | będę, nastręczą się same. 


Jednorazowe inseraty obliczaja się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, ogłunzenia zaś tabelaryczna | liozhe- 


| we po iù at. ad jednego wiersza miary petitowej, 


Ogłoszenia ozóh i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Havsmanna |. 9; we Frabcyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


Wolfa, radcami ministeryalnymi w Mini- 
sterstwie skarbu. 


Pan kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianował sekretarzami Prokuratoryi skarbu 
adjunktów : dr. Józefa Horszowskiego, dr. 
Włodzimierza Iwasieczkę, dr. Leonarda 
Stahls, dr. Szymona Wollernera, dr. 
Franciszka Sawę. dr. Macieja Mączyń- 
skiego, dr. Wincentego Mączyńskie- 
go, dr. Stanisława Skrachę, dr. Mieczy- 


stawa Madeyskiego, dr. Tadeusza Li- 


werego i dr. Jam Waygarta (extra sta- 
tum); 

adjunktami Prokuratoryi skarbu koncy- 
pistów: dr. Witolda Rubeczyńskiego, dr. 
Romans Moraczewskiego, dr. Aleksan- 
dra Waldmanns i dr. Adolfa Stern- 
schussa; 

koncypistami Prokuratoryi skarbu kon- 
eypientów: dr. Stefana Tełasiewicza, dr. 
Stefana Zelechowskiego, dr. Stefana 
Switalskiego, dr. Witolda Bielańskie- 
go, dr. Tadeusza Baucha, dr. Zbigniewa 
Smolkę, dr. Franciszka Jaglarzs i dr. 
Brunona Krisego. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów. 23 grudnia. 
Zmiana gabinetu. 


„, Wczoraj o godzinie pół do dziewiątej 
wieczorem otrzymaliśmy z Wiednia następu- 
jącą depeszę : 


, _— Zobowiązuję się i do tego, iż jeśli 
mi dasz dowody ich nieuczciwego postępowa- 


pamiętałem, że tylko ty masz prawo do niej | nia, uxarzę przykładnie. 


— I wydalisz winnego ? 

— Wydalę, tylko pamiętaj nie goło- 
słowne skargi, ale fakty. 

— Rozumiem. Nawet szukać ich nie 

— No, e teraz, Karolino, czy jeszcze | 
gniewasz się na mnie? — i podniósł jej rękę jį 
do ust. 

— Nie gniewam się, ale jestem rozdra- 
żniona. 

— Może przejdziesz się' z mną po ogro- 
dzie, zobaczysz kwiaty ? 

— Nie, pójdę do swego pokoju. 

h — I co ty tam robisz całymi dniami 
i wieczorami? 

— Czytam, piszę notatki i szyję wy- 
prawkę dla przyszłej ochronki. 

— Jeśli chcesz, to w czasie szycia mógł- 
bym coś czytać na głos. 

Czytać? — zawahała się chwilę. — 
Nie, to niemożliwe, maszyna  turkocze zbyt 
głośno; dziękuję ci za dobre chęci. 

— Siukot nie jest znów tak głośny; 
spróbujmy jeden raz — nalegał. 

— Będziesz się trudził niepotrzebnie, 
bo i tak nie nie skorzystałabym z twego 
czytania. Muszę przecież uważać, co i jak 
szyję. 


— Szkoda! — westchnął. — Czuję wielki 
brak towarzystwa. 

— Przyjedzie kuzyn mój; użyjesz do 
woli — zaśmiała się wesoło. 

— Prawda! Czy list do cioci gotów ? 

— Nie, pójdę napisać. 

Za odehodzącą zawołał : 

— A zaproś też i inżyniera ! 

Przystanęła i ostrzegła go: 

— Nie nazywaj go tak często inży- | 


R | 


nierem. Mów: pan Baliński, albo pan Lu- 
dwik. 
— Dobrze. to zaproś też i Balińskiego. 


XII. 


. , Pan Strauchfeld, dla skrócenia nudów 
i uśmierzenia niecięrpliwości, spacerował do- 
kołą gazomu, rzucając raz wraz okiem na 
drogę topolową, przez którą mieli przyjechać 
goście z Jodłowca. 

Pragnął on istotnie szczerze przyjazdu 
pans Balińskiego. Zamknięty na wsi z żoną, 
prowadzącą życie oddzielne, przyjęty przez 
sąsiadów grzecznie, ale z odstręczającym for- 
malizmem , nie miał nikogo, przed kim mógłby 
się zwierzyć ze swoich prac i usiłowań, po- 
chwalić się doświadczeniami, wypowiedzieć 
swe wątpliwości, usłyszeć zachętę i przedy- 
skutować nowe wynalazki z działu elektryczno- 
ści, którą w braku innego zajęcia zajmował 
się bardzo gorliwie. 

W ostatnich czasach naprężone stosunki 
z żoną, przeszkadzały mu w pracy į zniewa- 
lały żyć więcej rzeczywistością codzienną, 
s wówczas poczuł dotkliwie pustkę w swem 
życiu, stał osamotniony wśród ludzi, jeżeli 
nie wrogich, to zupałnie obojętnych. 

I w takiej chwili, gdy csu? niezwalczoną 
potrzebę towarzystwa czlowieka sobie przy- 
chylnego, odezuwającego stan jego duszy, 
spotkał kuzyna żony, pana Balińskiego. Ten 
nie odstręcził go zimną grzecznością, dumą 
szlachecką, lexceważeniem jego słów i zami- 
łowania do nauki, drwiącemi spojrzeniami, 
przymusem w rozmowie, ulgą przy wyjeździe, 
Słuchsł ciekawie i ze zrozumieniem rzeczy jego 
wywodów i zapatrywsń ; krytykował, chwalił, 
sprzeczał się; i właśnie ta równość, której 
nie spotkał na wsi, zachwyciła go i oczaro- 
wała. Spodziewał się, że w nim znajdzie przy- 


„Najj. Pan raczył przyjąć we czwartek 
dymisyę gabinetu hr. Ularyego na własną 
jego prośbę i Najwyższem pismem odręcznem 
z daty dzisiejszej (22 grudnia) raczył zamia- 
nować : 

Tajnego radeę dr. Henryka Witteka 
ponownie Ministrem kolei, powierzając mu za- 
razem kierownictwo w Radzie gabinetowej. 

Następnie zamianował Najj. Pan pono- 
wnie generała broni hr. Welsersheim- 
ba Ministrem obrony krajowej, a 

dr. Kazimierza C hłędo w skie go Mi- 
nistrem dla Galicyi. 

Dalej powierzył Najj. Pan tajnemu rad 
cy szefowi sekeyi dr. Ferdynandowi Blu m- 
feldowi kierownictwo Ministerstwa rolni- 
etwa ; 

tajnemu radey szefowi sekeyi Józefowi 
Stumm ewowi kierownictwo Ministerstwa 
Spraw wewnętrznych ; 

tajnemu radcy baronowi Adolfowi Jo r- 
kaschowi-Kochowi kierownictwo Mi- 
nisterstwa skarbu ; 

szefowi sekeyi dr. Franciszkowi § ti- 
bralowi kierownictwo Ministerstwa handlu; 

szefowi sekeyidr. Ferdynandowi Se hrot- 
towi kierownietwo Ministerstwa sprawiedli- 
wości i 

szefowi sekcyi Alfredowi Berndowi 
kierownictwo Ministerstwa oświaty. 

Nowomianowani Ministrowie, względnie 
kierownicy Ministerstw odbyli dzisiaj pierw- 
szą Radę gabinetową. 

Najwyższem postanowieniem z dnia dzi- 
siejszego Rada państwa została odroczona*. 


» + 
* 

Zapowiadana zmiana gabinetu jest już 
zatem także i pod względem formalnym fa- 
ktem dokonanym. Hrabia Clary, który mia- 
nowany został Prezesem gabinetu w dniu 8 
października b. r., ustąpił wraz z całym ga- 
binetem swoim a rządy objął gabinet pro- 
wizoryczny, urzędniezy, z P. Ministrem dr. 
Wittekiem na czele. 

Z poprzedniego gabinetu pozostało w no- 
wym tylko ezterech członków: Pp. Ministro- 
wie dr. Wittek, hr. Welsersheimb i dr. Chłę- 
dowski, oraz P. kierownik Ministerstwa han- 
dlu dr. Stibral. 

W nowym gabinecie zasiada tylko trzech 
rzeczywistych Ministrów: dr. Wittek, który 
zarazem jest Przewodniczącym w Radzie ga- 
binetowej, oraz hr. Welsersheimb i dr. Chłę- 
dowski; wszyscy inni członkowie gabinetu są 
kierownikami Ministerstw. 

P. Przewodniczący w Radzie gabineto- 
wej i Minister kolei żelaznych dr. Henryk 
Wittek, urodził się w Wiedniu w d. 29 sty- 
cznia 1844. Wstąpiwszy w sierpniu r. 1865 
do służby państwowej, przydzielony został 
w marcu r. 1668 do Ministerstwa handlu, a 
mianowicie do departamentu kolejowego. Uk 
szef sekcyi w Ministerstwie handlu, powoła- 
ny był dr. Wittek do kierowania Minister- 
stwem handlu w gabinecie hr. Kielmansegga, 
który to urząd sprawował do przyjścia do 
steru gabinetu hr. Badeniego. W nowo utwo- 
rzonem za rządów hr. Badeniego Minister- 
stwie kolei żelaznych objął dr. Wittek kie- 
rownictwo pierwszej sekcyi, dla spraw admi- 


jaciela, lik aN O DWIE że przez niego zbliży się 
do rodziny żony i do niej samej. 

Dostrzegłszy zdaleka powóz, wbiegł 
szybko schodami werendy do pokoju jadal- 
nego, wołając do krzątającej się koło stołu 
pani Karoliny : 

— Już jadą! 

Przywołał Jana i z uśmiechniętą twa- 
rzą oczekiwał jadących. 

Zdziwił się, ujrzawszy konie i powóz 
pani Balińskiej, a pomagając jej wysiąść rzu- 
cił pytanie : 

— Dlaczego pani nie przyjechała moim 
powozem ? 

— Na wyjezdnem przyszły konie pana ; 
kazałam sran peton zatrzymać się u mnie, 
by konie wypoczęły. 

Podbiegła w tej chwili pani Karolina, 
witając ciotkę, a pan Strauchfełd rzucił się 
z impetem na stojącego pana Ludwika, wo- 
łając: 

— To prawdziwy dla mnie zaszczyt, że 
pan inżynier przyjechał. Pokażę panu wszystko 
i nie puszczę z domu. 

Pochwycił jego rękę i ściskał kilka- 
krotnie. 

— Bardzo mi miło — bąknął Ludwik, 
a widząc, że zagradza mu drogę do pani Ka- 
roliny, rzekł: — Pozwoli pan, że przywitam 
się z kuzynką? 

— [ owszem, bardzo proszę — mówił 
usuwając się. — Karolino! Pan... Baliński — 
kończył z zająknieniem, przypomniawszy s0- 
bie jej przestrogę — chce się z tobą przy- 
witać. 

Towarzystwo weszło z przedpokoju na 
prawo do wielkiego salonu, świeżo umeblo- 
wanego. Przeważały fantazyjne fotele, krze- 
sła, kozetki, kryte ponsowym i niebieskim 
atłasem, z bogatą pasmanteryą, a błyszczące 
kinkiety, świecąca posadzka, suto złocone ra- 
my obrazów, nadawały mu cechę pokoju, 
przeznaczonego li tylko parady z umeblowaniem 
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nistracyjnych i prawniezych kolei państwo- 
wych i prywatnych. Najw. postanowieniem z 
d. 30 listopada 189% mianowany Ministrem 
kolei żelaznych w gabinecie br. Giautscha, po- 
został n'm takża w gabinecie hr. Thuna, na- 
stępnie również w gabinecie hr. Clary- Aldrin- 
gen a obecni. także w gabinecie, któremu sam 
przewodniczy. 

P. Minister obrony krajowej, generał 
broni hr. Zenon Welsersheimb, urodzo- 
ny w roku 1835, należy już do ósmego z 
rzędu gabinetu, powołany bowiem do gabinetu 
hr. Taaf-go w dniu 26 czerwca 1880 na 
Ministra obrony krajowej, sprawuje ten urząd 
bez przerwy lat z górą dziewiętnaście, w ga- 
binetach: hr. Taafifego, ks. Windisch-Graetza, 
hr. Kielmansegga, hr. Badeniego, br. Gau- 
tscha, hr. Thuna, hr. Claryego a obecnie dr. 
Wittęka. 


Szczegółów biograficznych z życia P. 
Ministra dla Galieyi, dr. Kazimierza Chłę- 
dowskiego, nie potrzebujemy powtarzać, 
bo przytoezyliśmy je obszerniej przed dzie- 
sięciu tygodniami, gdy dr. Kazimierz Chłę- 
dowski wszedł do składu gabinetu hr. Cla- 
ryego (nr. 225 (rasety Lwowskiej z 4 pa- 
ździernika b. r.) Przypomnimy tylko tutaj. 
że już wówczas cała prasa krajowa z wiel- 
kiem zadowoleniem powitała tę nominacyę. 
widząc w niej nietylko ważne dla naszego 
kraju utrzymanie tradycyi, ale także i nader 
szczęśliwy wybór osoby. 


P. Kierownik Ministerstwa handlu, dr. 
Franciszek Stibral, urodził się w Wiedniu 
12 listopada 1854 r. Po ukończeniu studyów 
służył nasamprzód w  prokuratoryi skarbu, 
skąd przeszedł do Ministerstwa handlu, gdzie 
szybko bardzo posuwając się ze stopnia na 
stopień, w roku 1897 dosłużył się rangi szefa 
sekcyi. Dr. Stibral ma sławę najlepszego zna- 
wey traktatów handlowych; w zakresie mię- 
dzynarodowej polityki handlowej Austryi ode- 
grał w ostatnich dwudziestu latach wybitną 
rolę zrazu jako zasłużony współpracownik, 
mę zaś na kierującem stanowisku. Wa- 
żnem też jest obecnie jego zadanie ze wzęlę- 
du na potrzebę przygotowania nowych trakta- 
tów handlowych. Dr. Stibral, oprócz austrya- 
ckieh, posiada także wiele zagranicznych od- 
znaczeń. 

Nowomianowany P. kierownik Mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, dr. Józef 
Stu m mer, urodził się wroku 1834 w By- 
strzycy (w Czechach) ; w roku 1894 został 
powołany na stanowisko Wiceprezydenta Na- 
miestnictwa w Pradze, a w lipcu roku 1898 
powołał go ówczesny Prezydent Ministrów 
hr. Thun jako szefa sekcyjnego do Minister- 
stwa spraw wewnętrznych. Tutaj był dr. 
Stummer autorem zasadniczych zarysów nsta- 
wy językowej, na których podstawie hr. Thun 
zainicyował nieobowiązujące rokowania ze 
stronnictwami politycznemi, które jednak, jak 
wiadomo, spełzły na niezem. Dr. Stummer 
a ze znakomitego znawcę kwestyi języ- 
kowej. 

Nowy P. kierownik Ministerstwa skarbu 
bar. AdolfJorkasch-Koch jestsynem by- 
łego Wiceprezydenta krajowej Dyrekcyi skar- 
bu we Lwowie. Urodził się w roku 1848, Do 


na okaz, NAWE. PE zadowolenia próżności, ze złoce- 
niami, mającemi olśnić gości. 

Pan Strauchfeld przypomniawszy sobie 
salon w Jodłoweu, patrzał tryumfalnie na 
przybyłych. Spostrzegła to pani Balińska 
i z uśmiechem ledwie dostrzegalnym rzekła : 

— Jakie nowe, ładne meble! 

— Wybór i gust matki męża — doda- 
ła pani Karolina. 

— Tak, to moja matka dla mnie ku- 
piła — objaśnił nie bez pewnej dumy. 
Proszę, niech państwo siadają. 

— Pozwoli ciocia, że pójdę do gospo- 
darstwa — odezwała się pani Karolina. 

— Dobrze, moje dziecko. 

— A każ obiad podawać! — zawołał 
mąż za odchodzącą. 

— Dotychczas bez obiadu? — spytał 
pan Baliński. — Już po szóstej. 

— Czekaliśmy na państwa. Zona chciała 
jeść, bo nie spodziewała się przyjazdu, ale 
ja byłem pewny, i doczekaliśmy się. 

— Ładny majątek i ładny dwór — 
rzekł pan Ludwik. 

— On też kosztuje dnżo. 

— Bywałam tu dawniej — mówiła pani 
Balińska — i widzę dużo zmian na korzyść. 
— Ja się tem nie zajmuję; to wydział 

ona zrobiła te zmiany. 
Gdzież pracownia pana? — spytał 
pan Baliński. 

— W oficynie; już ja pana tam zapro- 
wadzę. Siedzę tam całemi godzinami, albo 
też w moim pokoju. 

— Sądzę, że częściej przy żonie — rze- 
kłą z uśmiechem ciotka. 

— Z żoną jadamy tylko razem; ona 
ma swoje pokoje, a ja swoje, bo my, proszę 
pani, nowoczesne małżeństwo. 


żony ; 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


służby państwowej wstąpił w roku 1869 jako | było rzeczą niemożliwą. Monarcha zastrzega- 


praktykant przy lwowskiej Dyrekeyi skarbu, 
poczem powołany został do Ministerstwa 
skarbu. Od r. 1896 jest szefem sekcyjnym 
w temże Ministerstwie i pełnił funkcye prze- 
wodniczącego Rady przybocznej przy Mini- 
sterstwie dla sprawy opodatkowania cukru, 
wódki i piwa. 

Przed niespełna %2% miesiącami 
mianowany tajnym radcą, 

Dr. Ferdynand Blumfeld, szef sek- 
cyi, był już kierownikiem Ministerstwa rol- 
nietwa w urzędniczym gabinecie hr. Kielman- 
Sega. 

Szef sekcyi dr. Ferdynand Schrott, 
kierownik Ministerstwa sprawiedliwości, był 
poprzednio generalnym prokuratorem i ucho- 
dzi w kołach sędziowskich za bardzo żarliwe- 
go obrońcę interesow urzędniczych. 

Nowy kierownik Ministerstwa oświaty, 
szef sekeyi Alfred Bernd, miał jako radca 
Dworu w Namiestnictwie dolno- 6 sckiei 
referat szkolny, a w ostatnich ezasach stał na 
czele sekeyi wyznań w Ministerstwie oświaty. 


Nowy gabinet rozpoczyna urzędowanie 
swoje, którego program jest wskazany ściśle 
stosunkami, a zatem ograniczony do załatwie- 
nia konieczności państwowych i utorowania 
dalszej drogi do porozumienia w sprawie ję- 
zykowej, w chwili, gdy w całym niemal świe- 
cie chrześciańskim. tradycya Kościoła głosi: 

„Chwała Bogu na wysokości i pokój ludziom 

dobrej woli na ziemi!* Oby to było dobrą 
zapowiedzią dla nowego Rządu, dla Monar- 
chii Habsburgów i dia jej ludów! 

Nowy gabinet jest od marca r. 1848 
t. j. od pierwszych zaczątków ery konstytu- 
cyjnej w Austryi, 22 z rzędu. Przedtem były 
gabinety: 1. Kolowrat od 5 kwietnia 1848 
do 18 lipca 1848, — 2. br. Doblhoff od 18 
lipea do 11 października 1848, -— 8. książę 
Schwarzenberg do 11 kwietnia 1852, — 4 
br. Buol do 21 sierpnia 1659, — 5. br. Rech- 
berg do 4 lutego 1861, — Najd. agsia 
Rainer do 26 czerwca 1865, — 7. hr. Be 
credi do 7 lutego 1867, — 8. Beust do 27 
czerwca 1867, — 9. ks. Auersperg do 24 września 
1868, — 10. hr. Potocki do 4 lutego 1871 
roku, — 11 hr. Hohenwart do 30 paździer- 
nika 1871, — 12. Holzgethan do 25 listo- 
pada 1871, — ks. Auersperg do 15 lutego 
1879, — 14. Stremayr do 12 sierpnia 1879, — 
15. hr. Taaffe do 11 listopada 1898, — 16. 
Ks. Windisch - Graetz do 19 czerwca 1895, — 
17. hr. Kielmansegg do 29 września 1895, — 
18. hr. Badeni do 28 listopada 1897, — 19. 
bar. Gautsch do marca 1898, — 20. hr. 
Thun do 2 października 1899, 21. hr. 
Clary do 22 grudnia 1899. 

Najkrótsze życie miały gabinety: Ko- 
lowrata (3 miesiące 18 dni), bar. Doblhoffa 
(2 miesiące 23 dni), Holzgethana (26 dni), 
hr. Kielmansegga (3 miesiące 10 dni), bar. 
Gautscha (3 miesiące i 7 dni), wreszcie hr. 
Claryego (2 miesiące i 19 dni). 

Według depeszy z Wiednia wszystkie 
dzisiejsze dzienniki tamtejsze żegnają w spo- 
sób pełen sympatyi gabinet hr. Olaryego a 
zarazem podnoszą, że zadaniem Rządu dr. 
Witteka jest załatwić „konieczności państwo- 
we“ i ugodę z Węgrami na podstawie $. 14, 
czego hr. Clary parlamentarnie załatwić nie 
mógł. Będzie to Rząd, świadomy swych obo- 
wiązków w obee Korony. 

Vaterland pisze, że wszyscy członkowie 
nowego Rządu są znanymi, dzielnymi urzę- 
dnikami i można liczyć na nich, że potrafią 
sprostać swemu zadaaiu. 

Wiener Allg. Zeitung charakteryzuje 
gabinet dr. Witeka jako gabinet przejściowy 
bez żadnej barwy politycznej, który w żaden 
sposób nie znajdzie się w tem położeniu, aby 
miał rozstrzygnąć jakąkolwiek kwestyę poli- 
tyezną. Z tego też powodu gwałtowne wystąpie- 
nie kilku radykalnych i zbliżonych do radyka- 
lizmu organów prasy przeciw temu gabineto- 
wi jest niezrozumiałem, czas trwania bowiem 
tego gabinetu Już z góry jest tak ściśle okre- 
ślony, jak jego program, a i sama ta okoli- 
czność, że jest tylko trzech definitywnych 
Ministrów, wszystkie inne zaś teki dzierżą 
tylko kierownicy Ministerstw znamionuje cha- 
rakter nowego gabinetu. (o się tyczy uwag 
z powodu tego, że kierownictwo Ministerstwa 
spraw wewnętrznych objął szef sekeyi dr. 
Stummer, to obawy radykalnych Niemców, 
żeby to nie oznaczało powrotu do ery hr. 
'Thuna, są po prostu śmieszne, gdyż powoła- 
nie bar. Stummera, który jest Niemcem z po- 
chodzenia, nastąpiło wyłącznie z przyczyn 
biurokratycznych. 

(Telegram). 


Wiedeń, 23 grudnia. Dzisiejsza Wie- 
ner Ztg. ogłasza Najwyższe pisma odręczne 
do ustępujących PP. Ministrów oraz takież 
pismo, zawierające mianowanie nowego gabi- 
netu, którego skład podała już depesza, 

W Najw. piśmie odręcznem do hr. Cla- 
ryego podniesiono, że hr. Clary poszedł o- 
choczo za głosem Monarchy i wśród ezeze- 
gólnie trudnych okoliczności starał się o- 
fiarną pracą doprowadzić do pomyślnego za- 
łatwienia i ułagodzenia godnych ubolewania 
politycznych zamieszek, co wszakże niestety 


został 


jąc sobie ponowne powołanie hr. Claryego de 
służby, wypowiada mu w końcu za okazaną 
gotowość podziękowanie i uznanie. 


Także pisma odręczne do dr. Koerbera 
i do dr. Kindingera wypowiadają, z zastrze- 
żeniem ponownego powołania ich do służby, 
podziękowanie i uznanie Monarsze za znako- 
mite usługi. 


Dalsze pismo odręczne do hr. OClaryego 
ogłasza uwolnienie dr. Hartla, dr. Stibrala i 
dr. Kniaziołuckiego od kierownietwa odpowie- 
dnich Ministerstw, przyczem wypowiada im 
uznanie za spełni: ne przez nich usługi. 


Sprawy krajowe. 


(Krajowa rada kolejowa) 


Wezoraj przed południem zebrała się w 
sali komisyjnej Wydziału krajowego na szó- 
stą, ostatnią sesyę w bieżącem  trzechleciu 
krajowa rada kolejowa. 


Przewodniczył zastępca Marszałka kra- 
jowego p. Antoni Jaxa Chamiee. Obeeni byli 
członkowie rady kolejowej pp. Falter, prof. 
Głąbiński, dr. Kolischer, prof. Leo, dr. E. 
Roiński, radcy Dworu Sefrowicz i Struszkie- 
wież i A. Trzecieski. Referat objął zastępca 
dyrektora krajowego biura, p. Goliental, pro- 
tokół prowadził p. Tadeusz Filippi. 


Radzie kolejowej przedstawiono sprawo- 
zdanie z dotychczasowej nkcyi kraju na polu 
popierania budowy kolei lokalnych. Rezultat 
tej działalności tak się przedstawia: 


Trzebinia-Skawce. W obee po- 
większenia kapitału akcyjnego na budowę tej 
kolei o sumę 900.000 koron uskuteczni Wy- 
dział krajowy wpłatę na objęcie akeyj pier- 
wszeństwa tej a w pełnej ich imiennej 


Bel- | wartości 266.000 


Łupków-Cis na. Ponieważ Towarzy- 
stwo budowy tej kolei uchwaliło powiększenie 
kapitału akcyjnego, Wydział krajowy obejmie 
akcyę pierwszeństwa w kwocie 60.000 zł. 


Zakopane-Sucha Hora. Pierwotny 
plan budowy tej kolei z Zakopanego do Su- 
chej- Hory zmieniono w skutek oświadczenia 
wojskowości w ten sposób, że kolej owa wyj- 
dzie nie z Zakopanego, ale z Nowego Targu 
na Czarny Dunajec do granicy kraju w Su- 
chej-Horze. 


Jasło-Dębica, Jasło. Konieczna. 
Sprawa budowy obu tych linij była już od 
szeregu lat przedmiotem żywych obrad i 
obliczeń Wreszcie doszło do tego, że hr. Fran- 
eiszkowie Potuliccy, którzy aktem notaryal- 
nym zeznanym w roku 1896, zobowiązali się 
warunkowo przyczynić kwotą 479.000 zł. do 
budowy kolei Jasło- Żmigród- -Konieczna, de- 
klaracyę tę wycofali i uznali za niebyłą. 


Borki Wielkie- Grzymałów. Linia 
ta ma być przedłużoną do granicy rossyjskiej, 
skutkiem czego rentowność jej wzrośnie nie- 
wątpliwie znacznie. 


Kolej Trzebinia-Skawcee oddana 
już została do użytku publicznego. Co się zaś 
tyczy kolei Przeworsk-Bachórz, to nie 
załatwiono jeszcze kwestyi, czy ma ona być 
wąskotorową, ezy też normalno- torową. 


Wreszcie projektowamą jest budowa ko- 
lei lokalnej normalno-torowej z Grzymałowa 
do Kałsharówki nat granicą rossyjską z od- 
nogą z loustego do stacyi kolei państwowej 
Czabarówka, na szlaku Stanisławów-Husiatyn, 
i budowa linii Tarnopol-Zbaraż. 


Po przyjęciu do wiadomości powyższego 
sprawozdania, rada przeprowadziła dłuższą dy- 
skusyę nad sprawą zwołania ankiety taryfo- 
wej, oraz organizacyi oddziału taryfowego przy 
REL kolejowem, w myśl poprzednich uchwał 
rady 


Na wniosek radcy DworuStruszkiewiecza 
uchwalono: „Rada kolejowa doradza, aby Wy- 
dział krajowy zwołał w jak najbliższej przy - 
szłości ankietę fachowych interesentów w spra- 
a uregulowania taryf dla drzewa, nafty i 
cukru.“ 


Na zapytanie p. Struszkiewieza, w 
jakiem stadyum znejduje się obecnie sprawa 
budowy kolei Przeworsk-Bachórz, przewodni- 
czący p. Ohamiec wyjaśnił, że obecnie biu- 
ro kolejowe zajęte jest wypracowaniem wstę- 
pnego projektu waskotorowej trasy. 


Pp. Spferowicz, Struszkiewiez, 
Leo i Kolischer poruszyli sprawę zmian 
w rozkładzie jazdy na linii Unabówka-Zakopa- 
ne, oraz żądali ułatwień dla ruchu osobo- 
wego. 

Na tem wyczerpano porządek dzienny. 
Przed rozejściem się p. Chamiee podzięko- 
wał członkom rady za gorliwość w obradach 
podczas trzechlecia, a p. Struszkiewiez 
imieniem rady złożył podziękowanie JE. Mar- 
szałkowi i jego zastępcy. 


KORESPONDENCYEK 


Rzym, 20 gruduia. 


(Przygotowania do Roku jubileuszowego. — 
Odwalenie Porta Santa). 


Wczoraj w Bazylice watykańskiej roze 
poczęto odwalanie od strony wnętrza Bazyli- 
ki, Porty Santy, która ma być otwartą w nie- 
dzielę. Chodziło właściwie obecnie nie tyle o 
to, aby rozpocząć odmurowywanie, bo na to 
jest jeszcze dosyć cezasuj do niedzieli wigilij- 
nej, ile, aby wyjąć z zamurowania te wszyst- 
kie przedmioty pamiątkowe. jakie według pro- 
tokołu spisanego w r. 1825, t. j. kiedy osta- 
tni raz Święte Wrota zostały zamknięte, po- 
między cegłami złożone leżały. Reszty doko- 
nają już mularze, stale zajęci przy kościele 
św. Piotra i pałacu watykańskim. 

W tym więc celu wczoraj, ku wieczo- 
rowi, majordomus papieski, mgre. della Volpe, 
zeszedł z pałacu watykańskiego z przepisa- 
nym w podobnych razach ceremoniałem, ale 
w formie prywatnej, z mgrem Riggim, pre- 
foktem ceremonij, p. Martinazzim, zarządza- 
jącym architektoniczną stroną Bazyliki i pa- 
łacem watykańskim, ze szwajcarami, z naczel- 
nym budowniczym, przez kaplicę św. Sakra- 
mentu do Bazyliki, aby dopełnić napoczęcia 
odmurowania. 

Po odmurowaniu bronzowego krzyża św., 
jaki zarówno z zewnątrz, jak i od wewnątrz 
przytwierdzony jest na drzwiach tych, słu- 
żba Bazyliki, t. zw. Sanpietrini, rozpoczęli 
wyjmowanie cegiał. Skonstatowano przede- 
wszystkiem, że one noszą inicyały A. V., t.j. 
budowniczego, zarządzającego pałacami waty- 
ksńskimi, Augnstyna Vanatullego, który po- 
siadał w r. 1825 cegielnię, dziś jeszcze bę- 
dącąę w rękach tejże rodziny. Na niektórych 
z nich wyciśnięty był herb papieski tijara z 
kiuczami, który się zwykle w Watykanie na- 
potyka. 

Ponieważ wiadomem było z aktu z r. 
1825, iż pod krzyżem bronzowym, jest scho- 
wanka z pamiątkami z ostatniego jubileuszu, 

rzeto zdjęto krzyż. Pod cegłami rzeczywi- 
ście znaleziono skrytkę a w niej skrzynki 
dwie: jedną z białego marmura % pokrywą, 
drugą ołowianą zaplombowaną po rogach. Na 
skrzynce marmurowej był herb Leona XII, 
w niej zaś kilkadziesiąt medali pamiątkowych 
z panowania tegoż Papieża: 12 złotych, 40 
srebrnych i 56 bronzowych. Na skrzynce o- 
bok herbu znajdował się napis: Leo XIIL 
Pont. Max. A. D. 1825 Pontificatus sui 
anno lil. Medale wyobrażają z jednaj strony 
portret Papieża, z drugiej ceremonię otwarcia 
Świętych Wrót. ] 

Na drugiej skrzynce, ołowianej, znalazł 
się herb msgr. Franciszka Manzaraniego. major- 
doma Leona XLI i napis: Franciscus Masza- 
rani Domus Pontificiae Praefectus. W niej 
zmaleziono zawiniątko zaszyte w czarny je- 
dwab, a weśrodku: dwa różańce ozdobne; do 
jednego przytwierdz.ny był francuski me- 
dal, bity na urodziny księcia Bordeaux, u dru- 
giego różańew wisiał krzyż, darowany nIEJa- 
kiemu p. Millot (t. j. temu, który wstawił 
Skrzyneczkę) przez jego ojca chrzestnego KS. 
Larochefoucauld. Tu także były włosy rodzi- 
ców tegoż p. Millot, które, według kartki do- 
łączonej, miały jego dzieci odebrać, przy od- 
murowaniu Porty Santy. P. Millot (nieznana 
bliżej osobistość) vie spodziewał się, że od- 
murowanie nastąpi dopiero po 75 latach. Do 
każdego przedmiotu dołączonem bylo obja- 
Śnienie, spisane na pargaminie. 

Po spisaniu protokełu przez msgrów 
della Volpe i Riggi, pierwszy z nich udał 
się do Leona XIII, aby zdać sprawę z 
aktu i pokazać przedmioty, jakie zostały zna- 
lezione. 

A do niedzieli gruby mur tak będzie 
odwalony, że uderzenie trzechkrotne mło- 
tkiem przez Leona XLII. będzie juź tylko sy- 
gnałem odpadnięcia zapory. D. 


Ks. biskup Kżopotowski. 


W dziennikach petersburskich znajdu- 
jemy dzisiaj następującą depeszę z Rzymu: 

„W Watykanie roztrząsana była kwe- 
stya mianowania metropolity kościołów rzym- 
sko - katolickich w earstwie. Ojeiee św. po- 
stanowił zaproponować na to stanowisko ks. 
biskupa Kłopotowskiego*. 


Ks. biskup Kłopotowski pochodzi ze 
szlacheckiej rodziny herbu Pomian, której 
gniazdo było w stronach podolskich  Gałęź 
jedna Kłopotowskich przeniosła się do gub. 
podolskiej, gdzie dotąd ta rodzina istnieje. 
Tam też urodził się biskup, który od roku 
1869—1878 był wychowańcem Akademiijdu- 
chownej w Peterskurgu. Opuścił ją ze sto- 
pniem magistra św. Teologii. Z profesora se- 
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kanoniczne. W roku 1885 przyznała mu Aka- j wszechnienie. Przytem N. W. sądzi, że cał- | 
demia stopień doktora św. kanonów. W końcu | kiem niewydawać gazet w poniedziałek nie- | 
był inspektorem Akademii. Godność to po re- | podobna. Żyeie szybkie w dużem mieście wy- | 
ktorskiej najwyższa, Gdy biskup łucko - żyto- | maga koniecznie pewnych wiadomości i de- 
mierski, ks. Cyryl Lubowidzki, z powoda sę- | pesz co dzień, ale na tych należy poprzestać, 

dziwego wieku stał sie niezdolnym do spra-|i juź w dniu tym żadnych większych ro- 

wowania funkcyj areypasterskich, mianowany | zamowanych artykułów nie dawać. 


został ks. Kłopotowski jego sufraganem w Zy- 


tomierzu, a po jego Śmierei administratorem zzz 
ogromnej, co do obszaru, dyecczyi łueko - ży- 
:omierskiej. Gorliwi*, nie szczędząc sił swoich, 
odbywał wizytacyg pasterską, objeżdźająe pa- 
rafie. Dygnitarz ten kościełny jest światłym, 
gorliwym i w sile wieku kapłanem, liczy bo- 
wiem lat 5l. Przyszły metropolita będzie dzie- 
siątym z rzędu. Pierwszym był Stanisław Bo- 
husz Siestrzeńcewiez, | 1826; 2. Kacper Cie. 
ciszowski, t 1831; 8. Ignacy Pawłowski, 
t 1842; 4. Kazimierz Dmochowski, t 1851; 
5. Ignacy Hołowiński, + 1855, jedna z naj- 
znakomitszych postaci Kościoła polskiego, tłó- 
macz Szekspira, poeta i pisarz niepospolity, 
autor znanej „Pielgrzymki do Ziemi św.*; 
6. Wacław Żyliński, f 1868; 7. Antoni Fi- 
jałkowski, p 1888, przedtem ostatni biskup 
kamieniecki; 8. Aleksander Gintowt; 9. Szy- 
mon Kozłowski, | 1899. 


Z Konstantynopola. 


WAA 


(Ucieczka Mahmuda baszy. — Rash młodotu- 
recki). 


Do Politische Correspondenz piszą: W pe- 
wnych dobrza zazwyczaj poiūformowanych ko- 
łach w Konstantynopolu utrzymuje się upor- 
nia pogłoska, ża sensacyjna ucieczka za gra- 
nieę szwagra sułtańskiego Dameda Mahmuda 
baszy pozostaje w ścisłym związku z ruchem 
młodotureckim. Słychać, że ze strony rmłodo- 
tureckiej starano się nakłonić Mahmuda ba- 
szę, aby stanął na czele stronnictwa opozy- 
cyjnego i że pośradnika, który w tej mierze 
miał schadzki z Mahmudem, aresztowano. 
Skoro Mahmud o tem się dowiedzieł, umknął. 
Zduje się, iż w plan ucieczki była wtajemni- 
czoną także jego żona siostra sułtana, księ- 
żna Samha i że oma dostarczyła mu potrze- 
bnych na drogę funduszów. 

Do tego samego pisma donoszą z Pa- 
kyża, że rząd francuski w takim tylko razie 
byłby skłonny interweniować, eslem odsta- 
wienia Mahmuda do Tureyi, gdyby Porta 
wprost tago zażądała, a żądanie swoje oparła 
na prawnej podstawie. Bez spełnienia takiego 
warunku nie może być mowy 0 uczynieniu Za- 
dość życzeniu, wypowiedzianamu z Konstan- 
tynopola. W Paryżu zresztą przypuszczają, że 
Mahmud basza krótko tylko zabawi we Fran- 
cyi i gdzie indziej poszuka dla siebie go- 
ściny. 

Z Konstantynopola otrzymała Polit. Corr. 
wiadomość, że zamiepokojanis, która ostatni- 
mi czasy wzmogło się w najwyższych kołach 
tureckich, skutkiem rozbudzonej na nowo agi- 
tacyi małodotureckiej, skłoniło te koła do prá- 
bowania ponownie, ezyby nie udało sią osią- 
gnąć jakiegoś porozumienia z przewódcami 
ruchu. Podobno kilku dostojników pałacowych, 
posiadających szezególniejsze zaufanie sułtana 
udało się do Paryża, Genewy i Londynu, ce- 
lem podjęcia rokowań z przebywającymi tam 
Młodoturkami. Sułtan zaopatrzył tych wy- 
słańców w znaczne sumy pieniędzy. 


Z Petersburga. 


(Reskrypt cara do ministra skarbu. — Rossya 
w obec Serbii. ~- Odpoczynek niedzielny w dru- 
karniach). 


Z 


Jak wiadomo z depeszy, car Mikołaj I. 
wystosował do ministra skarbu Wittego na- 
der łaskawy reskrypt. Monarcha zaznacza w 
nim, iż w skutek rozkazu carskiego, spowo- 
dowanego życzeniem samego ministra, komi- 
tet finansowy rozpatrzył obecną sytuacyę fi- 
nansową państwa. Przedłożony następnie ea- 
rowi raport komitetu stwierdził zupełną słu- 
szność zarządzeń finansowych, poczynionych 
przez ministra skarbu. Sprawozdanie komitetu 
zawiara eztery główne ustępy, w których o- 
mówiono przyczyny podrożenia kapitałów i 
zaznaczono pomyślny rozwój przemysłu ros- 
syjskiego, chociaż niezawodnem jast, iż nie- 
urodzaj wpłynął na chwilowe pogorszenie sy- 
tuacyi rynku pieniężnego. Komitet wyraża da- 
lej zdanie, iż na razie wystarczają zupelnie 
środki, podjęte przez ministra skarbu, w celu 
poparcia podczas przesilenia kilku poważnych 
instyttcyj finzasowych. Wniosek ministra w 
sprawia rewizyi przestarzałych ustaw o Towa- 
rzystwach akcyjnych i gietddach uważa komi- 
tet ma nader na czasie. W obec tego sprawo- 
zdania car wyraża w reskrypcia przekowanie, 
że minister Witte wśród obecnych przemija- 
jących trudności z właściwą sobie niezmordo- 
waną, roztropną energią, doświadczeniam i 
zręcznością które mu zjednały szezególne za- 
ufanie stać będzie, jak dotąd, na straży do- 
bra państwa i narodu. Reskrypt kończy się 
wyrazami niezmiennej życzliwości i „szczerej 
wdzięczności“ dla ministra skarbu. 

Siowa „szczerej wdzięczności” własno- 
ręcznie dopisał sam car. 

Nowoje Wremia zapewnia, że twierdze- 
nie N. Fr. Presse, jakoby rząd rossyjski zmie- 
nił swoje poglądy na położenie w werbii i 
oświadczył gotowość przywrócenia normsl- 
nych stosunków dyplomatycznych, jest zupeł- 
nie z prawdą niezgodne. 


ee 


=e WEKA. 


KRONIKA 


Lwów, 23 grudmia. 


— Dzisiaj wieczorem, skoro zabłyśnia 
pierwsza gwiazda na niebie, zasiądą wszyscy, 
młodzi i starzy, bogaci i uboday do tradycyjnej 
uczty wigilijnej. Jedni, których nieszczęścia nie 
przybiły jeszcze do ziemi, łamać się będą opła- 
tkiem z rozweselonem obliczem; inni przeniosą 
się myślą w dawna, lepsze może czasy, a wszyst- 
kich owładnie pewnego rodzaju błogie rozrże- 
wnienie, łagodzące choć na chwilę wszelkie 
smutki i bole. Tak, bo ta chwila, tak głęboka 
wrosła w tradycye i zwyczaja polskie, że stała 
się poniekąd powszechna świętem rodzinnem 
i narodowewm. 


O ile informacye Nowego Wremieni sig- 
gaja, rząd rossyjski w kwestyi serbskiej stoi 
zawsze na dawnem stanowisku, a ostatnie 
wypadki nie wpłynęły wcale na odwołanie 
Szadowskiego z Belgrada w tym duchu, jak 
to przedstawiła N. Fr. Presse. Przeniesienie 
Szadowskiego do Lizbony jest zwykłą dysło- 
acyą, B o ustanowieniu jego następcy w 
B:lgradzie na razie, w obec teraźniejszych sto- 
sunków, mowy być nie może. Faktu, że Ros- 
sya przestrzega zasady niemieszania się do 
wewnętrznych spraw Serbii, nie należy uwa- 
żać za aprobowanie tego wszystkiego, 60 za- 
szło w tym kraju w ostataim okresie czasu. 
Rossya poczyniła też swego czasu w Belgra- 
dzie odpowiednie przedstawienia. 

Gazety petersburskie wychodzą codzień 
w jednakowej objętości, niezależnie od świąt 
i niedziel. Tylko w dwa dni w całym roku 
(pierwsze dni Wielkiejnocy i Bożego Narodze- 
nia) pisma nie wychodzą. Obecnie zwrócono 
uwagę, że taka praca bez wytchnienia jest dla 
zecerów zabójcza, zarówno ped względem zdro- 
wia fizycznego, jak i moralnego. Pisma po- 
winny przodować w postępie, powinny dbać 
o to, aby warunki pracy na chleb powszedni 
nie krzywdziły pracowników ; powinny dawać 
innym dobry przykład. Z tych względów 
Stewernyj Kuryer proponuje dobrowolne za- 
wieszenie numerów poniedziałkowych i sądzi, 
że większość czytzlników i prenumeratorów 
przyklaśnia tej reformie, przedsięwziętaj dla 
dobra ludzi ciężkiej pracy. Nowoje Wremia 
uznaje i względy. i pobudki i wniosek, ale 
nie sądzi, aby można było liczyć na dobro 
wolną zgodę wszystkich wydaweów. Ohciwość 


U tego biało zasłanego stołu wigilijnego 
łagodnieją złości ludzkie, milkną na czas jakiś 
wygórowane pragnienia i ambicye, wzajemne 
zawiści i gniawy, a Każdy składa swoim naj- 
bliższym serdeczne życzenia nietylko świąt we- 
sołych, ale pomyślaiejszego jutra. 


I my też, wierni tradycyi, przesyłamy w 
dniu dzisiejszym wszystkim naszym prenumera- 
torom, czytelnikom i przyjaciołom pisina staro- 
polskie życzenie: „Wesołych świąt!* 


Ale w każdej takiej chwili, która nas zgro- 
madza razem, winniśmy pamiętać i o naszych 
obowiązkach obywatelskich. Dzisiaj, kiedy po- 
maniki Mickiewicza stanęły już w Warszawie i 
w Krakowie, a nawet w wielu mniejszych mia- 
stach i miasteczkach, obowiązkiem naszym jest 
dążyć, ilə tylko sił starczy, do możliwie najry- 
chlejszego odsłonięcia kolamny Adama we Liwo- 
wie. Stolica kraju nie może dłużej pozostawać 
po za innemi miastami, powtarzamy więc raz 
jeszcze nasze wezwanie, by w każdym domu 
polskim pamiętano przy tradycyjnym stole wi- 
gilijnym o zebraniu naten cel choćby drobnej 
kwoty. Niech składka będzie powszechną, a 
Z pewnością nie zawiedzie! 


— Pani Seferowiczowa obdarzyła na 
gwiazdkę —- praktykowanym od lat wiela zwy- 
czajem — 60 dzieci biednych sług pocztowych 
sukienkari, zabawkami i łakociami. Rozdzia! 
darów nastąpił wczoraj w sali gmachu poczto- 
wego. Rozpromi:nione oblicza dzieciaków świad- | 
czyły o ich radości i wdzięczności. I 


Dyecezya tarnowska. Zmarł w Szczyrzycu 
ks. Placyd Parzątka, członek zgromadzenia OO. 
Cystersów, w 57 roku życia, a 28 kapłaństwa. 

Zmiany w zakonie 00. Karmelitów. Prze- 
niesieni: O. Laurenty Drożdys z Krakowa do 
Lwowa, O. Paulin Rynisk z Vrembowli do Lwo- 
wa, O. Anioł Ziemba ze Lwowa do Trembowli. 

Nowowyświęceni: O. Floryan Rułkowski 
i O. Justyn Ratky d» Krakowa, O. Apolinary 
Roman przeznaczony do Lwowa. 


— Bilety wstępu na posiedzenia sejmo- 
we wydawać będzie kancelarya sejmowa (gmach 
sejmowy I piętro) zawsze między 6 a 7 wie- 
czorem. Bilety na 1 posiedzenie będą wydawane 
dnia 28 b. m. między godziną 12 a 1 w po- 
łudnie. 


— Z obrony krajowej. Najj. Pan za- 
rządził przeniesienie z nieczynnego stanu ce. k. 
obrony krajowej do stanu czynnego poruczni- 
ków: Edwarda de Magna Gozdawa Godlewa 
(łodlewskiego, pułku piechoty obrony krajowej 
nr. 18 w Przemyślu, Marcelego Langa, pułku 
piechoty obrony krajowej nr. 22 w Ozerniowcach 
i Aloizego Hartiga, pułku piechoty obrony kra- 
jowej nr. 16 w Krakowie. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 42, wydany dnia 20 gru- 
duia b. r., zawiera: Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 14 b. m. do c. k. Rad 
szkolnych okręgowych, zarządów szkół ludowych 
i nauczycieli; Okólnik e. k. Rady szkolnej kra- 
jowej do c.k. Rad szkolnych okręgowych i za- 
rządów szkół w sprawie feryj w dniu 23 b. m.; 
Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; Książki 
szkolne i przybory naukowe; Konkursa. 


.— C. k. Administracya podatków 
podaje niniejszem do wiadomości, że kontry- 
buenci mieszkający w mieście Lwowie, którzy 
są obowiązani do przedłożenia fasyi do poda- 
tku rentowego względnie do podatku osobisto- 
dochodowego na r. 1900, moga powyższe fasye 
złożyć także ustnie w e. k. Administracyi po- 
datków, we Lwowie przy placu Ołowym nr. 1 
na I. piętrze, w godzinach od 9 do 1 rano, 
w następujących dniach miesiąca stycznia 1900: 

Kontrybucnci, których 


nazwiska rozpo- 

czynają się na literę A 2 stycznia 1900 
n B 5i4 5 = 
n OPD 5 H 5 
» E, F 8 i © " kd 
7 GIDLIA 7 z 
ś H 12 ~ = 
50 ALS > ń 
- KAL LG s 
m LGL I A - 
a 18 i 19 5 5 
m N, 0 20 n n 
» Jeq (0 ZZZMEZA - s 
k 24 i 25 a o 
„ 526, 27 i 29 ` 
pa 15 UL W GU r - 

W, Z 81 


Ponieważ liezba kontrybuentów we Lwo- 
wie, podlegających podatkowi osobisto-dochodo- 
wem, obliczona jest na 12.000, a znaczna część 
tych zechce fasye ustnie składać, przeto wzywa 
się strony interesowane, aby celem uniknięcia 
natłoku i straty czasu, zechciały się jak naj- 
ściślej do powyższego zarządzenia zastosować. 

Kontrybuenci, którzy mają zamiar fasye 
do podatku rentowego i osobisto-dochodowego 
sami napisać, otrzymają odpowiednie druki bez- 
płatnie za zgłoszeniem się w protokole podaw- 
czym c. k. Administracyi podatków wa Lwo- 
wia w godzinach urzędowych. 

W końcu się zauważa, iż ze względu na 
zaprowadzoną od 1 stycznia 1900 walutę koro- 
nową, należy w fasyach do podatku rentowe- 
go i osobisto-dochodowego podać dochód w wa- 
lacie Koronowej. 


— Przyrzeczenia służbowe. Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
postanowiła, aby wszyscy urzędnicy tej instytu- 
cyi złożyli przyrzeczenia służbowe, określające 
ich prawa i obowiązki w obec Towarzystwa. Na 
podstawie tej uchwały, urzędnicy Towarzystwa 
w Krakowie złożyli wezoraj w południe przy- 
riecząnia w rece dyrektora referenta dr. Remera; 
w reprezentacyach i filiach złożą je w ręce na- 
ezelników. Towarzystwo liczy 172 urzędników 
etatowych. 


— Z Izby sądowej. Rozprawę prasową 
p. Breitera odroczono z powodu świąt wczoraj 
po południa do środy rano. 


— Z Towarzystwa politechnicznego. 
Zgromadzenie tygodniowe odbędzie się we środę, 
dnia 27 b. m., o godzinie 7 wieczorem w sali 
Towarzystwa, ul. Chorążezyzny 1l. 17, I piętro. 
Na porządku dziennym: Odczyt inżyniera p. 
Sylwestra Kusiby: „O zdjęciach oryginalnych 
katastru i wytyczeniu grania własności spornych 
i o praktycznych zdjęciach sztolni podziemnej*; 
wybór komitetu przedwyborszego. 

— Z kolel państwowej.. Z dniem 22 
b. m. przywrócono ruch wszystkich pociągów 
na szlaku Kołomyja - Stefunó wka. 

— Bazar gwiazdkowy i wystawa szki- 


ców. Komitet pań, praguąc i tym, którzy w 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya | dui powszednie nie mieli czasu na zagladnię- 
przemyska. Prezentę na probostwo w Jaśliskach | cie do sal szkoły Mickiewicza, dać sposubność 
otrzymał ks. Michał Nowakiewicz w Ozndeu. | zwiedzenia pięknej wystawy szkiców lub naby- 


minaryum żytomierskiego, którego sam był; współaawodnicza popsuje z pewnością dobre 
uczniem, zanim wyjechał do Petersburga, | dzieło. Znajdzie się jakaś gazetka, która wła- 
wstąpił na katedrę Akademii duchownej, w | śnie w poniedziałki zacznie dawać więcej 
której wykładał historyę kościelną i prawo | tekstu i papieru, aby zyskiwać rozgłos i rozpo- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 grudnia 1899. 


cia zabawek, gustownych a tanich, w Bazarze 
gwiazdkowym — postanowił jutro w południe 
w dalszym ciągu „urzędować”* w bufecie, przy 
koszach szczęścia i innych niespodziankach, i 
to w dodatku przy dźwiękach muzyki. Pamię- 
tajmy, że eel bazaru i wystawy jest bardzo za- 
cny: pomoc uczącej się artystycznej drużynie i 
otarcie niejednej łzy prawdziwemu ubóstwu. 
Tych parę słów wystarczy za najgorętszą re- 
klamę. Jutro powinny więc do sal szkoły Mi- 
ckiewicza zawiłać tłumy; wszak mieszkańcy 
Lwowa słyną z dobroczynności, niechże stwier- 
dzą ją i tym razem w najwłaśeiwszy sposó `. 


= Samobójstwo. Wczoraj po południu 
około godziny 2 na górze Zamkowej koło lo- 
downi browaru Kiselki strzelił do siebie w za- 
miarze samobójczym w lewą pierś z karabinu 
plutonowy 15 p. p., Szumański. Ciężko rannego 
odstawiło pogotowie stacyi ratunkowej do szpi- 
tala wojskowego, gdzie samobójca niebawem 
życie zakończył. Powód samobójstwa niewia- 
domy. 


mm Skradziono onegdaj wieczorem z po- 
mieszkania Sal. Sekler pod 1. 5 ul. Krakowska: 
9 kielichów srebrnych tulskich, duży srebrny 
puhar z literami R. D. S., cukiernicę z lite- 
rami F. S. i podstawkę srebrną na jaja. 


== Śmiałej a zagadkowej kradzieży 
dopuścił się niewyśledzony sprawca tej nocy 
na szkodę przemysłowca J. Wezelaka. Służba 
bowiem zastała dziś wcześnie rano drzwi od 
kantoru fabryki otwarte na oścież, — a we- 
zwany właściciel skonstatował, że sprawca otwo- 
rzywszy w zagadkowy sposób kasę werthei- 
mowską, którą pozostawił otwartą, — wykradł 
ztamtąd sumę około 10 tysięcy w banknotach. 
książeczki wkładkowe i różne kwity, — pozo- 
stawił zaś w drugim przedziale worek, zawiera- 
jący 500 złr. srebrem, przygotowany do wy- 
płat. Śledztwo w toku. 


— Orkiestra „Skały“, zorganizowana 
z samych członków „Skały*, wykona w dniu 
Bożego Narodzenia, 25 b. m., w kościele św. 
Maryi Magdaleny podczas Sumy po raz pierw- 
szy ośm utworów Mszy Heydena, podczas zaś 
„opłatka* w „Skale“ d. 6 stycznia 1900 utwory 
narodowe. 


— Zmarła w ostatnich dniach: W Nervi, 
koło Nicei, Marya baronowa Puszet, z domu 
Miló. Urodzena w Warszawie, otrzymała wycho- 
wanie zagranicą, gdy po wypadkach 1868 p. 
Enoch, członek rady stanu Królestwa Polskiego, 
opuścił kraj w towarzystwie swej siostry pani 
Miló i jej dwóch córek. Enoch, który tak wy- 
bitne zajmował stanowisko w kraju i w Peters- 
burgu i utorował drogę margrabiemu Wielo- 
polskiemu — odznaczał się przymiotami męża 
stanu i posiadał liczne a doborowe stosunki za- 
gramicą. To też z tego wpływu i otoczenia Ś. p. 
Marya wyniosła gorące przywiązanie do kraju, 
a z kilkuletniego pobytu w Londynie, Paryżu i 
Rzymie niezwykły zasób kultury europejskiej, 
w wyższem tego słowa znaczeniu. 


— Nieszczęśliwy wypadek. Przy strze- 
laniu do tarczy zastrzelono w Stanisławowie 
przypadkiem z karabinu podporucznika artyleryi 
Haselmayera. 


— Wylew Wisły. Z Sandomierza do- 
noszą: Wskutek wadliwej regulacyi wytworzył 
się w ubiegły poniedziałek na Wiśle, tuż przy 
robotach regulacyjnych, groźny zator na długo- 
ści 20 wiorst. Woda sięga do połowy wałów i 
kilka wsi jest zalanych, W tym stanie wszystko 
zamarzło. Przy pierwszej odwilży zagraża kilku- 
dziesięciu majątkom straszliwe spustoszenie. 


— Drzewko dla dzieci polskich w 
Wiedniu. Piszą z Wiednia: W tutejszej szkółce 
polskiej odbyła się dnia 20 b. m. gwiazdka dla 
dzieci polskich. Naokoło drzewka pięknie ozdo- 
bionego ustawiła się bardzo licznie zebrana 
dziatwa, za nią zaś zajęły miejsca panie: 
Kniaziołucka, baronowa Ziemiałkowska, p. Bi- 
lińska i wiele innych pań. Ks. J. Kuliński, re- 
ktor kościoła polskiego miał bardzo podniosłą 
i pełną głębokich myśli przemowę, wykazując, 
że dopiero Chrystus Pan przyniósł na świat to, 
że bogaty widzi w ubogim brata swego i wy- 
ciąga rękę, by go wesprzeć, pocieszyć i dodać 
otuchy. Po przemówieniu wykonał chór kilka 
stosownych pieśni, poczem panna Zagórska, pp. 
Kniaziołuckie, p. Raczyńska i p. Winnicka roz- 
dały pomiędzy ubogą dziatwę: ubrania, obuwie 
i pieczywo. 

— Aresztowano przedwczoraj wieczo- 
rem w Krakowie Zygmunta Gleitzmana, jedne- 
go z tamtejszych pośredników wekslowych na 
rynkach krakowskim, wiedeńskim i praskim. 
Prowadził on na wielką skalę rozwinięty inte- 
res, a weksle przez niego żyrowane w ostatnim 
czasie dochodziły do kwoty blisko pół miliona; 
były to przeważnie weksle firm, dających do- 
bre rękojmie. Dziwiono się też w sferach ban- 
kowych, że tego rodzaju weksłe nie przychodzą 
wprost od stron do instytucyj finansowych, tyl- 
ko przy pomocy pośrednika, którego żyro nie 
dodawało wekslowi pewności, a za to żyro 
trzeba było opłacać znaczny stosunkowo pro- 
cent. W ostatnich czasach, z powodu zajść w 
lwowskiej Kasie oszczędności, instytucye finan- 
sowe wiedeńskie zaczęły gwałtownie ściągać 
swoje wierzytelności z Galicyi i ograniczyły 
lub zamknęły zupełnie kredyt; odbiło się to 
w Krakowie upadkiem kilku firm tamtejszych, 


na których Gleitzman poniósł straty, jako od- 
powiedzialny z tytułu danego przez siebie żyra. 


Straty te mogły wynieść dla Gleitzmana około 


80.000 zł. Aresztowanie Gleitamana nastąpiło 
z powodu, że w kilku wypadkach wekslami 
nie 
wykupił weksli pierwotnych, lecz zeskontował 


od stron, 


prolongacyjnymi, otrzymanymi 
je dla siebie. Tego rodzaju kolidujące z ustawą 
karną kombinacye Gleitamana wynosić mają 0- 


koło 6000 zł. 


Przed kilku dniami oświadczył Gleitzman, 
celem uregulowania 
swoich interesów; od tej chwili otoczono go o0- 


że wyjeżdża do Wiednia, 


pieką. Przedwczoraj rano wezwano jego żonę 


do przesłuchania do biur policyjnych pod „Tele- 


grafem“ ; z powodu obszernego materyału ob- 
ciążającego, okazała się potrzeba przetrzymania 


jej do po południa. Wtedy o godzinie 4 przy- 


był sam Głleitzman do binr polieyjnych i tu 


starszy komisarz p. Balicki aresztował go 2 po- 


wodu owych manipulacyj z wekslami. 


— DLydit, angielska materya wybucho- 
wa tak się nazywa od miasta Lydd w hrab- 


stwie Kent, albowiem tam jest fabryka tej ma- 
teryi. Niesłychanej sile tej materyi zawdzięcza- 
ją Anglicy swe zwycięstwa nad Mahdim i der- 
wiszami, a teraz już zaczynają jej używać w 
wojnie przeciwko Boerom, co dało powód gen. 
Joubertowi do ogłoszenia protestu przeciwko 
angielskiemu barbarzyństwu. Lydit używany jest 
nie jako proch strzelniczy, lecz jako siła, roz- 
sadzająca bomby. Siła ta jest tak ogromną, że 
bomba 56-funtowa, rzucona w trzodę owiec, u- 
śmierciła natychmiast 80 sztuk tylko przez na- 
cisk powietrza, nie raniąc żadnej. Na konferen- 
cyi hagskiej radzono wprawdzie nad usunięciem 
bomb takich, ale rezultat obrad był ujemny. 
Nie więc ze stanowiska międzynarodowego pra- 
wa nie przeszkadza Anglikom w użyciu środ- 
ków, wypróbowanych pod Obdurmanem. Dotych- 
czas obowiązuje tylko konwencya z roku 1868, 
zakazująca używania kul wybuchowych niżej 
400 gramów wagi. Anglicy rzucają teraz już 
bomby o 45 funtach wagi na Boerów, ale ja- 
koś dotychczas z nieszczególnym skutkiem. Za- 
pewne Boerzy odpowiedzą im francuskim meli- 
nitem, bardzo mało różniącym się od lyditu. 


Notatki Hiorako- artystyczne 


RPO OODŁ 


I niebo sie i ziemia społem dziś raduje, — 
Kiedy narodzonego Boga adoruje, 

W betleemskiej stajence w żłobie złożonego, — 
I nas wszytkich pociąga do wesela tego. 

Od tych słów rozpoczyna się Prologus 
„Jasełek", wykonanych w Krośnie die 2 Janu- 
arii 1661 in ecclesia parochiali. Odgrzebał cie- 
kawy ten zabytek siedmnastego stulecia dr. Fran- 
ciszek Kreek w cennych zbiorach rękopiśmien- 
nych Zakładu narodowego imienia Ossolińskich, 
by go ogłosić drukiem w Przeglądzie powszech- 
nym, a z kolei w osobnej odbitce p. t: „Ja- 
sełka krośnieńskie" (Kraków 1900). Odarty i 
zdefektowany rękopis leżał długo wśród manu- 
skryptów Zakładu, a niepozorny jego wygląd 
nie zachęcał widocznie żadnego z badaczy do 
bliższej z nim znajomości. Dr. Kreek z pedan- 
tyczną skrupulatnością zgłębił zawartość ręko- 
pisu, za co został wynagrodzony sowicie, zna- 
lazł tam bowiem w istocie ciekawy przyczynek 
do piśmiennictwa dramatycznego w drugiej po- 
łowie XVII wieku. Wydawca poprzedza tekst 
jasełek wyczerpującą przedmową, w której podnosi 
charakterystyczne ich cechy, a pracowicie uło- 
żone odsyłacze tłómaczą i przeciętnemu  czytel- 
nikowi niezupełnie może dla niego zrozumiałe 
znaczenie niektórych ówczesnych wyrażeń. 

(m. r.) 


(r.) Na gwiazdkę dla najmłodszych po- 
siada krakowska księgarnia L. Zwolińskiego i 
Spółki szereg doskonałych wydawnictw Teodora 
Paprockiego, które w światku pociech domowych 
wywołają prawdziwy entuzyazm, æ równocześnie 
w sposób niemal nieuchwytny, bynajmniej mło- 
dziutkie umysły nie nużący, nauczą je nieje- 
dnego. 

Wyobrazić sobie można łatwo, z jakim 
zachwytem malutkie rączęta sięgną po „Świat 
czarów“ z wierszykami Józefa Jankowskiego; 
jaki serdeczny śmiech wywołają „Zwierzęta na 
rowerze“; jak skwapliwie mały bobo studyo- 
wać będzie książeczki: „Za naszym płotkiem*, 
„Grzeczna Jadzia”, „Wesoły zwierzyniec”, które 
udatnymi wierszykami wypełnił wspomniany już 
Józef Jankowski. Ślicznie przedstawia się ró- 
wnież bogato ilustrowany tomik p. t.: „Dziesięć 
piosnek łatwych* z towarzyszeniem fortepianu, 
słowa Jankowskiego, muzyka Zygmunta No- 
skowskiego. 

Znany poeta Or-Ot nie żałował także swego 
pióra i talentu, a jak umiał on trafić we wła- 
ściwą nutę, proszę się naocznie przekonać, prze- 
rzuciwszy którąkolwiek z wyliczonych poniżej 
książeczek, Wszystkie nadają się doskonale na 
podarki gwiazdkowe dla dzieci, które zgłębiły 
już tajemnicę wielkiego i małego alfabetu. Ty- 
tuły tych dziełek: „Zima i wiosna, wierszyki 
i bajeczki*; „Ach! jaka książeczka*; „Zaklęty 
świat” i „Nasza wioska“. Nie umiem wprost 
powiedzieć, któremu z nich przyznać pierwszeń- 
stwo, przypuszczam jednak, że najlepszy sąd tu 


nera i Wolffa 1899. Druga część nieśmiertel- 
nego poematu Dantego pojawiła się w dosko- ` 
nałem spolszczeniu cenionego wysoko w kraju 
naszym znawcy i miłośnika literatur romańskich, 
prof. Porębowieza. Ażeby pokusić się o przekład 
„Boskiej komedyi", potrzeba nietylko znać ję- 
zyk włoski gruntownie, potrzeba nietylko umieć 
łamać trudności, jakiemi napiętrzony jest ten 
wspaniały poemat geniuszu, ale potrzeba być 
poetą, który umie odczuć piękno i poetycznie 
oddać je w mowie ojczystej, Takim poetą jest 
p. Porębowicz, to też jego przekład należy do 
najpiękniejszych tłómaczeń „Boskiej komedyi*, 
jakie dotąd pojawiły się w języku polskim. 


wyda mały czytelnik lub czytelniczka, towarzy- 
sząca rodzicom do księgarni. 

Znamieniem epoki, w której liczne rzesze 
hołdują sportowi, jest barwna książeczka p. t.: 
„Mali cykliści*, 


Koncerta. P. impresario Raula Koczal- 
skiego czyni publiczności jak najdalej idące u- 
łatwienia. Rozrzuca po całem mieście komple- 
tne broszury z życiorysem i wszelkiemi datami, 
a nadto wręcza programy z portretem koncer- 
tanta i wyciągami z recenzyj, zamieszczonych 
w dziennikach całego świata, Znajduje się 
tam nie tylko ocena gry Koczalskiego w ogól- 
ności, ale nawet poszczególnych numerów pro- 
gramu. Prawie że na koncert iść już nie trze- 
ba, bo się wie, jak koncertant wygląda, ile ma 
orderów i jak gra każdą rzecz, a przy odrobi- 
nie fantazyi można, wczytując się w recenzyę, 
rzeczy niemal grane usłyszeć, nota bene, jeżeli 
kto będzie w stanie zrozumieć taki n.p. ustęp: 
„on łączy plastykę w profilizacyi temi (pewnie 
tonu) z gorąco odezutemi pięknościami matury 
i siłą, jaka cechuje jego, pewną siebie indywi- 
dualność*. 

Wolnoby wnioskować z tego, że Raul 
Koczalski gra źle, bo pewnem jest, źe tego ro- 
dzaju czysto kupiecka reklama stoi z reguły w 
odwrotnym stosunku do wartości artysty. Atoli 
p. Koczalski jest człowiekiem bardzo jeszeze 
młodym, na urządzanie reklamy prawdopodo- 
bnie nie ma żadnego wpływu i pewno nie jest 
jeszcze tyle energicznym, by powiedzieć swe- 
mu aranżerowi koncertów: „Gdybyś się Pan 
na muzyce rozumiał, wiedziałbyś, ża gram o tyle 
dobrze, by nie potrzebować reklamy tak nie- 
smaeznej“. 

Istotnie, p. Koczalski gra o tyle dobrze, 
a nawet jeszcze lepiej. Wszochstronnie gry tej 
ocenić nie mogę, bo u nas grał wyłącznie 
utwory Chopina. Że jest skończonym mistrzem, 
że n. p.: „w specyalności gry utworów Cho- 
pina zajmuje stanowczo to miejsce, które An- 
toni Rubinstein pozostawił*, tego nie powinien 
mu wmawiać nikt, przynajmniej nikt, kto mu 
dobrze życzy. Właśnie Rubiustein odznaczał się 
tem, że każdy utwor indywidualizował, z. ka- 
żdego starał się zrobić odrębny jakiś obraz, ja: 
kąś opowieść, a zwłaszcza z sonety, która jest 
przecież formą dramatyczną. Zasadę tę wyzna- 
wał otwarcie i głośno, nie licząc się z teoryami 
Hanslicka, wedle których muzyka nie może 
mieć treści, i wszczepiał ją wszystkim swym 
uczniom. Tymczasem w wykonaniu przez Ko- 
czalskiego sonaty H-moll, (a o tej mowa w 
powyż przytoczonej recenzyi), było wiele rzeczy 
ładnych i bardzo ładnych, jak równa i gładka 
technika, piękne uderzenie, śliczne piana, ale 
oddania duchowego w sensie zasady Rubin- 
steina nie było. I po za tem zresztą nie wszystko 
jeszcze skończone, ton w forte nie domaga, 
technika ma także jeszcze swoje braki (w Cis- 
moll Impromptu n. p. połykał koncertant końce 
figur pasażowych — jeździec powiedziałby: „nie 
wyjeżdżał kątów“), a wgłębienia duchowego 
i charakteryzowania treści wewnętrznej ntwo- 
rów, w ogóle znać jeszcze nie wiele. Gra wszyst- 
kich rzeczy jednaka, nie ma w niej ani burz 
ani namiętności, a w środkowej części (Des- 
dur) wspomnianego Impromptu nie było nawet 
już spiewu. 

Młodemu artyście należałoby życzyć Z ca- 
łego serca, aby zamiast œ tout prix dobijać 
dwu, a potem trzechtysięcznego i t. d. koncertu, 
pozwolono mu trochę odetchnąć i szczerze po- 
pracować. Przy talencie, jaki niewątpliwie po- 
siada i przy tem co już umie, mógłby w takim 
razie zostać mistrzem. Dziś na to czas jeszcze, 
wkrótce może już być za późno. 

Młodego skrzypka Maksa Wolfsthala po- 
znaliśmy już przed pół rokiem i te ze strony 
bardzo korzystnej. Onegdajszem wykonaniem 
koncertu (D -moll) Wieniawskiego, aryi Gold- 
marcka i kilka innych utworów o charakterze 
więcej „salonowym* potwierdził dobre mniemanie, 
które wówczas u nas pozostawił. Ale i dla niego 
zbliża się czas, w którym trzeba przestać być 
„cudownem dzieckiem“ a zacząć „uczyć się na 
mistrza“. Seweryn Berson. 


Pani Marchesi, sławna nauczycielka 
spiewu w Paryżu, obchodziła uroczystym wie- 
czorem 50-letni swój jubileusz. Długą i świetna 
jest lista jej uczenie, dosyć wymienić takie na- 
zwiska, jak: Krauss, Murska, Calvė, Melba, 
Eames i t.d. Na uroczystości jubileuszowej był 
obeeny cały artystyczny Paryż i ambasada wło- 
ska. Podezas koncertu oklaskiwano dwie przy- 
szłe gwiazdy, pp. Doria i Parkinson. 


Bjórnson pisze obecnie dramat p. t.: 
„Laboremus“, który zostanie wystawiony w 
Christianii. 


W Paryżu w Palais Royal ogromnego 
powodzenia doznała nowa komedya znanej 
spółki Valabrógue i Hennequina p. t.: „Coralie 
et Comp.*. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą Ludwika Hellera. 

Dzić, w sobotę, z powodu Wigilii Bożego 
Narodzenia teatr zamknięty. 

W niedzielę po południu o godz. pół do 4 
„Sybir“, sztuka w 4 aktach Józefa Maskoffa. 

W niedzielę wieczorem o pół do 8 „Lalka“, 
operetka w 3 aktach a 4 odsłonach Audrana, z 
p. Kliszewską w roli tytułowej. 

W poniedziałek po południu o pół do 4 
na dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy ar- 
tystów sceny lwowskiej „Noc w Wenecyi*, ope- 
ra komiczna w 8 aktach Jana Straussa. 

W poniedziałek wieczorem o pół do 8 na 
dochód Towarzystwa wzajemnej pomocy arty- 
stów sceny lwowskiej po raz trzeci „Jeszcze raz“, 
komedya w 8 aktach Blumenthala i Kadel- 
burga; zakończy „Wujaszek Alfonsa", komedya 
w I akcie St. Dobrzańskiego. 

We wtorek po południu o godzinie pół 
do 4 „Miejsca kobietom !*, komedya w 4 aktach 
Valabrógue i Hennequin. 

We wtorek wieczorem o godzinie pół do 
8 „Boccacio“, opera komiczna w 3 aktach Fr. 
Suppego, z panną Bohussówną w roli tytułowej. 

We środę po południu o godz. pół do 4 
„Nietoperz“, opera komiczna Straussa, z panną 
Askenassy w roli Adeli. 

We środę wieczorem o godzinie pół do 8 
po raz trzeci „Debiutantka“, sztuka w 4 aktach 
z epilogiem, przez Ludwika Hellera. 

We czwartek po raz ósmy „Lalka*, ope- 
retka 3 aktach, 4 odsłonach Audrana, z panią 
Kliszewską w roli tytułowej. 

W piątek (wznowienie) „Król Lear“, tra- 
gedya w 5 aktach Szekspira, z p. Zawadzkim 
roli tytułowej. 

W nauce: 

„Synowa”, komedya w 3 aktach pp. Carré 
i Bilhaud; 

l „Colinette“, komedya w 4 aktach Ju- 
liusza Lenotre i Gabryela Martin. 


„Kordyan*, poemat historyozny Juliusza 
Słowackiego. 

„Karyera“, komedya w 8 aktach A. Her- 
manta. 

„Dolli*, komedya w 8 aktach ze szwedzkie- 


go Hen. Chriestiernsona w przekładzie M. Sa- 
chorowskiego. 


ZAKOPANE W ZIMIE, 


Namaca aa 


„Przyjaciel młodzieży“, wydawnictwo 
zasługujące na jak najgorętsze poparcie, rozpo- 
czyna drugi rok istnienia. Redakcya wprowa- 
dza w piśmie rozmaite zmiany, dążące do oży- 
wienia i urozmaicenia jego treści; pozyskała 
też współpracownictwo najpopularniejszych pol- 
skich pisarzy, Do numeru — wydanego już — 
z dnia 1 stycznia, dołączono doskonałą repro- 
dukcyę obrazu Piotra Pawła Rubensa: „Syno- 
wie mistrza”. 


(Notatki z podróży). 


(Ciąg dalszy). 


PAN 


Nie mniej ciekawy ustęp o kulturnym 
stanie ludności tutejszej mieści się w naszej 
kronice pod r. 1865. Wspominając o zatwier- 
dzeniu przez Rząd inwentarza parafialnego, 
opisuje ksiądz Stolarczyk stan probostwa 
z chwilą swego przybycia w roku 1848 do 
Zakopanego temi słowy : 

| o-y(o się tyczy kościoła, to była jedy- 
nie nieduża kaplica z drzewa i wielki ołtarz 
i aparaty najpotrzebniejsze. Zresztą, ani orga- 
nów, ani dzwonów — jedyna w tej kaplicy 
sygnaturka, ani plebanii, ani organistówki, 
ani szkoły. Przyszedłem od katedry z Tar- 
nowa, gdzie byłem jako wikary, jedynie tem 
powodowany, iż w Tarnowie chorych w szpi- 
talach, dla mojego usposobienia, bez pewnego 
wstrząśnienia opatrować prawie mi się niepo- 


„Concordia“ urządza wspaniałą w Wie- 
dniu uroczystość na cześć Goethego. Słowo wstę- 
wne wypowie profesor Uniwersytetu p. Minor, 
następnie zostanie przez artystów Burgu ode- 
graną okolicznościowa sztuka, w której Groethego 
odtworzy Sonnenthal; dalej deklamacya sławnego 
aktora Kainza, sztuka Goethego „Geschwister*, 
a na zakończenie część muzykalna. 


Dante Alighieri: „Boska komedya* w 
przekładzie Edwarda Porębowicza. II. Czyściec, 
z wizerunkiem poety. Warszawa, nakład Gebeth- 


dobieństwem stało i widziałem, iż długo nie 
wytrzymam — a powtóre dlatego, iż lud gó- 
ralski z swej łagodności zasłynął a każdy, 
osobliwie młody, czuł wstręt do ludn z rów- 
niu, który się w roku 1846 tak wielkich zbro- 
dni dopnścił. Przyszedtszy do Zakopanego, 
zamieszkałem u pewnego gospodarza, którego 
Staszeczkiem nazywano a pisa? się Gąsienica 
Jan. Rozpatrzywszy się we wszystkiem po- 
woli, ujrzałem się w bardzo przykrem poło- 
żeniu. Pleban bez plebanii, bez kościoła, bez 
inwentarza, zgoła bez wszystkiego. Do tego 
lud napół dziki, chytry i *heiwy. Zbiegali się 
koło mnie , aby coś zyskać nie z nauki, als 
z grosza, aja byłem bez krajeara. Ža funkcye 
n. p. pogrzeby nie nie płacili, bo mając je- 
dną kobietę, co im trupów do kościoła, do Cho- 
chołowa odwoziła, na pokropieniu przestawali.... 
Widząc to wszystko, uczuiem ża! i tęsknotę, 
ale pomyślawszy sobie, że na takiem stano- 
wisku coś może więcej, jax gdzie indziej przy- 
czynić się mógł będę i — da Bóg — to dokończę-— 
odstąpiłem od rezygnowania, wziąłem się szcze- 
rze do pracy a pod słowem kapłańskiem wy- 
znaję, iż przy wielkiej biedzie i prawie o su- 
chym chlebie, gdyż oprócz 170 r. m. k. z kasy 
pic więcej nie miałem, jeno z instalacyi dług, 
który powoli się jeszcze powiększał, Wiadome 
każdemu rozprzężenie 1848 r. i następnych lat. 
Lud do niczego z chęcią przyłożyć się darmo 
nie chciał, Sam jeździłem » niektórymi gospo- 
darzami, których uprosiłem, po drzewo də 
lasu na plebański budynek, aby ich zachęcić. 
Z takim mozołem postawiliśmy plebanię, roz- 
szerzyłem i powiększyłem kościółek, organi- 
stówkę razem i szkółkę. Słowem, co było po- 
trzebnem, zrobiło się. Jedno przydać muszę, 
iż że stropy kolatorstwa, co się ich tyczyło, nie 
robili żadnych trudności — wszystko dawali. 
Gorszym był lud, który chciał, aby kolator 
wszystko zrobił. Zgoła wszystko, co teraz się 
tu znajduje, w kościele i na plebanii, jest 
dzięki Bogu mojem staraniem porobione, z czego 
pewną radość i zadowolenie czuję, A. nade- 
wszystko, iż z łaską Bożą lud się o tyle po- 
prawił, iż ani jest teraz po 17 latach do po- 
znania i z przeszłym nie do porównania. Sed 
non nobis... 


Niezmordowany taternik, zwiedzający 
rokrocznie ukochane góry w porze jesiennej, 
notuje ks. Stolarczyk z uczuciem rzetelnego 
zadowolenia : 

„Dnis 17 września 1867 r. o godzinie 
pół do piorwszej z południa wyszedłem ja, 
pleban, z Jętrzejem Walą, z Szymkiem Ta- 
tarem, z Wojciechem Gąsienicą i Wojciechem 
Ślimakiem, p'erwszy na szezyt Lodowaty, do- 
tychczas za niedo tępay miany, na którym 
rzeczywiście jeszcze żaden turysta nie był. 
Tym sposobem byłem już na wszystkich szezy- 
tach, oprócz jeszeze Gierlachowskiego i pozna- 
łem całe Tatry“. 

Nadmienić tu wszakże wypada, iż na 
szezyt „Lodowy“ — taką jest właściwa jego 
nazwa — pierwszy wdarł się Staszyc jeszcze 
w roku 1805. 

Pod datą 1869 roku zapisuje nasz kro- 
nikarz, iż „pani Homolaczowa państwo Zako- 
pane pewnemu bankierowi z Berlina, panu 
Kichborn za 400 000 złr. sprzedała i z ostatnim 
grudnia odstąpiła*, 

O panującej w całym krajn epidemii 
cholerycznej roku 1878 nadmiemia ks. Sto- 
Jarczyk, jak następuje: „Cholera rozpoczęła 
się pierwszego września, ustała zupełnie 10 
października. Gdyby byli ludzie trochę lepiej. 
na siebie uważali, toby może nikt nie umarł. 
Był tu z Warszawy dr. Chałubiński, bardzo 
znakomity lekarz i zacny Człowiek. Ten po- 
stawił krzyż żelszny na Gubałówce i solennie 
go dał poświęcić. Podezas epidemii ratował 
bezinteresownie z największem poświęceniem. 
Nawet mnie samego prawie od smierci wy- 
dobył, Pomagał mu w leczeniu dr. Urbano- 
wicz, ze Żmudzi, emigrant, również bardzo 
zacny człowiek, Gości tego roku było więcej, 
jak bywało, koło ezterysta osób, najwięcej 
z Warszawy i z Krakowa“. 

W obec stałego wzrostu ludności miej- 
scowej, oraz przyjezdnej, mały kościółek pier- 
wotny okazał się niewystarczający. Ufny w 
dobrą wolę parafian, tudzież gości letnich, 
przystąpił gorliwy proboszez w dniu 18 lipca 
1877 r. do budowy nowej świątyni, której 
wykończenia nie było mu wszakże danem do- 
czekać. Tak zwany nowy kościół, zbudowany 
w czystym stylu romańskim podług planów 
budowniczego Dziekońskiego, ukończony został 
dopiero w roku 1897. 

W jubileuszu Kraszewskiego wzięło też 
Zakopane stosowny udział -- jak świadczy 
następująca notatka: „W miesiącu sierpniu 
1879 r. poświęcił ks kanonik Martusiewiez, 
wtedy tu bawiacy, w dolinie Kościelisko ka- 
mień włożony do skały, którą nazwano: Bramą 
Kraszewskiego, w obecności wielu gości, tak 
z Krakowa, jak z Warszawy i z Poznania”. 

Bardziej lokalne znaczenie miała inna 
uroczystość, o której pod datą 1881 r. wzmian- 
kę znajdujemy tej treści: „W Wielki Ponie- 
działek poświęciłem fabrykę na robienie pa- 
pieru. Byli zgromadzeni, choć protestanci, 
wszyscy urzędnicy i sem teraźniejszy dziedzie 
Magnus Pele, zięć przeszłego, Ludwika Kich- 
borna. “ 


Zaraz w roku następnym (1882) wi- 
dnieje w kronice notatka: „Mieszka tu przez 
zimę br Róża z Potockich Krasińska, ordy- 
natowa opinogórska, dla zdrowia swych dzie- 
ci: Adama, Elżbiety i Zosi, wdowa. Pani 
bardzo szlachetnego z wszechmiar usposobie- 
nia, wszelkiego szacunku godna; wszyscyśmy 
jej radzi. Była u niej w odwiedziny jej ma- 
tka, Adamowa Potocka z Krzeszowie; była u 
mnie na plebanii — bardzo grzeczna." , 

I znów w najbliższej przyszłości przy- 
był Zakopanemu nowy zakład, wielca użyte- 
czny dla młodzieży miejscowej. „W dniu 80 
lipea 1868 r. --- słowa kroniki — odbyło się 
poświęcenie szkoły snycerskiej w przytomno- 
ści licznych gości.* 

Liczba letników wzrastała z, każdym ro- 
kiem i już w cztery lata później (w r. 1887) 
zauważa ksiądz Stolarczyk: „Tego roku było 
w Zakopanem więcej, jak po wszystkie inne 
lata gości — przeszło trzy tysiące.“ 

Cyfra ta -- pozwolimy sobie nadmie- 
nić — wzrasta odtąd stale. W chwili, gdy to 
piszemy, bawiło w Zakopanem (od dnia 1 
stycznia r. b.) osób 4898. 

Nader ważną w dziejach tego uzdrowi- 
ska datę przedstawia rok 1889. 

„Dnia 9 maja 1889 — pisze ks. pro- 
boszcz — kupił na licytacyi dobra Zakopane 
br. Władysław Zamoyski za 462.000 zł 2 
centy, z czegośmy się niezmiernie uradowali, 
bo żydzi koniecznie nebyć chcieli. Hrabia 
Władysław, jego matka, wdowa po generale, 
jego siostra Marya, są to ludzie głęboko re- 
ligijni, a zewszech miar poczciwi i znakomici. 
Te dobra od Homolaczów przeszły na Bich- 
borea w r. 1870. Od Kichborna przeszły na 
zięcia jego Magnusa Pelca, który zbankruto- 
wał przez złe gospodarowanie. Eichborn Lu- 
dwik był przechrztą zaś Pele chrześcianin z 
rodu. Obydwaj byli bardzo serdeczni, dobrzy 
ludzie“ ... 

Powyższa wiadomość wymaga króciuch - 
nego choćby wyjaśnienia. Oto Zakopane, zni- 
szezonż rabunkową gospodarką niemiecką, Wy- 
stawiono w drodze sądowej na sprzedaż, & na 
pierwszym przetargu kupił je starozakonny 
kupiec z Nowego Targu, niejaki Goldfinger. 
Na wieść o tym wypadku zawrzało na całem 
Podhala. Lieytacyę unieważniono na ruzie ze 
względów  formalnościowych,  zainicyowano 
nawet akcyę ratunkową, lecz wynik tejże oka- 
zał się wcale niefortunnym. W drodze sub- 
skrypeyi na udziały aukcyjne po pięćset zło- 
tych reńskich nie zebrano i piątej części po- 
trzebnej sumy, lecz na drugim terminie licy- 
tacyjnym ocalił sytaacyę pełaomocnik hr. Za- 
moyskiego, zaofiarowawszy cenę o ośmdzie- 
siąt tysięcy złotych wyższą ponad pierwotną | 


W dziale gradowym osiągnęło kra- 
kowskie Towarzystwo wzajemnych ubezpie- 
czeń w roku bieżącym, po zamknięciu ra- 
chunków, nadwyżkę. Okoliczność ts — pisze 
Czas — dość rzadko powtarzająca się W cza- 
sie istnienia działu gradowego, pozwala dy- 
rekcyi Towarzystwa zastosować $. 15 spe- 
cyalnych warunków ubezpieczeń od gradu 
Paragraf ten postanawia, że z każdej sumy, 
płatnej jako wynagrodzenie za poniesioną 
szkodę gradową, zatrzyma się 5 procent i wy- 
płaci w takim razie, jeżeli prowizoryczne zam- 
knięcie rachunków, dokonać się mające z 
końcem listopada, wykaże, że dochody w bie- 
żącym roku administracyjnym zebrane, wy- 
starczają na pokrycie szkód i kosztów admi- 
nistracyjnych. Wypłata zatrzymanych 5 pro- 
cent nastąpi wtedy w ciągu miesiąca grudnia. 
W tych dniach roześle dyrekcya Towarzy- 
stwa pocztą kwoty, przypadające dla poszcze- 
gólnych członków, z tytułu potrąconych z te- 
gorocznych odszkodowań gradowych 5 pr., któ- 
re obecnie w myśl powyż powołanego §. 15 
się zwraca. 

Równocześnie odsyła dyrekcya Mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych do zatwierdze- 
nią nowe warnnki ubezpieczeń od gradu. Wa- 
runki te mieszczą w sobie dotychczasowe wa- 
runki ogólne i specyalne, ujęte w całość, uło- 
żoną w systematycznym porządku. W warun- 
kach tych, jak i w statucie ogólnym nowym, 
wprowadza dyrekcya Towarzystwa pewne 
zmiany, które przynoszą ulgi w ubezpiecze- 
niu na korzyść ubezpieczających się. — I tak: 
artykuł 63 statutu ogólnego postanawia, że 
członkowie, którzy ubezpieczali przez pięć lat 
z rzędu swoje ziemiopłody w jednej miejsco- 
wości lub w wielu miejscowościach, uwolnie- 
ni są od dalszej opłaty na fundnsz rezerwo- 
wy, dopóki w ubezpieczeniu tem nie nastąpi 
przerwa. Dalszą ulgą, określoną paragrafem 25 
warunków, jest opust w zaliczce dla ezłon- 
ków, którzy ubezpieczają z jednej i tej samej 
miejscowości w Towarzystwie od lat pięciu 
ziemiopłody, za które Towarzystwo w osta- 
tnich trzech latach ani wynagrodzenia nie 
płzciło, ani kosztów likwidacyi nie poniosło. 

Opust ten wynosi w czwartym roku 8 
procent zaliczki, z każdym następaym wzra- 
sta o 2 procent i może dojść aż do 30 pro- 
cent. Tak więc na podstawie tych ulg ezłon- 
kowie, którzy ubezpieczają swoje ziemiopłody 
przez pięć lat w Towarzystwie, nietylko nie 
będą płacili już dalej funduszu rezerwowego, 


ofertę Goldfingera, Takie załatwienie sprawy | do płacenia którego przedtem byli obowiązani, 


wypadło po myśli całej okolicznej ludności. 

Ostatnia notatka w leżącej przed nami 
księdze nosi datę 1890 roku i opiewa jak na- 
stępuje: 

„Dnia 19 sierpnia 1890 r. Jego Emi- 
nencya kardynał ks. biskup krakowski Albin 
Dunsjewski, po konsekraci kościoła w Gudzi- 
mierzu i w Klikuszowej, przybył z wieczora 
o godzinie 7 improviso do Zakopanego, z cze- 
gośmy Się wszysey niezmiernie uradowali, a 
najwięcej ja, pleban. Zanocował na plebanii 
i o godzinie 9 dwudziestego wyjechał. Towa- 
rzyszył mu kanonik i prałat Krzemieński, pro- 
boszez z Morawicy. Ohociaż niespodzianie, jak 
mogłem tak przyjąłem z największej ochoty. 
Przecież to był dla mnie wielki zaszezyt, a 
co dalej z takim kardynałem, księciem i bi- 
skupem zetknąć się, to i zdrowia przybywa, 
gdyż, jak wszystkim wiadomo, jest to rzad- 
kiej uprzejmości, słodyczy i popularności bi- 
skup. Niech mu Bóg da zdrowie w jak naj- 
dłuższe lata. Tego roku gości bardzo wielu 
się najechało tak, że pomieszkań stał się wiel- 
ki brak...“ 

Tu koniec kroniki parafialnej, kreślonej 
w ostatnich zwłaszcza ustępach, drżącą od sta- 
rości ręką zasłużonego dobrze kapłana- 
obywatela. W dwa lata później, w dniu czwar- 
tym lipca 1893 roku, spoczął ks. Stolarczyk 
na tutejszym cmentarzu tuż obok Chalubiń- 
skiego, a niebawem koło nich ułożył się na 
sen wiekuisty stary Sabała, 

Rządy parafialne po ksisdzu Stolarczy- 
ku objął zrazu jako administrator a następ- 
nie jako proboszcz ks. Kazimierz Kaszelewski. 
Człowiek młody jeszeze, z młodzieńczą iście 
energią przystąpił do ukończenia trwającej od 
lat dwudziestu, budowy kościoła, wzniósł obok 
nowej świątyni murowaną plebanię, drugi, je- 
Śli się nie mylimy, budynek z cegły i z ka- 
mienia w eałem Zakopanem, a obecnie wy- 
stawił obszerną ochronę dla dziatwy uboższej 
ludności, która wychodząc za zarobkiem, zwy- 
kła była dotychczas drobiazg pozostawiać w 
domu na łaskę losu. Teraz zajmą się dziećmi 
zakonnice, ucząc je w sposób z zabawą połą- 
czony elementarnych wiadomości, a i dla do- 
rosłych znajdzie się w ochronie obszerna izba, 
rodzaj bezpłatnej czytelni, w której przed na- 
bożeństwem, w dni Świąteczne i w niedziel» 
gospodarze, oraz młodzież znajdą punkt zbor- 
ny dla omówienia spraw bieżących i godzi- 
wej rozrywki. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Stanisław Schniir-Pepłowski. 


ale równocześnie uzyskają, jeżeli nie mają gra- 
du, opust w zaliczce. 


Dworzec centralny w Warszawie. 
Z Petersburga donoszą, że sprawa budowy 
dworea centralnego w Warszawie w tych 
dniach została już w zasadzie postanowiona i 
wybrano jeden z przedstawionych projektów 
Dworzec stanie na miejscu dzisiejszego dwor- 
es kolei warszawsko-wiedeńskiej, a połączenie 
wszystkich kolei nastąpi zapomocą tunelu w 
Alejach Jerozolimskich i budowy nowego 
niostu na Wiśle. Koszt ogólny robót wynie- 
sie 10,000.000 rnbli, które będą rozdzielone 
na istniejące w Warszawie koleje w stosun- 
ku następującym: na kolej warszawsko-wie- 
deńską — 6,000 000 rubli; na nadwiślańskie 
koleje — 3,000.000 rubli i na warszawsko- 
petersburską —  1,000.000 rubli. Budową 
dworca kierować będzie osobna komisya, 
wyznaczona z ramienia ministerstwa komu- 
nikacyi. 

Wiedsń, 23 grudnia. Spirytus 19 — 
do 19:10. Tendencya bez ochoty. 

Nafta galicyjska niezmieniona, Cukier 
surowy 1222 do —'—. Tendencya silna. 


Wiodeń, 23 grudnia. Targ zbożowy. 

Pszenica na wiosnę 81% do 8:18; — na 
maj-czerwiec —'— do —'—. 

Zyto ma wiosnę 632 do 6'83; — na 
maj czerwiec —— do —'—, 

Kukurudza na maj-czerwiec 1900 r. 
58% do 588. 

Owies na wiosnę 5'40 do 541. 

Rzepak na styczeń-luty 1900 roku — — 
do —'—; na sierpień-wrzesień 1185 do 1195. 

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 1900 
reku 3250 do 33:50. 

Tendencya : silna lecz bez interesu. 

Pogoda: zimno. 


Budapeszi, 23 grudnia. Targ zbożowy 

Pszenica na kwiecień 1200 roku 7'99 
do 8—, — pna październik 8-05 do 8 06. 

Żyto na kwiecień 1900 r. 651 do 
658 

Owies 


510. 


Kukurudza na maj 1900 r. 5 038 do 5704. 

Rzepak na sierpień 1900 r. 1':80 do 
11:90. 

Oferty na pszenicę: dostateczne. 

Chęć kupna: mierna. 

Tendencya : silna. 

Pogoda: mgła i mróz. 


na kwiecień 1900 r. 508 do 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Borlin, 23 grudnia. Banknoty au- 
sttyackie 169-15. Spiryims 47:40. 


Paryż, 23 grudnia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 99-15. Mąka (typ „Fleru 
a Paris“ zaprowadzony od 1 września b. r.) 

4:50. 


Frankfurt, 23 grudnia. (Zamknięcie 
giełdy). Austr. Kredyty 232-60, koleje pań- 
stwowe 136 30, Alpiny —*—, Disconto 191'10, 
Laura 251-50. 


Kalendarz rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i samiey, natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb. 

. Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę. 

W dnie słoneczne o łagodnejszej tem- 
persturze można między godziną 11 a 1 ła- 
pać na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, czerwionki i bolenie 


Gielda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 1212, do 12317. loco Ołomuniec 
1150 do 11:60, ioco Berns-Wiadeń 11:60 
do 1170, za styczeń loco Aussig 1415 
do 12:20, cukier w kostkach prima 4987Y, 
do 43:50, sekunda 43'127/, do 43:25. Spi- 
rytus kotyngentowany loco Wiedeń 19--— do 
19:10. Nafta kaukazka transito Tryest 6:— 
A 6'25, galieyjska przeźroczysta 20:25 do 
20:75. 


Targ zbożowy. 


Lwów, 23 grudnia. Pszenica gotowa 
125 do 750, pszenica na terwina 6:75 


do 7:25, żyto gotowa 5'75 do 6—, żyto na 
terminą 5:50 do 570 owies  obroczny 
gotowy 5:20 do 5:60, owies na termina 


55— do 525, jęczmień pastewny 5— 
do 5'50, jęczmień brow. 6:— do 7:—, groch 
de gotowania 675, do 9— wyka 4:40 do 
4:80, nasienie lniane —-—, do —'—, nasie- 
nie konopne —*— ——, bób —— do 


do ; 

——, bobik 4650 do 4:60, hreezka %*— do 
1:20, koniczyna ezerwona galicyjska 55:— 
do 40-—, biała 380— do 45—, tymotka 
15— do 18—, szwedzka —'—— do —*—, ku- 
kurudza 590 do 6:10, nowa 560 do 
575, chmiel stary 25:— do 45—, nowy za 
856 kilo —— do —'—, rzepak11*— do 
Li50, groch pastewny 5:50 do 6 

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 15:60 
de 17:—, na termin 1675 do 17:25, waran- 
ty —— 


(o 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 9 grudnia do 15 gru- 
dnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni- 
ca 740 do 7:55, żyto 5-95 do 6-15, jẹ- 
czmień browarny 6— do 6'65, pastewny 
515 do 5:50, owies 5:25 do 570, hreczka 
7:— do 7:20, kukurudza zeszłoroczna 5:90 do 
610, kukurudza nowa 546 do 5:65, proso 
—— do —'—, groch do gotowania 6:90 do 
8'75, groch pastewny 5'75 do 625, soczewi- 
ca —'— do —'—, fasola — — do ——, 
bobik 4:85 do 5:05, wyka 475 do 5:80, ko- 
niczyna czerwona 55*— do 70—, koniczyna 
biała 50'— do 45'—, koniczyna szwedzka —' — 


do —'—, tymotka 15— do 18:—, anyż 
rosyjski —* - do —'—, anyż płaski —'— 
do —.—, kminek —— do —'—, rzepak 
zimowy 11:15 do 11:50, rzepak letni —'— 
do ——, rzepak nowy —'— do ——, na- 
sienie lniana —'— do —'—, nasienie ko- 
nopne —'— do ——, chmiel 45— do 
S80—, łój 85— do 86:50, nafta zwykła 


18:— do 19'—, nafta salonowa 20— do 21:—, 
wosk ziemny wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe —'— -do 
—'—, spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsumeyjnego 
17:90 do 18:15. 


do — —, 


wawa 


USTATNIA POCZTA 


Jak autentycznie donoszą, Najj. Pan 
udaje się jutro, w niedzielę, rano do Walłsee, 
aby przepędzić Święta u Najd. Arcyksięcia 
Franciszka Salvatora i Najd. Arcyksiężnej Ma- 
ryi Waleryi. Monarcha powróci do Wiednia 
dnia 26 b. m. 


Najj. Pan przyjął wczoraj na osobnej 
zudyencyi P. Przewodniczącego w Radzie Mi- 
nistrów dr. Witteka. 


„Jego Oes. i Król. Wysokość Najd. Ar- 
cyksiążę Franciszek Ferdynand bawił onegdaj 
w Poczdamie w odwiedzinach u Swej Nejd. 
Siostry, Księżnej Ałbrechtowej Wńtrttember- 
skiej. Przy tej sposobności złożył Jego Ces. 
i Król. Wysokość wizytę cesarzowi niemie- 
ekiemu, Wilhelmowi IL. 


w dniu 18 października b. r., została w dniu 
wczorajszym odroczoną. W dniu 28 b. m. 
odbędzie się w Wiedniu drugie z rzędu ple- 
narne posiedzenia Delegacyi austryaekiej, któ- 
ra ma załatwić prowizoryum wspólnego bu- 
dżetu na cztery miesiące r. 1900, a w dniu 
29 b. m. zbierają się Sejmy krajowe, między 
ianymi Sejm Galicyi. — Delegacya węgierska 
odbędzie posiedzenie w dniu 29 b. m. w 
Wiedniu 


Niektóre dzienniki berlińskie potwier- 
dzają podaną już raz wiadomość, że sprawa 
zniesienia ustawy antijezuiekiej wejdzie nie- 
bawem na porządek dzienny Rady związko- 
wej. Berliński Local Anz. dowiaduje się, że 
rządy związkowe zgodzą się na zniesienie $. 
2 tej ustawy, twedług którego rząd mógł Je- 
zuitów wydalić z kraju, albo skazać na za- 
mieszkiwanie w pewnem oznaczonej miejscu. 
Nie ma natomiast mowy o zniesieniu całej 
ustawy wraz z zakazem zakładania klasztorów 
jezuickich. Śpodziewać się atoli można, że za- 
kony Łazarzystów i Sercanek będą uzaane za 
niespokrewnione z Jezuitami. 


Berlińska Germania, omawiając zapo- 
wiedziany nowy projekt pomnożenia mary- 
narki, oświadcza, że rayla się ci, którzy dziś 
już liczą na przyjęcie projektu. Wbrew prze- 
widywaniom Rady związkowej, parlament nie 
prędzej zgodzi się na pomnożenie marynarki, 
aż przedstawiciele państw związkowych da- 
dzą rękojmię, że rząd nie zaciągnie nowej po- 
życzki wyłącznie na ceis marynarki. Do u- 
chwalenia nowych podatków centrum ręki nie 
przyłoży. 

W sprawie adresu noworocznego do ce- 
sarza Wilhelma toczyła się bardzo żywa dy- 
skusya na ostatniem posiedzeniu berlińskiej 
rady miejskiej. Ze względu na głośne nieda- 
wno pismo marszałka dworu cesarzowej, hr. 
Eulenburga, z naganą dla rady miejskiej, z po- 
wodu obojętności w sprawach religijnych, 
znaczna liczba liberalnych radnych propono- 
wała, aby w ogóle zaniechać adresu. Zdanie 
to jednak upadło, ponieważ nie poparli go 
socyaliści, którzy w tej sprawie zachowali zu- 
pałną rezerwę i wstrzymali się od głosowa- 
Ria. 


Praw. Wiestnik zamieszcza rozkaz do 
rossyjskiego wydziału wojskowego z d. 14 
b. m, w którym powiedziano, iż car rozkazał, 
aby zaniechano używania na wszelkich pla- 
nach wydziału wojskowego liter łacińskich, a 
zastąpiono je wyłącznie rossyjskiemi. 

Jak donosi Swiet, posada posła rossyj- 
skisgo i ministra upełnomoenionego w Bel- 
gradzie nie będzie ,obsadzoną, na czele pasel- 
stwa rossyjskiego stać będzie pierwszy jego 
sekretarz, p. Mansurow. 

Dzienniki petersburskie zaprzeczają z u- 
bolewaniem. że 14 procent ogólnej liczby 
słuchaczów Uniwersytetu dorpsekiego, czyli 
208 rułodzieży musiało opuścić tenże Uni- 
wersytot, z powodu) ,niemożności zapłacenia 
wpisowego. 


Szał obstrukcyjny zaraził także Zgroma- 
dzenie bułgarskie. Gabinet Iwanczewa prze- 
dłożył mu projekt zamiany podatków grunto- 
wych w gotówce na dziesięcinę w naturze 
i zażądał, aby rolnicy ową dziesięcinę składali 
w omłóconem ziarnie. To nie podoba się atoli 
opozycyi, do której należą przeważnie posło- 
wie, wybrani z pośród rolników. Opozycya po- 
czytała projekt ministra za wielką krzywdę 
rolaików i zaproponowała ze swej strony skła- 
danie dziesięciny w snopkach. Całodzienne po- 
siedzenie, na którem roztrząsano tę sprawę, 
upłynęło na hałasach, krzykach, tupaniu no- 
gami, wygrażaniu pięścią i wyzwiskach. Wrza- 
wa i zamęt ustały dopiero wtenczas, gdy mi- 
nister skarbu Tenew oświadczył, że zgodzi 
się na wszelkie poprawki komisyi, której pro- 
jekt o dziesięcinach do zbadania przekazano. 

Niektórzy przewidują, że następstwem 
obstrukcyi będzie prawdopodobnie upadek ga- 
binetu Iwanczewa, po którym przyszedłby do 
steru gabinet koalicyjny, złożony z Grekowi- 
stów (dawniejszych Stambułowistów) i konser- 
watywnych Stoiłowistów. 


Kapituła moguncka wybrała świeżo bi- 
skupem ks. dr. Henryka Brücka. Urodził się 
on w r. 1881. Od roku 1861 był nieprzerwa- 


Wiedniu wywarła powszechnie głębokie wra- 
żenie. P. Schiessl już jako sekretarz legacyi 
przy austro-węgierskiem poselstwie w Belgra- 
dzie w latach 1883—1887, a jeszcze bardziej 
jako poseł dał się poznać z jak najlepszej 
strony, a dzięki swojej uprzejmości i taktowi 
zyskał głębokie sympatye zarówno kół ofi- 
eyalnych, jak towarzyskich. To też bliskie je- 
go ztąd ustąpienie wywołuje źsl powszechny. 
P. Sehiessl uchodzi za przyjaciela Serbii I za 
jednego z najlepszych znawców stosunków 
serbskich. 


W toczącym się przed trybunałera sta- | g 


nu w Paryżu procesie o zamach stanu, świad- 
kewie zeznali, w sprawie oblężenia fortu Cha- 
brol, iż Guérin strzelał do agentów policyj- 
nych ślepymi nabojami. W ogóle ten proces, 
posiadający dużo charakterystycznych rysów 
farsy, wlecze się bez końca i znużył już 
wszystkich. 
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TELAGRANY GAZETY LWOWSKI 


Wiedeń, 23 grudnia Najj. Pan mia- 
nował posła do Rady państwa dr. Jana Zaćska, 
zastępcę członka Trybunałn państwowego, I 
Haselwantera członkami, a pozasłużbowego 
szefa sekcyi dr. Spauua zastępcą ezłonka Try- 
bunału państwowego. 


Wiedeń, 23 grudnia. Wiener Zig. o- 
głasza w nieurzędowej części: P. Przewodni- 
czący w Radzie gabinetowej Wittek wystoso- 
wał do Prezydentów obu Izb Rady państwa 
pismo datowane dnia 22 b. m., w którem zs- 
wiadamia ich, iż Rada państwa została z Naj- 
wyższego polecenia odroczoną. 


Wiedeń, 23 grudnia. P. Minister spra- 
wiedliwości przeniósł radców sądu krajowego 
Franciszka Mandybura ze Lwowa do 
Przemyśla, Jans Hirscha, naczelnika sądu 
powiatowego w Pruchniku, do Lwowa, Wło- 
dzimierza Argasińskiepo, naczelnika sądu 
powiatowego w Rawie, do Lwowa. 


Dalej zamianował radcami sądu krajo- 
wego sekretarza sądowego Hugona Garusa 
w Przemyślu dla Sanoka i Franciszka Slą- 
aske w Przemyślu dla Sambora, w końcu 
zastepee prokuratora Państwa Wiaeesntego 
Mromlińskiego w Przemyślu dla Lwowa. 

Dalej przeniósł sekretarza sądowego 
Zdzisława Oleksińskiego w Rudkach 
do Przemyśla, Ryszarda Hessego w Trem- 
pbowłi do Przemyśla i Adolfa Felseis N e- 
chaya z Oleska do Rudek. 

Następnie zamianował sędziami powia- 
towymj sekretarzy sądowych: Stanisława N o- 
wosieiskiego w Zabłotowie dla Pruchnika, 
Tadeusza Rybickiego we Lwawie dla Ja- 
nowa, orez adjunktów sądowych Jana Vin- 
cenza w Zabłotowie dla Rawy. 


Sekretarzami sądowymi zamianuwał ad- 
junktów sądowych: Andrzeja Bednarza 
w Olesku dla Oleska, Józefa Prygę w Ko- 
peczyńcach dla Trambowli, Józefa Villaume 
w Szezereu dla Zabłotowa, Czesława Krz y- 
szkowskiego w Tłustem dla lwowskiego 
wyższego sądu krajowego, adjunkta Prokura- 
toryi skarbu dr. Władysława Hiiekla we 
Lwowie dla Tarnopola, w końcu adjunkta są- 
dowego Władysława Lityńskiego w Bu- 
czaczu dla Bursztyna i Zenona Łuka w ie- 
«kiego w Zaleszczykach dla Tarnopols. 


Wiedeń, 23 gradnia. P. kierownik Mini- 
sterstwa skarbu zamianował wicesekretarza 
dr. Marcina Augusta Szarskiego sekreta- 
rzem ministeryalnym w Ministerstwie skar- 
bu, a koncepistów dr. Eugeniusza Æ o p u- 
szańskiego i Miezyńskiego wicese- 
kretarzami ministeryalnymi w Ministerstwie 
skarbu. 


Wiedeń, 23 grudnia. Dzienniki poran- 
me omawiają żywo zmiaiję gabinetu. 


N. F. Presse chwali br. Ołaryego, któ- 
ry miał szezerą wolę, poszanowanie dla pra- 
va i pracował 4 prawdziwem zaparciom się; 
zzpewnił on sobie — pisza wspomniane pi- 
smo — sławę męża prawego i prawdziwego 
patryoty. Ministerstwo dr. Wittoka ma jeszcze 
kardziej ograniczone zadanie, amżeli gabinet 


nie profesorem w sewinaryum biskupiem w roprzedni; dlatego nie należy się spodziewać, 


Moguncji. t i i 
dziedziny kościelnej a między innemi popu- 
larnego podręcznika historyi kościelnej. 


Jutro rozpoczynają się w Watykanie u- 


Elekt jest autorem wielu dzieł z |aby dr. Wittek przyczynił się do przywróce- 


uia stosunków parlamentarnych, lub coś w 
tym kierunku uczynił. Nowy gabinet jest ści- 
Se prowizory ćzRym, zaądanisra jego jest Zata- 
twienie najpilaiejszych spraw Państwa. 
Fremdenblati wyraża się o hr. OClarym, 


roczystości inauguracyjne do „Mliłościwego | iż ludzie tej miary co on ustępują, ażeby w 


Roku“, jakim będzie, jak wiadonio, rok 1900, 


ogłoszony już przez Ojta św. osobną bulą = 


Rok jubileuszowy. 


Z Belgradu piszą: Wiadomość o powo- 
aniu tutejszego austro-węgierskiego posła p. 


przyszłości powrócić. 


N. W. Tagblatt wskazując na ograni- 


zek w obec Państwa i Korony. 
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Szesnasta sesya Rady państwa, otwarta | Schiessla na szefa kancelaryi gabinetowej w! 


_ Również Eztrablatt i inne dzienniki wy- 
rażają się przychylnie tak o ustępującym, jak 
1 0 nowym gabinecie. 


Wiedeń, 28 grudnia. Polit. Corresp. 
donosi, że serbski minister wojny Vukowicz 
w powrocie z Franeyi do Serbii umarł w 
wagonie pospiesznego pociągu; zwłoki przyby- 
ły dziś do Wiednia, zkąd je dalej wysłano do 
Belgradu. 


Czerniowce, 28 grudnia. Przy wybo- 
rze uzupełniającym na posła do Rady pań- 
stwa z kuryj min wiejskich Koemań-Wyźni- 
ca został wybrany kandydat stronnietwa sta- 
roruskiego Mikołaj Wassilko, a to jednogło- 
nie. 


Bukareszt, 23 grudnia. Izba deputo- 
wanych przyjęła projekt ustawy o obłożeniu 
pensyj urzędników 5 pre. podatkiem. 


Z wielu stroa kraju donoszą o wyle- 
wach. 


, Bukareszt, 23 grudnia. Bank rumuń- 
ski podwyższył stopę procentową przy dy- 
skoncie wekslowym na 9 pre., a stopę pro- 
oentową lombardu na 10 pre. 


Noworosyjsk, 23 grudnia. Nad Ozar- 
nem morzem od trzech dni szaleje gwałto- 
wny orkan, który zrywa dachy z domów, 
przewraca płoty i niszczy druty telegraficzne 
i telefoniczne. Wzdłuż linii kolejowej budynki 
mniejsze uszkodzone; w ogóle szkody zrzą- 
dzone są ogromne. Wiele mniejszych okrętów 
rozbiło się przy wybrzeżu; dwa okręty jeden 
angielski drugi grecki zamknięte są w lodzie, 
inny okręt zupełnie znikł. W wielu maga- 
zynach pożary wyrządziły również znaczne 
szkody. 


y Amalii, 23 grudnia. (Prowincya Sa- 
lerno we Wa:oszech). Wskutek usunięcia się 
góry, przyszłe tutaj do znacznej katastrofy, 10 
osób straciło życie; między innemi zginęły 2 
młode turystki angielskie, które mimo grożą- 
sego niebszpiecz*ństwa pozostały w hotelu ka- 
oucyńskim, aby ratować swoje kosztowności. 
Szkod . wynosi przeszło milioa lirów. 


sruksela, 28 grudnia. W chwili gdy 
mnóstwo dzieci ślizgało się na lodzie rzeki 
Lys, załamał się lód 1 wszystkie dzieci wpa- 
diy do wody. Dotychczas wydobyto 33 zwłok. 


Paryż, 28 grudnia. Izba deputowanych 
468 głosami przeciw 51 przyjęła dwumiesię- 
czne prowizorynia budżetowe, a dalej wnio- 
sek, wedle którego praca dzienna kobiet i 
dzieci w fabrykach ma wynosić 11 godzin i 
być zredukowaną w przeciągu lat 4 na 10 
j godzin. 


Paryż, 28 grudnia. Podczas zabawy, 
irządzonej w „Tivoli“ przez komitet młodzie- 
ży francuskiej na rzecz Transvaalu, powstała 
pomiędzy nacyonalistami, socyalistami i anar- 
ebistaini bójka, która ostatecznie przeniosła 
się na ulicę i przybrała takie rozmiary, iż po- 
lieya była zinuszoną wkroczyć. Po traykroć 
uderzała on» pałaszami na zapaśników i 
w końcu ich rozpędziła. 


Paryż, 25 grudnia. Trybunał stanu 
przesiuchał wczoraj ostatniego świadka. Obroń- 
cy żądali, aby Marcel Habert był przesłucha- 
ny jako świadek, a nie jako oskarżony. Pre- 
zydent senatu Fallières oświadczył, iż zacyto- 
wanych po 20 b. m. świadków nie przesłu- 
cha. Skoro dwaj obrońcy zgodzili się na to, 
zawiadomił Fallieres, iż lista świadków, któ- 
rzy mieli być przesłuchani, jest już wyczer- 
paną. Następne posiedzenie trybunału stanu 
w przyszły wterek. 


Londyn, 23 grudnia. Książę Westmin- 
ster zmarł tu dzisiaj. 


, Nowy Jork, 23 grudnia. Dziś odeho- 
dzi stąd do Europy przesyłka 4 milionów 
975 tysięcy dolarów w złocie. 


Waszyngton, 23 grudnia. Rząd przed- 
dożył kongresowi dodatkowy kredyt 51 mi- 
lionów dolarów (z górą 128 milionów zł.) 
Z tego przypada na budżet wojskowy 45 mi- 
lionów dolarów, zaś na marynarkę 6 milionów 
dolarów. 


Shanghai, 23 grudnia. Przybył tu no- 
wy gubernator Port-Arthuru admirał Ale- 
xiejew i jutro odjeżdża na swoje stanowisko. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn, 23 grudnia. Urząd wojenny 
ogłasza depeszę z Pietermaritzburg, wysłaną 
ziamitąd pod duiem 22 b. m., wedle której 
Angliey stracili w ostatniej potyczce 7 zabi- 
tych i 14 rannych. Z wymienionych w de- 
peszy pułków okazuje się, iż chodzi tu o po- 
tyczkę, stoczoną 18 b. m. pod Ladysmith. 


Londyn, 23 grudnia. Biuro Reutera 
j donosi z Modderriver pod datą 17 b. m.: 


'ezoe zadanie gabinetu dr. Witieka, który ma | Bosrowie otaczają coraz bardziej obóz angiel- 
| na podstawie $. 14 załatwić konieczności pań- | ski koło Modderriver. Wczoraj wzniósł się 
stwowe, pisze, że pełni on tylko swój obowią- 


k obozu angielskiego balon, puszczony celem 
zrekognoskowania okolicy. 


Biuro Reutera donosi z Knpstadtu pod 
datą 17 b. m.: Telegram z Masern przyniósź 
wiadomość, iż angielski komendant Diedericks 
zginął w walce. ; 


Urząd spraw zagranicznych ogłasza ob- 
wieszezanie ostrzegające publiczność, ażeby 
nie prowadziła handlu z nieprzyjaciółmi. Jest 
to surowo zakazane. Angielskim poddanym nie 
wolno jest popierać poddanych Transvaalu i 
Oranii, ani też wchodzić w żadne stosunki 
z nimi; zakaz ten odnosi się także do podda- 
nych zagranicznych, którzy mieszkają na te- 
rytoryum angielskiem. Ktoby ten zakaz prze- 
kroczył, zostanie ukarany. 


Linia telefoniczna między Lwowem, 
Krakowem i Wiedniem uległa znowu dziś 
po południu zepsuciu. 


Teiegrafoweny kurs wledaństi. 


Wiedeń, 23 grudnia 1899. Giełda po 
ranna (Vorbórse) godzina 10 min. 30. Marki 
59'11, Renta majowa 98:55, Węgierska ren- 
ta korouowa 94:45, Kredyty 372:37, Weg. kred. 
874: —, Anglobank 148 —, Union 309 —, Bank- 
verein 271'—, Linderbank 23075, Staatsbany 
81950, Lombardy €6 50, Elbethal 245-—, wy- 
kup. Fabryka broni —'—, Akcye tytonio- 
we 188—, Alpiny 26450, Rima Muranyi 
3380:50, Prager Eisen --, Losy tureckie 
59:50, Ruble (Event.) 127:25, 4-pre. galicyj- 
skie krajowe listy zastawne 98:80, 4-pre. 
galicyjska krajowa pożyczka 95:50. Akcye 
gal. Banku hipotecznego —— Tendencya 
cicha. 


Wiedeń, 23 grudnia 1899. Giełda po- 
iudniowa  (Mittagsbórse) godz. 12 min. 80. 
Marki 5710, Renta majowa 98:55, We- 
gierska renta Kkoronowa 9440, Kredyty 
373:50, Węg. kredyt. 57550, Anglobank 
148:50, Union 509:—, Bankverein 27150, 
Linderbank 231—, Slaatsbany 3819:75, Lom- 
bardy 6950, Elbethal 245:—, Fabryka broni 
„  Akcya tytoniowe 13325, Alpiny 
26550, Rima Muranyi 38050, Prager Mi- 


sen 1165, Losy tureckie 63:25, Ruble 
(©wvent.) 137:25, 30-frank, —'—, Akcya 
kredytowe ziemskie —'—-, {Tramway —'— 


Tendencya: siina. 


letern 22 grudnia 1852. Zsmknięcie 


gieady (Sokiusscowrse) godz. A min. 80. akera 
austr. zakł, kredyt. 3/2'25, Akeys węg. maki 


kredyt. 37820, Akcys Anglobanka 148 —, 
Azeye Unioabanku 309—, Akers Banku dta 
krajów koronnych 28050, Akeyo Rankversinu 
378— Arey: bodenkradit 436-50, akcye gaii- 
eyjskiego Banka hipot. 868 —, (towar —), 
Azeya kolei państwowych 31925, Akcye ko- 
Jai południowej 66:50, Akcye iramwaycwe 
213 50. Akeya kolei Elbathal 24550, Akeye 
kolei północnej —'—, Akcya kolei Lwow- 
ske - Ozerniawieckiej 276—, Akeya Alpine 
26550, Akeys Rims Muranyi 881-—, Akeya 
praskiego Towsrzystwa żel. 1167—, Akeya 
fabryki broni 181—, Akeyż tureckie tytonio- 
we 138:—, Obiigacys węgierskiej inderaniza- 
cyi 93:30, Renta majowa 98:55, Austrracka 
ranta koronowa 98:25, Węgierska renta ko- 
ronuowa 94:40, 56 L listy Towarzystwa kre- 
dytawego ziemskiego 9220, £ pre. listy 
banku krajowego 9560, 4 i pół pre. listy 
Parku krajowego 99:65, 4 pre. listy Banka 
hipotecznego 9l'—, 4 i pół pre. listy Banku 
Łipotecznego 98—, 5 pre. listy Banku hipo- 
tiexznego 169'—, 4 pre. Obligacys prepinacyj- 
na 96:90, 4 pre. galicyjska krajowa poży- 
czka 98:80, 4 pre. pożyczka miasta Lwowa 
92:—, Losy tureckie 6310, Marki 59 07, 
Bubel 12725. 


Beriin, 23 grudnia 1899. (Vorbórse) 
keya kredytowe 23550, Disconto 
sznaft 191-25. Tendencya: silna. 


Geseli- 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki. 


(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow- 
skiego. Pasaż Hausmana l. 9. — prenume- 
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do Administracyi Gażeży Lwowskiej). 


Nadesłane, 


Instytut dentystyczne 
Lwów, ul. Hetmańska 6, 
składające się z kilku oddziałów, w których wyko- 
nuje się: płlowbowanie, wyjmowanie zębów bez holu, 
wstawianie -ztucznych zębów. 
Z prowineyi przesłane reperacya uskuteeznia 
się odwrotną pocztą. 
Instytut otwarty przez cały dzień, 
Dr. dentysta Wiktor Jankowski. 


ego Wysokość 
książę Aribert anhalski raczył uejłaskawiej 
zakomunikować chemicznej fabryce „Czerwo- 
nego krzyża”, że wodę Kosmin znajdnje zna- 
komitą i jej wyłącznie używa. Także inni 
członkowie książęcych domów wyrazili swe 
najwyższe uznanie o dobroci „Kosminu*, 
który obeenie dzięki swym niezrównanym 
skutkom i nadzwyczaj przyjemnemau orzeźwia- 
jącemu smakowi wszystkie inne preparaty 
dla pielęgpowania ust i zębów przewyższy. 

Flaszkę za złr. 1, wystarczającą na długo, do- 


stać można w aptekach, lepszych drogueryach i per- 
fumeryach. — G+ówna reprezentacya: E. Skriwan 


Ciągnienie 5 stycznia 1900 
Promesy na 3 pre. losy Zakładu kre- 
dytowego ziemskiego 
Główna wygrana 100.000 K. 
sprzedają po 2 Koron i stempel I Kr. 
razem 8 Korony 


SokaliLilien 


Dom bankowy i kantor wymiany, 
Zlecenia x prowincyi wykonywujemy 
odwrotną poczię bez doliczenia jakiej- 

koiwiek prowizyi, 


Nowy śred<k żywmości. (ve- 
mikom królewskiezo browaru w Steinbruch 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny swak 
i zapach będzie zspewne w każdem gospo- 
darstwie ważną odgrywać rolę, aroga kawę 
w części zastąpi | wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
tə kawę u najlepszego i zupełnie czystego 
słodu, z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat. 

Firma Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 


7 


Sarga Kalodont, którego zaprowadze- 
nie decydujacem było dla ciągle rozpowszechniają- 
cego się i dla naszego zdrowia za konieczne uzna- 
nego starannego pielęgnowania zębów i czystego 
utrzymywa ia ust, wywołało zarazem większą ilosć 
naśladownictw, «tóre jadnak wskutek niezrównanych 
przymiotów takowego wytrzymać nie mogły porówna 
nia Szezęsliwe połączenie przyjemnego i skutecznego 
pielęgnowania zebów z dobroczynnem zarazem od- 
gwieżaniem ust, które przez używanie Kalodontu w 
pojedyńczy i dogodny sposób uskutecznionem zostaje, 
sapawniło temu środkowi do czyszczenia zębów od 
czasu jego zaprowadzenia (1887) pierwsze miejsce 
nad wszystkimi pod buymi pruduktami, co wielka 
ilość pism z uznaniami ze wszystkieh warst ludno 
ści i pierwsze pochwały na wszystkich większych 
wystawach udowadniają. Ponieważ Kałodont zarazem 
najtańszym środkiem jest i wskutek swego prakty- 
czuego opakowania w tubach zawsze aromatycznie 
świeżym zostaje, tłómaczy się przeto jego co raz 
większe rozpowszechnienie i powszechna u:ywanie 


Dobre nioruje sobie zawsze drogę. To sta- 
re doświadczenie potwierdza się znów w rychłem 
rozpowszechnieniu, które doznał jeden środek spoży- 
wczy, przed kilku luty u nas zupełnie nieznany 
— „Quaker Qast* —, „Qudker Oast“ zasługuje też 
zupełnie na polecenie, i co do tego wszyscy lukaczy 
są jednego zdani», Gospodyni, której na sercu leży 
zdrowe pożywieni« swojej familii, głównie dziect 
swych, używać „Quaker Oast* przy sporządzaniu po- 
traw, w ten sposób, jaki wskazują przepisy, zuajdn- 
jące się w każdym kartonie. Po wypróbowaniu tego 
środka pożywczego znajdywać się będzie w każdej 
kuchni, 


, 8 przeciw 3334. Liczby udewadniają, 
mówi przysłowie. Użyte na wielką loteryę dobro- 
czynności tow. poliklinieznego opiewa objaśnienie : 
W sześciu ciągnieniach tej loteryi zostaje 6 głownych 
wygranych w ogólnej wartości 200.000 koron wycią- 
gniętych. Każdy los gra we wszystkich Gciu cią- 
gn'eniach i wynosi cena losu koronę, ryzykuje się 
przeto przy każdem ciągnieniu około 8 centów i ma 
się możliwość 33.334 koron wygrać; najpomyślniejszy 
plan gry, który w ogóle kiedyś został wymyślony. 
Losy są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
domach bankowych i kantorach 


Frzyjechali do Lwowa 
dnia 23 grudnia 1899. 


HOTEL IMPERIAL 


PP. hr. ©, H. Hussarzewska z Krakowa, A. 
Zaleski z Podola rsssyjskiego, W. dr. Daniec z 
Brzozowa, hr. Drohojowski z Wilua, A. Ohodkie- 
wiez z Podola rossyjs.iego, Z. Mizerski z Warszawy, 
T, Zemilski z Paryza, 


Wystawy i Muzea, 


Nisustająca Wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
uwowie, przy placz sw. Ducha I. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południera do godziny 5 popołudniu, 
W təp cd osoby kosztuje w niedzielę 15 et, 
~ daio powszednie 80 et. — Dla członków 
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kwiecień-październik 


Kupuje i sprzedaje w pomższym spisie Wydawnictwo gazety losowań, Nadzieja“ 
kursów notowane papiery wartosciowe Prenumerata rocznie we Lwowie zł. 1,70 


na prowincyi zł. 1.80 z dmejsoą. 


wę Łwawie, ui, Karela Ludwika A. b 54 najkorzystniej. 
ZPS POZOCEJ aen 
Š ” “UN "Duon" “gamy RAT AB BRET ae be p F} 
Elm ZE MM K Sae Ne „Bin D ER A 
TZAR TOEREN EA IEK UEPI REPREN N ORPS NEEE IRENE PREIS TALENI EIEE IF PIIRI, VIAR EESIN RAFY IT SIIIN SPEE 
Rozmaite sbwisszczemia we Lwowie postanowił. ża w ciągu reku| 10 przed południem w biurze Nr. 1. 
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G. Zi. T. 12/99 (1) 
Dor am 


(9817 2—3) 


1400 wpisy do rejestru handlowego firm 
pojedypezych i spółkowych oginazana będą 


20. Juli 1900 fällige Wechsel | w „Gazecie wiedeńskiej" i „Gazecie lwo- 


per 120 fl. acceptiert von Regina und Beriha | wskiej* nadto na żądanie stron względnie 
Arnold in Stenisiau ist dor Frau Fanni | dla fira znaczniejszych także w „Przeglą- 
Sehenirer im Wien IL Stephaniestrasse 2 | dzie prawa i administracyi* we Lwowie. 


abhanden gekommen. 
Es wird daher 


der 


Wpisy do rejestru stowarzyszeń 28- 


Inhaber dieses | robkowyek i gospodar:zych ogłaszane bedą 


Wechsels aufgefordert patestons binnen 45 | w „Gazecie lwowskiej" a na żądania stron 
Tagen von der dritten Einschaltung dieses | także w czasopiśmie „wiązek“. 


Edictes in der Lemberger Zeitung gerechnet 

diesem Gerichte ihn vorzulegan, als sonst 

derselbe für amortisirt erklärt werden wird. 
K. k. Kreisgericht ia Stanislsn, 
Abtheilung IV., am 7. November 1899 


L. cz. firm. 696 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie podaje do wiadomości, że w poro- 


ł 


Kraków, 19. grudnia 1599. 


L. ez. ©. I. 191/99 (1) (10370 1—3) 

Przeciw Jazimowi Kusznierowi z Iwa- 
nówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 


(10852 1—8) | w Skalacio przez Szymka Bosztyńskiego po 


zew o uznanie i intabaia-yę praw własności 
do pareeli grunt. 1050 w Iwanówce. 


Na podstawie pozwu wyznaczono au- 


zumieniu z Prezycyum c. k. Naiwiestaictwa j dyencyę na dzień 31. stycznia 1900 o godz. 


Gazeta Liwowska Nr. 293 z dnia 24 grudnia 1899. 


(elem strzeżenia praw Jakima Ku- 
SzRiera, usianawia się pana Józefa Obszań- 


skiego w Iwanówce kuratorem. | 


Tenże kurator zastępywać będzie po-| 


i niebazpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nia zgłosi inb pełnomocnika nie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 13. grudnia 1899. 


L. ez. ©. I. 190/99 (1) (10871 1—8) 

Przeciw Jakimowi Kuszaisrowi z Iwa- 
nówki. którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do e. k. sądu powiatowego 
w Skałacie przez Marynę z Szutków Wełna 
pozew o uznanie i intabulacyę praw wła- 
ności do pare. bud. 230 i pare. ogrod. 272 
i 2781, objętych whl. 209 gminy kat. 
lwanówka, 

Na podstawie pozwu wyznaczono aù- 


djencyę na 81. stycznia 1900 o godzinie 9 | 


przed południem w biurze 1. 

Celem strzeż-nia praw Jakima Kuszniera 
ustanawia się pana Józefa Obszańskiego ku- 
ratorem. 

Tenże kurstor zastępywać bedzia po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt | zwauego w rzeczonej sprawie na jego koszt 


i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi lub pełnaomoenika nie za- 
mianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Skałat, dnia 18. grudnia 1899. 


L. cz. firm. 752/99 
OBWIESZCZENIE. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 8. października 
1899 wpisaną została do rejestru dla firm 
pojedyńczych firms handlowa „Leon Schwarz 
właściciel druzarni i handlu książkami szkol- 
nemi i przyborami do pisania. 

Przemyśl, 11. listopada 1899. 


(9810) 


Licytacye. | 


L. ez. E. 812/99 (3) (10229 3—8) 

Na żądanie Bukowińskiego zakładu kre- 
dytowego w Czerniowcach, zastąpionego przez 
p. adw. dr. Moritza Paschkis, odbędzie się 
dnia 22. stycznia 1900 o godz. 10 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- ! 
rze Nr. 1, licytacya realności objętych whl., 
635, 720 i 1531 ks. gr. gm. kat. Stecowa, | 
składających się z p. b. lk. 320 i gr. 708/2, | 
758/3, 1658, 1659/24, 1660/2, 1661 SEM, 
i 78. 

Nieruchomości te, wystawione na lieyta- | 
cyę, są ocenione na a) posiadłość objęta | 
hl. 635 na 650 zł., b) posiadłość obj. whl. | 
720 na 130 zł, e) posiadłość objęta whl. i 
1531 na 220 zł. | 

Najniższa cena wynosi ad a) 438 zł. | 
32 ct., ad b) 86 zł. 66 ct., ad e) 146 złr.; 
66 et., poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do i 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kusienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Śniatyn, dnia 14. listopada 1899. 


L. cz. E. 724/99 (8) (10226 3—3) | 
Dnia 19. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się sali rozpraw, 
Nr. I. tutej. sądu licytacya całej realności 
lwh. 596 i '/; realności lwh. 595 i 408 T| 
Susznie Mafteja Romanowa własnych, wraz 
z przynależytościami. | 
| 


Budynki z przynależytościami ocenione ; 
na 3892 zł, w. a. grunta zaś z przynależyto- | 
ściami na 1270 zł. 

Najniższa cena wynosi 1042 zł. 66 et. | 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do | 
skutku. | 

Warunki licytacyjne i inne odnośne; 
dokumenta przejrzeć można sądzie w tutej- | 
szym w biurze Nr. IL | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacys byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaja co do szmej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 


8 


L. cz. E. 630|99 (3) (10285 3—3) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. Fe- 
stenburga, odbędzie się dnia 29% grudnia 
1899 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II. licyta- 
cya realności lwh. 599 gm. Izdebniki obję- 
tej, Dawida Rotha własnej. i 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 250 zł. a. w. 
Najniższa cena wynosi 166 zł. 67 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. . 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, protokoły ocenienia itd) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w Sądzie tutejszym biuro 
Nr. II. i 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 
ie osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeen3 już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą v dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 


f dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi jałnomocnika do doręczeń, w siedzikie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzozów, dnia 25. listopada 1899. 


L. cz. E. 787/99 (4) (10298 3—3) 

Dnia 28. grudnia 1899 o godzinie 11 
rano odbędzie się biurze Nr. 9, sądu tut. 
licytacya połowy realności w Czyszkach Nr. 
40 wyk. hip. 86 z przynależytościami. 

Pcłowę domu z przynależytościami 06e- 
niono na 16 zł. — grunta na 275 zł, 

Najniższa cena, niżej której sprzedać 
nie nastąpi, wynosi 194 zł. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 


W WE BA. U m Z E EBGWW W. 


Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 9. listopada 1899. 


| L. cz, E. III 2137,98 (24) _ (9660 2—3) 

Dnia 24. stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
2. sądu tutej. licytacyaą realności we Liwo- 
wie l. kons. 13241/, wyk. hip. 1408 Dz. Iz 
przynależytościami. 

Dom z przynależźnościami oceniono na 
28110 zł. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14055 zł 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 17. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
go rodzaju co do samej uieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

„ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary mh powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już, istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania e: przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dow! pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XXI. 

Lwów, dnia 10 listopada 1899. 
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|L. cz. E. 287,98 (4) (10398) 


Dnia 28 grudnia 1699 o godz. 10'/, 
przed południem odbędzie sę w sądzie tut., 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | go rodzaju co do samej nieruchomości nie | w biurze Nr. 6 w Staremmieście, licytacya 


obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane i 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- ! 
powania jedynie przez U za tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radzichów, dnia 6 listopada 1899. 


L. cz. E. 519/99 (8) (10281 3—3) 

Na żądanie Wysokiego Skarbu Pań- | 
stwa przez e. k. Prokuratoryę Skarbu we; 
Lwowie odbędzie się dnia 15. listopada 1899 | 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 


mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary Ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
misne będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 28. listopada 1899. 


L. cz. E. 212,99 (3) (10831 2—3) 
W skutek uchwały z doia 15 listopada 


re*lności Iwh. 39 i 40 i pcłowy realności 
lwh. 41 w Woli Koblańskiej. 

Nieruchomości te ocenione na 362 zł. 
5 ct. 

Najniższa cena niżej, której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 241 zł 66 et. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej- 
szym biurze, Nr. 6. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 


wymienionym, w biurze Nr. III. licytacya re- | 1889 I. cz. E. 212/99 (8) sprzedane będą | obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
alności wyk. hip. 142, 149, i 150 księgi gr | dnia 10 i 11 Stycznia 1900 o godzinie 10 | lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
gminy kat. Mistkowice objętych. | przed południem w Szezercu w sprawie wię- | o dalszych wydarzeniach tego postępowania 

Nieruchomości powyższe wystawione na | cej Firm handlowych przeciw Chaimowi Spri- | jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 


| Te osoby, dla których jakie prawa lub 


leytacyę są ocenione a mianowicie realność | tzer niewiadomemu miejsca pobytu w dro- | jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 


mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 


wyk hip. 142 na 686 zł., realność wyk hip. i 
149 na 78 zł. 50 et. zaś realność wyk. hip. 
150 na 79 zł, 50 et. 

Najniższa cena wynosi realności wyk. ; 
hip. 142, — 591 zł, wyk. hip. 149, — 52! 
zł. a wyk. hip. 150 — 53 zł., poniżej tej ce- 
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. III. ; 

Takie prawa, w obec których niztejsza | 
lieytaceya byłaby niedopuszeza!lnę, należy zgło- | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnyra, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już że skutkiem podneszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku noa] 
nia licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- : 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- | 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 4. października 1899. 


' dzie uiżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


dze publicznej licytacyi. 
Towary bławatne i inne różnego rodza- 
ju sukna płótna i. t. d. | 
Przedmioty te możaa oglądać dnia 9, | 
10 i 11 stycznia 1900 między godziną 8 a; 
10 przed południem w Szczercu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Szezerzec, dnia 15. listopada 1899. | 


nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Staremiasto, dnia 24. listopada 1899. 


L. cz. E. 1178/99 (2) (10359 1—3) 
Na żądanie Szymona Klingera odbędzie 
| się dnia 29. grudnia 1890 o godz. 10 przed 
(9818 2—3) ' południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II lieytacya połowy realności whl. 
272 i 2|20 części realności lwh. 270 ks. gr. 
gm. Brzzoów objętej Herscha Mennera wła- 
snych wraz z przyzależnościami. 
Nieruchomości powyższe wystawione 
na licytacyę, są ocenione na 650 zł. 
Najniższa cena wynosi 433 zł, 38'/, et. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się 


L. cz. E. 189/99 (9) 
Na żądanie Banku krajowego Pal 
stwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, zastąpionego przez adw. | 
prof. dr. Ernesta Tilia, odbędzie się d. 24. 
stycznia 1900 o godzinie 10. przed połud- 
niem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 4. licytacya dóbr Baba buczacka i try- 
buchowiecka czyli Józefówka wielka lwh. 
188 ks. gr. dla dóbr obwodu Stanisławow- 
skiego objętych wraz z przynależnościami, 
składającemi się z przyrządów gospodarczych. | do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, | tsbularny, wyciąg katsstralny, protokoły oce- 
jest ocenioną na 70.000 złr., przynależności | nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
zaś na 646 zł. ; kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
Najniższa cena wynosi 47.082 zł. 66 et., | wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do, rze Nr. II. 
skutku. : Takie prawa w obec których niniejsza 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | licytacya byłaby niedopuszczalaą, należy zgło- 


tej vieruehomości dokumenta (wyciąg tabu- | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- ; terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia te- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

à Te osoby, dla których jakie prawa lub 


ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Są - 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sẹ- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 

Brzozów, dnia 28. listopada 1899. 


L. ez E. 161/99 (5) 10373 
„Na żądanie Rozalii Sieiikiiowe Ku 
rzynie małej odbędzie się dnia 28. grudnia 
1899 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II w Ula- 
nowie licytacya realności lwh. 36i trzy szó- 
stych lwh. 155 gminy Kurzyna wielka, 45 
parcel mające, 
Nieruchomości, wystawione na licyta~ 
cję obie £} ocenione na 545 zł, 37 et. aw 
Najniższa cena wynosi na realności 
Aj a — 266 zł. 14 ct., na lwh. 155 — 
zi. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do kaikus ; > > 
Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomosci dokumenta (wyciag ta- 
bularny, wyciąg katastralay, protokoły oce- 
nienia i t. d.), może każdy, chęć kupienie 
mający, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Ulanów, dnia 16. listopada 1899. 


) (10128) 
„ Na żądanie p. Abrahama Binika, odbę- 
dzie się dnia 25. stycznia 1900 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym w biurze Nr. 1 lieytacya 1]8 czę- 
ści realności lwh. 68 ks. gr. gm. Balnica 
objętej. "2 

i Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 1783 zł. 33 ct. 
Najniższa cena wynosi 1155 zł. 55 et., 


Ii. cz. E. 788/99 (3) 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


N 
J 

kutk 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 
. , Takie prawa, wobać których niniejsza 
licytzeya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samai nisruchomości tia 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. "Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieję, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia- 
ne będą o dalszych wydarzeniach tego postypo- 
wania jedynie przez przybicie na tabiicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Baligród, dnia 17. listopada 1899, 


L. cz. E. 287/99 (10) (9750) 

Dnia 25 stycznia 1900 o godzinie 10 
przed południem, odbędzie się w biurze Nr. 
11 sądu tutejszego licytacya realności whl. 
1) 128, 2) 1]3 części realności lwh. 129 i 
3) całej realności lwh. 146 gm Hryniowee. 

Nieruchomości oceniono 1) na 46 zł., 
2) 92 zł. 57 et., 8) na 201 zł. 61 et. 

Najniższa cena wynosi 1) 30 zł. 68 et. 
2) 61 zł. 72 ct, 8) 134 zł. 42 ct, niżej 
której sprzedaż nie nastąpi. 

Warunki licytacyjae i inao odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. w 
biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lizytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej aieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
| wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 

dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s3- 

| dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
i sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Tłumacz, dnia 14. listopada 1899. 


åg sa 
Konkursa. 
(10268 2—3) 
OGŁOSZENIE. 

Przy tutejszym Magistracie wakuje 
posada sekretarza miejskiego z roczną 
płaca 1100 zł i dodatkiem aktywal- 
nym 200 zł. z prawem do trzech pię- 
cioleci w wysokości 10%, stałej płacy, 
oraz z prawem do emerytury, która 
przyznawaną będzie przy analegicznem 
zastosowaniu odnośnych ustaw dla rzą- 
dowych urzędników. 

Posada ta nadaną będzie na razie 
peswizorycznie na lat dwa, po upływie 
kiórego to czasu nastąpi w razie nie- 
n."annrej służby stabilizacya. 

Ubiegający się o tę posadę winni 
w,l.azać 

1. Nieprzekraczalny 40 rok życia 

2. Fizyczną zdolność do sprawo- 
wepia urzędu. 

3. Obywatelstwo austrzaskie. 

4. Świadectwo ukończonych nauk 
prźwniczych, złożenie trzech egzami- 
nów państwowych i trzechleinią pra- 
kiykę koaceptową w dziale administra- 
cyjnym przy magistra ie lub przy rzą- 
dowej władzy politycznej, lub też przy 
Wydziale krajowym. 

Podania o nadanie tej posady 
wiujsść rależy do tutejszego magistratu 
d 15. lutego 1200. 


Magistrat król. miasta 
Stryj, dnia 15. grudnia 1899. 


L. 8943 


L. 1088. ©. k. Rada szkolna okręgowa 
w Krośnie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia posady starszego nauczy- 
ciela 5-klasowej szkoły mieszanej w Dukli 
z płacą klasy III. po myśli art. ll. ustawy 
z dnia 6. lipca 1899 Dz. u. kr. Nr. 85. 

Pierwszeństwo zastrzega się kandydatom 
z cezaminem wydziałowym z grupy I. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej przełożo- 
ne; Władzy do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
tur'j*zej do dnia 24. stycznia 1900. 

Krosno, dnia 16. listopada 1899. 


L. 2592. W konkursie c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Wadowicach z dnia 14. 
października 1899 L. 2346. („Dziennik urzę- 
dowy“ Nr. 88.) mylnie umieszczono(l. B. 
poz. 2.) posadę starszego nauczyciela sta 
łego 4-klasowej szkoły ludowej w Choczni, 
gdyż posady starszych nauczycieli tejże szko 
ły są już stale obsadzone. 

Równocześnie ogłasza się konkurs na 
posadę nauczyciela (lki) stałego (ej) 1-kla- 
sowej szkoły w Zakrzowie z terminem do 
dnia 24. stycznia 1900. y 

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Wadowicach, dnia 24. listopada 1899. 


L. 2330. W szkole wydziałowej żeńskiej 
w Tarnepolu jest do obsadzenia posada tym- 
czasowej nauczycielki za wynagrodzeniem ró- 
wiającem się 60*/, płacy II. klasy (art. 11. 
ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85). 

O posadę powyższą mogą się ubiegać kan- 
dydatki z,egzaminem do szkół wydziałowych 
z I. grupy. 

Termin wnoszenia podań w przepisa- 
nej drodze służbowej do dnia 24. stycznia 1900. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. 

W Tarnopolu, dnia 28. listopada 1899. 


L. 1779. ©. k. Rada szkolna okręgowa 
w Skałacie ogłasza niniejszem konkurs celem 
stałego obsadzenia następujących posad nau- 
czycielskich : f i 

W szkole -klasowej mieszanej w 
Podwołoczyskach posada nauczyciela kierują- 
cego z poborami III. klasy płac w myśl 
art. 11. ust. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. 
Dz. ust. i rozp. kraj., dodatkiem za kiero- 
wnietwo i wolnem mieszkaniem. 

II. W szkole 5-klasowej mieszanej w 
Skałacie posada młodszego (ej) nau zyciela,(ki). 

JIL. W szkołach 1-klasowych w: 
Czerniszówce, 2. Mysłowej, 3. Orzechoweu, 4. 
Rosochowaćcu, 5. Sadzawkach, 6. Zarubińcach, 
7. Faszczówce, 8. Wolicy, 9. Bogdanówce, na 
posady nauczycieli (ek) samoistnych. 

IV. W szkołach 2-klasowych w: 1. 
Hlibowie, 2. Kołodziejówce, 3. Ostapiu, 4. 
Kr:snem, 5. Iwanówce, 6. Zadnieszówce, 7. 
Oxnie posady młodszych nauczycieli (ek). 

Do posad pod I. i II. przywiązane są 
psbory III. klasy płac; do posad pod III. i 
TY. pobory IV. klasy płac w myśl. art. 11. 
Wt. z dnia 6. lipca 1899 Nr. 85. Dz. ust. i 
rozp. kraj. 

Do płacy w Mysłowej wlicza się do- 
łód w naturze w kwocie 72 zł, w Sadzaw-! 


kach 84 zł. 10 ct., w Zarubińcach 77 zł. 40 
ct, w Faszczówce 94 zł. 40 ct., w Wolicy 
24 zł 90 et., zaś w Bogdanówce wlicza się 
dodatek miejscowy w kwocie 24 zł. 

W szkołach w: Podwołoczyskach, Ska- 
łacie, Mysłowej, Rosochowaćcu, Zarubińcach, 
Orzechowcu, Hlibowie, Kołodziejówce, Osta- 
piu, Krasnem, Zadnieszówee jest język wy- 
kładowy polski; zaś we wszystkich innych 
ruski. 

Z kandydatów o posadę kierującego 
nauczyciela w Podwołoczyskach będą mieli 
pierwszeństwo kandydaci z egzaminem wy- 
działowym z którejkolwiek grupy. 

O wszystkie inne posady starać się mo- 
gą kandydaci (tki) z egzaminem kwalifikacyj- 
nym do szkół ludowych w obu językach kra- 
jowych, zaś na posadę w Skałacie zastrzega 
się pie.wszeństwo kandydatowi (ce) mogące- 
mu (ej) się wykazać prawem uczenia języka 
niemieckiego. 

Kandydaci (tki) ubiegający się o jedną 
z powyższych posad mają wnieść swe nale- 
Życie udokumentowane podania za pośred- 
nictwem swej przełożonej władzy do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Skałacie do dnia 
24. stycznia 1900. 

Skałat, dnia 1. grudnia 1899. 


L. 2222. 0. k. Rada szkolna okręgowa 
w Kosowie ogłasza niniejszem konkurs na sta- 
łą posadę starszego nauczyciela 5-klasowej 
szkoły mieszanej w Kosowie. Do posady tej 
przywiązaną jest płaca III. klasy. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Kosowie do dnia 24, stycznia 1900. 

Kosów, dnia 22. listopada 1899. 


L. 2085. 

C. k. Rada szkolna okręgowa w Prze- 
myślu ogłasza niniejszem konkurs celem sta- 
łego ob:adzenia : 

I. Posady nauczyciela kierującego 2- 
klasowej szkoły ludowej w Bolestraszycach 

II Posada młodszych mauczycieli (ek) 
2-klasowych szkół ludowych: w 1. Bolestra- 
szycach, 2. Drohobyczce, 3. Miżyń u, 4. Nie- 
madowej i 5 Zurawicy. 

II. Poszdy samoistnych nauczycieli 
(ek) 1-klasowych sskół ludowych w: 1. w 
Bucowie, 2. Chodnowicach, 3. Dusowcach, 
4. Grochoweach, 5. Hruszatycach, 6 Hurku, 
7. Kłokowicach, 8 Kniażycach, 9. Kosztowaj, 
10. Krównikach, 11. Mackowicsch, 12. No- 
wosiółkach, 138. Ołszanach, 14. Pleszowicach, 
15 Siedliskach, 16 Sielnicy, 17. Skopowie, 
18. Średni, 19. Stroniowicech, 20. Walawie, 
21. Wilezy, 22. Witoszyńcach, 28, Zroto- 
wiesch. 

Językiem wykładowym w szkołach lu- 
dowych w: 1. Drohobyczce, 2. Miżyńcu, 8. 
Nienadowej, 4 Żurawiey, 5. Sielnicy, 6. Śred- 
niej jest język polski, we wszystkich zaś in- 
a sztołaeh wyżej wymienionych język 
ruski. 

Od kompetentów (ek) ubiegających się 
o jedną z wyłej wyszezególnionych posad 
wymaga się patentu na nauczyciela (kę) 
szkół ludowych pospolitych z językiem wy 
kładowym polskim, względnie ruskim i u- 
zdolnieniem do udzielania drugiego języka 
krajowego. 

Do wymienionych posad przywiązane 
są pobory IV. klasy płac w myśl art. 11. 
ustawy z ania 6 lipca 1699 Nr. 65. Dz. u 
i rozp. kraj 

Podania należycie udokumentowane 
wraz z taheią kwalifikanyjną i wykazem lat 
-<łużby prowizcrycznej, względnie dekretem 
wymiaru wkładek enierytalnych należy wnieść 
za pośrednictwem swej włady przełożonej do 
e. k Rady szkolnej okręgowej w Prz: myślu 
najpóźniej do dria 24 stycznia 1900. 

Przemyśl, dnia 30. listopada 1839. 


Kuratele. 


L. cz. P 222/99 6 (10248 2—3) 
Józef Hołda z Radenie uznany marno- 
trawcą. Maciej Wiącek z Radenic jego ku- 
ratorem ustanowiony. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 20. listopada 1899. 


L. cz. L. 1/98 7 (10250 2—3) 
Franciszek Czech z Mnikowa uznany 
za umysłowo niedołężnego, kuratorem usta- 
nowieno Jana Czecha z Mnikowa. 
0 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 2. września 1898. 


L. cz. P. 816[99 6 (10262 2—3) 
Rywa Klein z Sambora została uznaną 
umysłowo chorą, a kuratorem jej ustanowiono 
Arona Klein z Sambora. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 7. października 1699. 


Gazeta Lwowska Nr. 293 z dnia 24 grudnia 1899. 


pe 


Upadłości. 


L. cz. V. 2]96 C. ©. 96 (10368 1—3) 

Do ustalenia należytości zerząd:y masy 
konkurszwej Bernarda Horna z Zakopanego 
wyznaczam sudyencyę na dzień 29 grudnia 
1899 o godz 9 rano w gmachu saiowym 
biuro 2 i na takową ogół wierzycieli wzy- 
wam. 

Nowy Targ, 18. grudnia 1899. 

C. k. komisarz konkursowy. 


L. cz. S 6198 (48) (10361 1—3) 

Wierzycieli masy konkursowej Efrvima 
SiegmaDe uwiadamia się w myśl $$. 161 
i 149 n. konk., że zawiadowca masy dr. Szaj- 
na przedł żył rachunek dcchodów, rozcho- 
dów za cząs Od otwarcia konkursu aż do 
dnia dzisiejszego, tudzież rachunek jego ho- 
noraryum, że do sprawdzenia rachunku jako 
też ustalenia honoraryum jego jest wyzna- 
czony termin na dzień 29. grudnia 1899 o 
godz. 11 rano u komisarza konkursow=uo, 
na którym wierzyciełe jawić się mają, w ra- 
chunki wglądnać swoje uwagi i przypomnie- 
nia robić mog». 

C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, dnia 21. grudnia 1899. 


L. cz S. 4|98 (32) 19811 1—3) 
C. k Sąd obwodowy w Przemyślu mis- 
nuje komisarzem konkursowym; masy Józefa 
Frieda w miejsea e k. sdjunkt» sądowego 
Romana Biarzeckiego c. k. radeg sądu kra- 
jowego Ls a Szechowicza. 
Prz-myśl, 4. listopada 1899. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 121193/TV. (10347 1—3) 
OBWIESZCZENIE. 

Od i stycznia 1900 roku będzie się 
wszelkie rachunki w kasach i urzędach pro- 
wadzić w walucie koronowej. Z tymże samym 
dniem wchodzą też w życie nowe blankiety 
przekazowe. Jeżeliby jednak w ciągu miesiąca 
stycznia 1900 roku użyto do wpłaty prze- 
kazów blankietów teraźniejszego wydania. 
to mogą być one tylko pod tym warunkiem 
przyjęte, jeżeli się kwotę przekazaną poda 
w walucie koronowej i w blankiecia druko- 
wany tekst „zł. ct.“ przepisze na „k h.*, 

Z e. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 

Lwów, dnia 16. grudnia 1899. 


OLOJIODIEHE. 
Bia 1 ciama 1900 poky 6yĄ8 ca Beerm 
Bci paxYHKH B KaCax i ypAĄAX B BaJDTÄ 
KOpoHOBiń. 3 TUM caMuM JXHEM BXON1ATB TA- 
KOR B WATE HOBİ Hepeka30Bi ÓJAHKETA. Cua- 
6m B uporary wicana ciana 1900 yæaro 
MO BUMIaTyBAHA repekasiB ÓJMAHKETIR TƏ- 
qepiimHoro BKHĄada, TO MoxcHa ix UPUEATA 
TIABKO NIĄ TUM yCJHOBEM, My kKBory Nepe: 
KABOBy IOAACTE CA B BaJIOTi KOpoBOBIŃ i B 
6NABRETI uepeunme CA ApykoBaHnń nepe- 
Ea8 „sJp Ep“ Ha „Kop. rat“. 
3 u. £. Jlapeknqmi u ur i re.rerpafiB 
aaa TamamgnHn 
Jesis, !6. rpyąaa 18-9. 


L. cz. © II. 309/99 (1) (10302 2—3) 

Przeciw Janowi Cioskowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do e. k. sądu powiatowego w Ropczycach 
przez Jędrzeja Wójcika pozew o zapłatę 
kwoty 170 zł. w. a. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo- 
stała audyencya na dzień 22 lutego 1900 
0 godz. 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw Jana Cioska, 
ustanawia się pana adwokata dr. Maurycego 
Affego w Ropczycach kurstorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Jana (ioska w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 20. listopada 1899. 


L. Prez. 2941 18 P.[99 (103818 1—3) 

Jego Ekseelencya pan Prezydent e. ¥. 
wyższego sądu krajowego we Lwowie za- 
mianował dla I, z dniem 26. lutego 1800 
0, godz. 9 rano się rozpoczynającej zwy- 
czajnej kadencvi posiedzeń sądów przysię- 
głych na rok 1900 przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie przewodniczącym 
sądów przysięgłych Artura Faogora, e. k 
wiceprezydenta sądu obwodowego a zastępca- 
mi przewodniczącego radców e. k. sądu kra- 
jowego Juliusza Turteliauba, Włodzimierza 
Mandyczewskiago, Fioryana Malinowskiego, 
Apolinarego Ebenb-rgera, Józefa Karano- 
wieza, Filsmona Latoszyńskiego i Karola 
Kórbera. 

Stanisławów, 9 grudnia 1899. 


qr cz. ©. II. 34 99 (10253 1—2) 
Przeciw Kazimierzowi D ierwie i spól., 
którego miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
sienym został do e. k. szdu powiatcwego w 
Brzostku przez Katarzynę z Dzierwów Szca- 
kową i spól. pozew o zniesienie wsnpółwła- 
sności realności lwh. 602 gm. Jadłowa. 

Na podstaw ie pozwu wyznaczona zostzła 
audyencya do ustnej r.zprawy precesowej 
na dzień 10. stycznia 1900 o 9 rano. 

„ Celem  strzeżenia praw Kazimierza 
Dzierwy ustanaw:a się pan» Antonirgo Kitę, 
wójta w Jodłowej kuratorem, 

. Tenże kurator zastępywać będzie Ka- 
zimierza Dzierwę w rzeczonej sprzwie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki en 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Brzostek, dma 3. grudnia 1699, 


L. cz. ©. V. 533/99 (1) (102-2 1—3) 

Przeciw Wo!:ciervhowi Stachowi z Zù 
kowic, którego miejsce pobytu jest niezna- 
na, wniasio ym Zzestał do tnt. sądu przez 
Wojcie:ha Dyla pozaw o 400 zł ma pod- 
stawie ktorego wyznarza się audyencyę rio 
rozprawy na dzień 30. stycznia 1900 o 9 
rano. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw 4:0- 
zwanego kuratorem adw, B's z Tarnowa, 
będzie go zastępywał, dopokąd się w sadzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nia zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tarnów, dnia 15. gružvia 1889. 


E. Nr. 3115 Lw. G. 
EDICT. 

Kasimir Lorenz Stanislaus Łabęcki, im 
Jahre 1868 in Lacko Bezirk Dobromil ge- 
boren, nach Lemberg heimatszustaudig, rö- 
misch-kstholisch, angeblich verheiratet, zu- 
letzt Assistent beim Lavdes-Ausschusse in 
Lemberg, k. k. Lieutenazt im nichtactivan 
Stande des k. k. Leandwebr-Infaoterie-Re- 
giments Rzeszow Nr. 17, erscheint des Ver- 
brechens der Desertion beschuldigt und 
wird hiemit vorgeladen sich binnen 90 Ta- 
gen vor dem k. k. Laudw-hr-Gerichte in 
Przemyśl zu stellen, da im Falle seines Nicht- 
erscheinens gegen ihn als einen Ungehor- 
samen na'th dem Gesetze perfahren und die 
Verhandlung und Urtheilsfalluag in seiner 
Abwoseuheit erfolgen würde. 

Vom k. k. Landwehr-Gerichte. 

Przemysl, am 16. Dezember 1899. 

Der Gerichtsleiter : 
Kuryłowicz, Major - Auditor. 


(10181 1—2) 


L. cz. C. I. 945/99 (1) (10386) 

Przeciw Sebastysnowi Prodani, w ostat- 
nim czasie w Stanisławowie zamieszkałeron, 
którego mie ste pobytu jest niezrans, wnis- 
stonym został de c. k sda powistowego w 
Stanisławowie przez Lonzinę G-mską przez 
adw. dr. Fischlera pozew o wykreśienie, 
Prawa zastawu dla sum 10 zł, 40 zł. 
130 zł, 166 zł. 1l et. z pn. Zabspoteko- 
wanych na 2]8 ezęścia h realności wbl. 
194 gm. Stanisławów ob ętej. 

Na podstąwie pozwu została wyznaczoną 
audyencya do ustnej rozprawy na dzień 29. 
grudnia 1899 o godz. 9 rano w tut. sądzie 
tiuro Nr. 42. 

Celem strz-żenia praw Sebastysna Pro- 
dani, ustanaw'a się pana adw. dr. Gelehr- 
tera w Siamisiawowia kuratorem. 

Tenża kurator zastępyweć będzie po- 
zwanego w rzaszonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie Się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiannje. 

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stanisławów, dara 7. grudnia 1599. 


L. cz. IV. 202/58 9 (9772 1—8) 
C. k. Sąa powiatowy w Jsrosławiu o- 
głasza, że w depozycie tegoż przechowane są 
nad lst 30 na rzecz masy śe. Grzesorza Gór - 
skiego dnia 11 stycznia 1854 w Jankowiczeb 
zmarłego obligacya indemmizacy:na Nr. 9 68 
na 100 zł. w a. książeczka Przemyskiej kasy 
oszczędności Nr. 37.770 na 252 zł. 55 et 
książeczki gal. kssy Oszezędnosci Ni. 44 029 
na 69 zł. 14 et, Nr. 37.924 na 5l zł. 54 
ct, w. a, pierścień wartości 5 zł 25 et oraz 
w kasia sierocej kwota 50 zł 741], ct. 
Uprawnionych do podjęcie tego depo- 
zytu spatkob:ereów. śp. Grzegorza Górskiego 
a to Juliana Grzegorza 2 jm. i Leona Hes- 
ryka 2 im. Niemierwskich z życia i miej-ca 
p bytu niewiadomych ewentualnie ich m'e- 
znanych prawonebywców wzywa się, aby 
celem podjęcia rzeczonego depozytu w ciągu 
roku 6 tygodni i 3 dm w tuiajszyra sądzie 
się zgłosili i prawa swe wykazali w razie 
bezskutecznago upływu tego terminu bowiem, 
dspozyt ten za przepadły uznanym i Svar- 
bowi Państwa wydanym zo enie. Kuratorem 
uprawnionych ustanowiono dr. Micza adwo- 
kata w Jarosławiu. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jarosław, dnia 30 pażiziernika 1899 


. dd Ostatni tydpien. i 
Ciągnienie już 30. grudnia 1893. 


Wpierskij państydwej lotervi dobroczynne, 


Główna wygrana 150.000 Koron. 
Ogólne wygrane 365.600 Koron. 


Losy po 2 zł. dostać można: przy Dyrexeyi loteryjnej w Budape- 
szcie (IX, Osepelrakpart, Halbstock), przy wszystkich urzędach podatkowych 
i solnych, przy większej części urzędów pocztowych i przy organach Sp: zeda- 
jących losy, które urządzone są we wszystkich miastach i większych miejsco- 
wościach. 

Budapeszt, 1. września 1899. 
Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 


EWY WATA WRA MJS 
M. BEYER i SPÓŁE 


Lwów ul. Karola Ludwika l, 1 


| MAGAZYN 
płócien i bielizny stołowej, gotowej bielizny dla Ga 
pań, mężczyzn i dzieci; pończoch, skarpetek SRS 

i innych artykułów. 
Gotowe kompietne wyprawy Ślubne. 


SZR NA RETETE CE 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


w Krakowie 
wypłaca swym Ozłonkom począwszy od 2. stycznia 1900 roku od udzia- 
łów wpłaconych przed dniem 1. października b. r. 
4 procent 
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1899. w kasie Towarzystwa w Krako- 
wie i Filii we Lwowie, za okazaniem książeczki udziałowej. 
Przyjmuje również wkładki na książeczki oszezędnoścł lub ra=- 
chunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio, jakoteż nowo złożone 
od 2. stycznia 1900 reku począwszy po 
4 procent 


aż do odwołania. 

Wypłaca bez wypowiedzenia K. *000, za 8 dnowem wypowiedzeniem do 
K. 10.000 wyższe zaś wkładki ponad K. 10.00 za poprzedniem porozumreni"m się. 

Biura Filii we Lwowie zmajdują się przy ul. 3. Maja 1. 
15 w gmachu Krak. Tow. Wzajem. Ubezpieczeń. 

W Krakowie, dnia 18. grudnia 1599. 


(Przedruk nie ogłacamy.) 


Eisenbahn Lemberg Bełzec (Tomaszów). 
Kundmachung. 


Eine alte ausgemusterte Locomotive mit 3 gekuppelten Achsen und 29 5 
Tonnen Gawicht mit 3 achsigen Schlepp - Tender von 10:6 Tonnen Gewicht 
sind gegen Baarzahlung zu verkaufen. 

Die Locomotive sammt Tender sind na h vorhergehender Anfrage bei 
der kk. Staatsbahn-Direction in Lemberg in der Station Lemberg zu besichtigen. 

Diesbezigliche gestempelte Offerte mit einem 5%,-igen Vadium versehen 
sind bis 15, Jänner 1900 an den Verwaltungsrath der Eisenbahn Lemberg- 
Bełzec (Tomaszów), Wien, I. Elisabethsstrasse 2. einzureichen. 

Die Bestimmungen für die Uibernahme wird die genannte k. k. Staats- 
bahn-Direction festsetzen. 

Wien, Dezember 1899. 


(Nachdruck wird nicht honorirt). 


Konkurs. 


Zarząd kasy chorych m. Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
urzędnika kasy chorych m. Lwowa z płaca 600 złr. i dodatku 200 złr. 
rocznie. 

Celem otrzymania tej posady należy wnosić podania pisemne do dnia 8. 
stycznia 1900 r. ca ręce Dyrekcyi Kasy chorych m. Lwowa, ul. Lindego 10. 
i zaopatrzyć je w dowody znajomości ustaw i manioulacyi w Kasach chorych 
i nieprzekroczonego 40. roku życia. 

Za Zarząd Kasy chorych m. Lwowa, 
Lwów, 20. grudnia 1899. 


Dyrekcya. 


Der Verwaltnngsrath. 


Filip Besen. 


wiczowskiej zawiera co najmniej 10 arkuszy druku pięknego 


Zaproszenie do przedpłaty. 


Z dniem 1. stycznia 1900 r. rozpoczyna się nowy abonament na 


Gazetę losowań i handlową 


MERKURY 


jj wychodzącą regularnie 2i 16 każdego miesiąca, „bezpośrednio po loso- Ea 

$ waniach. „Merkury“ zawiera dokładny wykaz ciągnień losów austrya- %3 

$4 ckich i zagranicznych, listów zastawnych i t. d., rozmaite tabele, kursa, $ 

S oraz popularny dział ekonomiczny, handlowy, asekuracyjny i giełdowy. 

i Nowo przystępujący abonanamenci otrzymają w styczniu 1900 
bezpłatnie 


ssBtocznik fimamsowy 
Prenumerata: 
całoroczna wynosi tylko złr. 1:50 
półroczna . . «. « p b —90 
Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Administracya : Kraków, Rynek gł.5. 
Nr. telefonu 354. 


TAZ | roku OOO | 


każdy Prenumerator 


TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO 


otrzymuje bez żadnej dopłaty 


12 tomów dzieł SIENKIEWICZA 


(jeden tom co miesiąc). 
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu, wyłącznie dla prenumeratorów 
„Tygodnika Illustrewanege* i obejmą wszystkie powieści, nowele listy z podróży, jednem 
słowem cały dorobek literacki tego znakomitego pisarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkie- 
, wyraźnego na bardzo dobrym 
papierze. — Nadto w Tygodniku ciag dalszy wielkiej powieści historycznej 
Sienkiewicza „KRYŻACY“. 
Dalej powieści i nowele na rok 1900: |W dzisle artystyeznym: rocznie przeszło 
E E r E Krechowie- | 1200 uMlustracyj; znacznie powiększona ilość 


: i ; teprodukcyj kolorowanych, wśród których da- 
ckiego, A. Gruszeckiego, W. Reymonta, my 12 obrazów kolorowych Br. Giembarze- 
Jordana. W dodatku 


wskiego p. t. „Rok żośnierza*. 
Szkice i studya historyczne: A. Rembowskie- | powieściowym, powieści głośnych pisarzy 
go, M. Dubieckiego, A. Kraushara. zagranicznych 


Prenumeratę ze Lwowa i calej Galieyi z Bukowiną przyjmują: 


| dim Ekspedycja „Tygodnika Utstrowatego" Lwów Pasaż Hansmana 9 


oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism. 
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrewanege* razem z dedatkilem pewie- 
ściowym w arkuszach i 13 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza. 
we Uwowie: | w Galicyi i Bukowinia wraz z przesyłka pocztową: 


Kwartalne . . . . . . . . zł 3.60 | Kwartalnie -~ ES z}. 8.75 
Bolraczri o s o 6 o6 o 6 6 H T.20 Solmóccmie AB zł. 7.50 
Roozaie 6 6 oe e 0 Ba „FE 14.40 | 1002016... „a SSN zł. 15.— 


Pragnący otrzymać iea Sienkiewicza w bardzo pięknaj oprawie (z portretem 
Sienkiewicza ma okładce) dopłacaia za tom tylko 20 ct, t. j. kwartalnie za 3 tomy 60 
et., półrocznie za 6 tomów 1 żł. 20 ct., rocznie za 12 tomów 2 zł. 40 ct, którą to należy- 
tość prosimy nadsyłać wraz z prenumerata. — Pierwszych 12 iomów Sienk'ewiczą z roku 
ubiegł=go mogą ns sbywać nowt prenumaratorowie ta opłat a zł. 6:50, w oprawie złr. 8:90 
za 12 tomów. Ozdobne otladki do eprawianis półrocznych koma 'letów „Tygodnika" złr. 
1:90; z przesyłka zł. 210. 

Nowi prenumeratorowie otrzymać mogą począt k powieści Sienkiewicza 
„KRZYŻACY“ do Nowego Roku 1900 za dopłatą 1 zł. 50 et. 
Numera okazewe i prospekta wysyła gratis: Główna Ekspedycya „Tygodnika“ 

we Lwowie, Pasaż H usmann l. 9. 


©. k. uprzyw. 


Galejo d akegiay Bank Aloton 


vwe LLN İS 
przyjmuje od dnia I października [899 począwszy 


Wkładki na asygnaty kasowe 


4 - proc., wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
Ah proc., wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu, 
jakotem 


Wkładki na rachunez bieżący, 
dla których na żądanie wydaje 
Książeczki czekowe 


Lwów, dnia 30 września 1899. 
Dyrekcya. 


(Przedruk nie będz e płacony). 


Dywany — Materye na meble — 


me —— eaa CY) 
A. KRZYSZTOFOWICZ Makaty — Gokeliny, 


Lwów, plac Halicki 2. Parawany =s Ekramy 


iranki — Portyery — Chodviki. 
Wybór kolosalny. Ceny mierne, 


Bedeutende österr. Farbenfabrik sucht für Lemberg undi" 
dazu gehörigen Rayon branchekundigen gut eingeführten 
Vertreter. Offerten sub „Farbenfabrik“ an die Expedition 


dieser Zeitung. 


«2: 4 


Lwowska Filia 


Banku galicyjskiego dla handlu į przemyslu 


ulica Jagiellońska i. 3 
(dawny lokal Banku kredytowego) 
zawiadamia P. T. posiadaczy książeczek wkładowych i asygnat kasowych 
Galic. Banku kredytowego, że przyjęła takowa čo wypłaty, z zachowaniem 
zastrzeżonego wypowiedzenie. 

W zamian za książeczki wkładkowe Galic. Banku kredytowego wyda- 
wene będa na żądanie, bez żadnej przerwy w oprocentowaniu 
4%,%, książeczki wkładkowe Lwowskiej Filii Banku galic. 
dla handlu i przemysłu. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim po złożeniu, 
a kończy się z dniem powszednim, poprzedającym zwrot takowych. 


W zakres działania Lwowskiej Filii Banku Galie. dla handlu 
i przemysłu wchodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem: wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek cze- 
kowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek bieżący 
za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie funduszów na 


prak 


Szaliki — Futra pod nogi. ? 


4 mn DZY 


| KAROL DOMEICZEK 


elektro-mechanik, 
Motorem gazowym pędzony 


Zakład elektro-mechaniczny 


trzony w miklowalnię i piec do emaliowania. 
Łaskawe zlecenia wykonuje się najstaranniej i najtaniej. 


Zadna woda mineralna rodzima 
nie zawiera takiej ilości węglanu Jitowego. jak nasza 


polecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie, sporządzona w na- 
szym Zakładzie wód sztucznych mineralnych pod kontrolą komisyi prze- 
mysłowej tegoż Towarzystwa. 

Woda ta działa skutecznie we wszystkich wypadkach nadmiernego 
wydzielania kwasu moczowego w krwi, przy piasku moczowym, przy cierpie- 
niach nerek i pęcherza, artrytyzmie, gośćeu, dnie nożnej i t. p. 

Działanie bezpośrednie tej wody przeciw wymienionym słabościom 
stwierdzają liczne dowody w praktyee lekarskiej z nadzwyczajnym skutkiem 
osiągnięte. 197 

Woda ta jest przyjemna w smaku i łatwo strawna. 


KX. Rząca i Chmurski 
Kraków, ul. św. Gertrudy 4. 
Skład dla Lwowa: w aptece J. Wewiórskiego ul. Halicka 5. 


£ postawca e, k. kolei państw , Lwów ul. Sykstuska 1. 28 


nstaluja ozwonki elektryczne, telefony, gromoehrony it. d. 
Wnarawo urządzony werstał dla paprawy rowerów, zaopa- 


PEM MRM A — EGZ W A PEAT WY ŁR WY | B.A 0 MAY MET W OLE 


wyżej wspomniane książeczki oszczędnościowe. 1141 


POZO E T RRR RIRE IBIRAIBIDARARAIORIAAR 


Pracownia stolasstwa meblowego 
we własnej realności przy u]. Kaleczej ). 16, pod firmą: 


ANTONI HASZCZYŃSKI i SYN 


będąe przeszło lat 28 członkiem Spółki stolarzy lwowskich, dla której dostar- 
czaliśmy nasze wyroby, otworzyliśmy obeenie 
wiasny Magazyn Mebli 
we Lwowie przy ul. Akademickiej 1. 8 w podwórzu 
od firmą 7 
BOLESŁAW EASZCZYNSKI. 
Polecamy: Kompletne urządzenia pokoi bswialnyck, jadalnych i sypialnych 
oraz meble tapicerowane, meble gięte i żelazne z pierwszorzędnych fabryk, 
Przyjmujemy zamówienia blurowe i wszelkie inne w zakres handln wchodzace 
wykonujemy takowe spiesznie i rzetelnie po cenach najumiarkowańszych. 


Oddział zastamiaiczy 
Lwowskiej Filii Banku Galie. dla handlu i przemysłu 


udziela pożyczki na wszelkie kosztowności, jako to: drogie kamienie, perły 
złoto i srebro (parter w podwórzu). 


Gai | 


S zin. Bez zysku 


w cenie wyrcbu 

dajemy prawdziwy amerykański, platerowany ` A 
Zegarek laque-iiemontoir | 
podwójnie kryty, celem zaprowadzenia go tu. : 
Dajemy zegarek ten jako rekiamę dla fsbryki po cenie kosztów É 


własnych i jest to rzadka sposobność dia wszystkich, chcących | 
kupić zegarek, który od złota prawdziwego odróżnić się nie daje, § 


wers gwarancyjny na 3 luta. Najlepszą gwarancyą dla dobroci zegarka tego jest to, 
że zobowiązuję się natychmiast bez odelagnień pieniądze zwrócić, gdyby SUE 
odpowiadał powyższym warunkom. 


za niesłychanie niską eenę 


.k. SA o Zo 


Tryb zegarka tego jest prawdziwie mistrzowski i żaden złoty 

zegarek za 306 zł. nie jest lepiej wykonany. Silna koperta 

jest najnowszyni sposobem 18-karatowem złotem platerowana 
i przez to nigdy koloru nie traci. 

Każdy zegarek bywa przed wysłaniem go wyczyszezony i dołą*zony zostaje re- 


Oryg. znak Q 
Glówna sprzedaż i wysyłka | gwarancyjny. 
R I X, Wiedeń, Praierstrasse Nr. 16. e 
Wysyłka na prowineyę lub za granicę tylko za zaliczką, | 10 zł. 


= Ror 


a ZEE SERE 
e 


| oe TRE 


Bezpłatnie 
4 tomy powieści: Klemensa Junoszy „WNUCZEK, 
A. Miecznika „OWANES OHANA“, K. Laskow- 
skiego „ZUŻYTY*, St. Ariela „UŁUDY* 
co kwartał tom otrzymają jako 


iS P BM EMKU M 738 


prenumeratorzy galicyjscy 
y 


„TYGODNIKA MOD i POWIEŚCI" 


pismo ilustrowane dla kobiet. 
Wychodzi co tydzień i zawiera prócz powieści oryginalnych i prze- 
kładów, różnych artykułów literackich, przepisów kucharskich i go- 
spodarstwa domowego, najświeższe obszerne korespondencye z Pa- 
ryża, Londynu, Włoszech ete. o modach oraz c 

osobny bogato ilustrowany dział 
poświęcony wyłącznie modom (do 2000 ilustracyj mód), kroje (12 

wielkich arkuszy rocznie) tablice haftów i robóż kobiecych ete. 
Cena prenumeraty we Lwowie kwartalnie X zł. 8Q ct. — na pro- 
wincyę 2 zł. 20 ct. — Rocznie 4 zł. 20 ct. — z przesyłką 

rocznie $ zł. SO ct. 


Prenumeratę przyjmują Główna Ekspedycya Tygodnika 
mód i powieści 
Lvrów, Pasaż Hausmana l. 9 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
Na żądanie numera okazowe. Prospekta gratis I frane o. 


C. k. uprz. Gal. Ake. bank Hipot. we Lwowie. 
Obwieszczenie. 

Na mocy uchwały nadzwyczajnego Walnego Zgromadenia 

akcyonaryuszów c. k. uprzyw. galie akcyjnego Banku hipotecznego 

z dnia 6. grudnia b. r. powiększa się kapitał akcyjny Banku 

6 1,40 000 zł. w. a. (2,800.00 koron) przez wydanie 4000 

nowych akcyj po 200 zł. (400 koron). 

P. T. akcyonaryuszom Banku hipotecznego przysługuje prawo 
pedniesienia na każdych 5 sztuk akeyi 
i nowej akcyi po cenie 280 zł. (560 koron) z kuponami, 

których pierwszy płatny będzie 1. styeznia 1901. 

Ułamków nie uwzględnia się 

Prawo poboru można wykonać od dnia 15. grudnia 1899 
do dnia 15. stycznia 1900 wiąeznie, po upływie którego ter- 
minu prawo io stanowczo gaśnie. 

P. T. akcyonaryusze, chcący korzystać z tego prawa, winni 
najpóźniej do 15. stycznia 1900 złożyć swoje akcye w kasie na- 
szego Zakładu, celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę 
w kwocie 280 zł. (560 koron) i należytość stemplową po 2 zł. 50 ct. 
5 koron) od sztuki. 

Za włpaty, poczynione przed dniem 2. stycznia, bonifikować 
będziemy 6°/,, natomiast za wpła'y późniejsze do 15. stycznia 1900 
doliczać będziemy 69. 

P. T. akcyonaryusze mogą transakcyę tę przeprowadzić także 
za pośrednictwem naszych Filij w Krakowie, Tarnopolu i Qzernioweach. 
Lwów, dnia 6. grudnia 1899. 


C. k. uprzyw. Galic. Akcyjny Bank Hipoteczny. 


N. B. Celem ostemplowania akeyj wystarczy przedłożenie 
płaszczyków bez arkuszy kuponowych. 
(Przedruk nie pędzie płacony). 


RZ E PERE e JO 


-~ "Także | 
i na spłaty częściowe 
bez podwyższenia cen. 


I 
Najtańsza żródło zakupna 
wszelkich możliwych gatunków dywa- 
nów, firznek, poruyer, chodników, kap, 
koców. kołder i der na konie 


Specyalny oddział dla prawdzi- 
wych perskich i oryentalnych dywa- 
nów i portyer. Wysortowane dywany 
i portyery, tudzież wiele resztek cho- 
dników po bajecznie niskieh cenach. 
Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować 
należy : 

Do Zarządu Wiedeńskiege 

magazynu „Au Louvre“ we 

Lwowie. ulica bykstuska l. 6, albo we 
Wiedniu IX, Hahngasse Nr. 33. 


995 
WEETENCTEE SE OBEC 


| | Sńię połozejna iaag nadużyciom niekto- 
rych restauraiorów, mam zaszczyt podać 
do publicznej wiadomości, że 


a 
piwo okocimskie 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy: 
'Toepfer Naftuła, ulica Trybunalska 1. 12, 
Arnold Wilhelm ui. Batorego. 
Adler M., pl. Akademicki. 
Agid Jnkób Krakowska 25. 
Baum H., hotel Warszawski. 
Dicker Herman. ul Łyczakowska. 
Dorfmann Å., Skarbkowska. 
Drucker Eliasz, Gródecka, s 
Ehrlicu Józef, (Kawiarnia teatralna). 
Fried Jakób, Rynek 13. 
G»rfankel O, Sykstuska 2. 
Griinfeld A., Janowska. 
Herold Antoni ul. zyketuska 14. 
He iman Wilhelm ul. Kazimieczowzka 
Helier Jakób, Sobieskiego. 
Handwerker J., pl Smolki. 
Hellwig Edward, Kopernika. 
Jlków Mic: ak, ul. Halicka. 
Kostkiewicz A -gnst. ul. Wałowa l. 13. 
Kraus A., ul Żółsiewska. 
Kessler D., ul. Pańska. 
Kulpiński J., ul. Pańska. s 
Krenndler Jakób, Plac Bernardyński. 
Keil M., Kopernika. 
Lemel 3. H., ut. Gródecka 54. 
Ladwig Jan, ulica Krakowska i, 7. 
Łopaciński Wojciech, ul. Gródecka 79. 
Lówenheck Jakób ul. Trybuna!ska 4. 
Lenobeł J. ul. Szpitalna. 
Makowski K., Krasiekich. 
Nowicki Gł K., Tryaunalska. 
Nowozenin« J., ul. Kopernika 4. 
Pomeranz N., Rynek 7. 
Przybyleki Karol, ulica Teatralna 
Pietrzyeki E., ul. Pańska. 
Reich Samuel, Rynek. 
Reis H., ul. Jagiellońska. 
Rothberg A., ul. Kazimierzowska. 
Rudziński Antoni, raztauracya kolejowa, 
Rothberg Max, ul. Gródecka. 
Sonnenschein A., ul. Gródecka. 
£alzberg H , ulica Kazimierzowska. 
Schapira J., Rynek. 
Schwarz 0., ul. Gródecka. 
Sch»1l S., ul. Kazimierzowska, 
Stelmachów J., ul. Chorężezyzna. 
Ważny Jan, ul. Czarnieuziego 
Wolisch H., ul. Gródecka. 
Zlnet H., ul. Kazimierzowska. 
Zuckermann Jakób, ul. Zimorowicza, 
Zuckcrmann Szymon, ul. L. Sapiehy. 
Główne zastępstwo i skład piwa bbezkowago 
up. Gzynsza Wixlai Syna, ul Bogustawakiego 
1. 13, telefonu nr. 6. 
Skład piwa faszkowego 
u p. Se Wiesera, Syksiuska 14, telofon 149. 


Na przyszłeść ogłaszać będę kaźdej nie 
dzieli w pismech lwowskich unzwiska resiau 
ratorów, którzy piwo okocimakdo sprzedeją 
a nadto sastrzegaa sobis wystąpić w drodze 
sądowej przeniwko sprzedały obcego piw 
pod marką okocimakizgo. 

Jan Gótz, 
browar w Okosimie. 
5 


C NaszówwaMI OQULIN 


W PARYŻU. 
Maść ta leczy wrzędzianki, pry- 
A Bzęze, częr*enskć, krosty. Węgry, 
Xx wysypkę, liszaje, hemeroidy, swę- 
5 dzenie chroniczne, łupież i wy- 
rzuty na częściach ciała porosłych 
włosami i wszelkie słabości naskór- 
ne; wstrzymuje natychmiast wypa- 
danie włosów na brwiach i głowie 
i skutecznie działa na porost włosów. 
Słoik 2'i; fraukow we Francyi w 
Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Lonis de Grand. 
|. We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We 
wiórskiego, Ruckera, Eurbara. — W Krzekowie w 
aptekach py. Trauczyńskiego, Redyża i Wiszniese- 
zkiego 52 


WIAESCIT EU: 


a FTZTERAO R EREGĘ KE 


Tylko zł. 3. 


Najstosowniejszy podarek na wszel- 
ke uroczystości famiiijne 1 Ślubue 
prezcita, lub jake po zmarłych 


ścicieli | 
Adolf Kampel 


fabryka wyrobów beteno- 
wych i skład materyałów 
budowianych, l 
Lwów, ul. Gródecka I. 3. | 
zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr. | 
| 


Największy wybór der na konie, tudzież | 
dywanów, choduików, portyer, firanek, | 
p. znajduje 
się w składzie | 
dywanów | 
„Au Louvra“ 
we Lwowie, 
a _ ulica Sykstuska 
=: L. 6, albo we 
EPO r PER Wiedniu IX. 
Hahngasse Nr 33. — Ulgi w spłałach 
wedl5 umowy. 
Oanniki gratis i franko. 


*LGOT NĄOL M 
AUOZUJEZ 


Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. ake. fabr. wapna hydraul. dla Și 
fasad w Kaltenleutgeben. | 


Utrzymuje na składzie: Portland-cement, wa- Ą| 
pno hydraul., wapno skaliste, papę dach., płyty gi 
izol, carbolineum, rury Bztajngutowe, po- | 
t 
| 


A TEDE M. 
portrety natnrelnej WielKOŚCI 
u każde; zadesłenej fotografii. 
Termin wykonania 10 dni. 
Podobieństwo zapewniona. Fotografie 
zwracam nieuszkodzoną 
Premio "aty zakład sztuk pięknych 
Siegfried Bodascher 
Wien il. Pratarstrasss Gl. 


«sę 


- 


sadzki sztajnguiowe, cementowe, deszczułko- 
we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły ognio- 
trwałe, dachówkę, łupek i trzeinę sufitową, 
oraz wszelkie materyały budowlane, ręcząe 

za ieh dobroć. 


Telefon mr. 4606. 


984 j TACA 
"a H HRT 

nilu pO U LASU 
Tylka prawdziwy z 
47 oho umieszczana marka ochrony) 


Poszukuje się 
Album Wileńskie 
wydane w Paryżu przez J. K. Wilczyń- 
skiego. Zgłoszenia do Muzeum przemy- 

i słowego w Ratuszu. 


44 i przytepiany słuch, nawet w 
wypadkach zadawnienia 
aE Do nabycia po 2 zł. za fla- 
szke Wraz ze sposobem uzycia jedynie w aptece 


Pi 


ï pa 
i Słabaść meska 
skużki szczegóiniej tajngah grzechów zdłodsici 
£ oraz innych nadużyć niszazązych zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poueza jedynia x 
licznych wydaniach  rozpowsze aniena już 
książka ilustrowonz : 
Dr. Reiau'a 


Uchrona własna 
Cana *ydznia polskiego zš. 1. 
Cena wyd:nia niemieckiego zł. 2. 
Tysiąca snalazdo w niej objaśnioie swych 
Bigrpi-f, & sa u yciem kuraayi książca 
salecGuej, zwpalną swą siłą moską odzysza. 
ZA 8:łaniem franko usleżytości, otrzytie ; 
się książkę w k' porcie franko przo% uagŁzYn 
B. F. Biercy w Lipsku (Veriags-Mozazin 
Teipzig, Noimarzt I4 (se Miemo:cchj. 


= 
: 
| 202PERA ANNA z A A 


A FT 


HEY Przemysł krajowy. TĘ 


DCN SOCI MA DMM 


= 


ża 
63] 


weż 


Już nadeszły 


świeże transporta towarów, jak 


Barki sł:wnekie — Koce ra łóżka — Dery na konie i 
wozki — Makaty buczackie — Kilimy — Sukna na ubra- 
nia męzkie, mundury i t p. — Chodniki *a podł»g: z wełny, 
juty, kokosu — Płótn: biał: — Barchuny — Bielizna 
stołowa — Ręczniki — Kosze — Kufry — Majolika — 
Krawaty — Zabawki dziecinae — Rzeźby — Mundurki 
sz.olae — Buty do polowania — Czapki — Rękawice itp. 
polecają. 


Bazary krajowe 


we Lwewi> ul Mł Maja 5, w Krakowie *yssk, w Przemyślu 
ul, Miccdewicza, w Tarnopolu Hotel Podalski, w Nowym 
Saczu ul Kazimierzowska 
jalzo 


jedyna Reprezentacya 


Krajowego Związku Przemysłowego 
krajowych szkół i Towarzystw zawodowych. 


Cs swe 
Eg Przemiysi krajowy. 


yrs 


OW - 


Ja Anna Csillag 


H| oo Kuufndnyr _$% 


za (za 


Ie. ezam 


e OE A OO AE A A e 


mimi „Loreley“, dostałam je w skutek 14 miesię- | | 


« 
Dł 


«niejszych lekarzy jako jedyny środek przeciw wy- | SORRKNZZZNZ EZR ZRKAKZACNZI 
padaniu włosów do przyspieszen a wzrostu i do Í 


| 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel'a* 


Dosyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDELA 


Niermylnych w leczeniu Nieżytu, Ksszlu ierwowego, Zapalenia opłnenego. Chrypki, Zaka» 
turzenia, Irytacyi piersiowej, Astmy ete. Niezbędnych dla osób, które zbytecznie głos utrudzają. 4 
Bardzo użyteczne dia Palących. i 


Fudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowis, w aptekach Pp. Miko- 
lascha, Wewiórskiego i Ehrbara; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewsklego, Redyxa i Trauczyń- 
skiego; w Poznaniu u p. Glabisz i w Czerwonej aptace, ete, 

1227 


pre— 


Cena jednego tygielka 1, 2, 3, 5, zł. 
Wysyłka pocztą codzienne za poprzecniem 
aadesianiem pieniedzy lub za zaliezką na 
saly świat z fubryki dokąd wszystkie zamó- 

wienia przesyłać neleży. 
Anna Csillag 
Wien I, Seilergasse 5. 

We Lwowie do nabycia u B. Feina, 

skład towarów modny*k, Grand Hotel, $ 
i ej 


S 


TIRA 


taar TrA E OEIT- NRETI TORS ORIS E TTT I TINE 
Pt n 3 | RZE 


są 
R 


Dostać można wszędzie w cało i półfuntowych paczk 
(z srzepissri Eotrwania). 


Wszyscy lekarze wiedzą, że potrawy z owsa należą 
szych pośród wszystkich środków pożywienia i co do teg 


do najlep- 
o jest tylko 


f jedno zdanie. Ale rodzaj i jakość potraw owsianych, jakich 
używają, gdy lekarz na spisie potraw dla dziecka, dla chorego lub 
zdrowego, zamieści takie pożywienie, ma bardzo wielką doniosłość. Je- 
żeli zachodzi to pytanie, to praktyczna gospodyni może usunąć wszelką 
wątpliwość, zapobiedz wszelkiemu rozczarowaniu i wszelkim złym sku- 
tkom, gdy pełna ufności zarządzi używanie pożywienia z Quaker Oats. 


EST MANUFACTURED my. = 
THEAMERICAN CEREAL CO. 
| ABOREESG GMIGAGO, ILL, U S.A. 


„M. 


| 


kwartalne . -. . . . . 3 3 kwartalnie. 330 „ „ 4.— 
„ miesięcznie . . . . . . 1, | miesęcznie 110 „ „ 135 


Przeszło 300 arkuszy druku, to znaczy, kilkadziesiąt tomów 


treści beletrystycznej, popularno-naukowej, opisów zajmujących podróży 


i t. d, otrzyma w ciągu roku każdy prenumerator 


najbardziej rozpowszechnionego w kraju, a zarazem najtańszego czasopisma, podającego w dwóch wydaniach dziennie 
artykuły społeczne, polityczne i ekonomiczne, wiadomości bieżące z kraju i ze świata, najokfitsze, z pierwszych źródeł 
czerpane doniesienia telegraficzne i telefoniczne, oraz dokładne kursa handlowe, na podstawie których zawierane by- 
wają kontrakty w kraju. 

Począwszy od 1. stycznia 1900 r. czytelnicy „SŁOWA POLSKIEGO“ będą otrzymywali codziennie arkusz 
(16 stronic) powieści, względnie dzieła popuiarno-naukowego, jako 


BEZPŁATNY DODATEK. 


W ten sposób aaas sie już w ciągu Hapai czasu przystępna dla wszystkich 


U | cji on 1“ 


aa PE sd m TJ 
NSG le, = 2 5 
i j 4) F: o Ma M g 


złożona Z d dzieł, zarówno oryginalnych, jak tima A Z dzieł oryginalnych posiadamy już w tece, lub 
mamy przyrzeczone do pomieszczenia w Bibliotece „SŁOWA POLSKIEGO utwory następują- 
cych, znanych i cenionych w całej Polsce autorów : 


Kazimierza Laskowskiego, Maryana Gawalewicza, Wincentego Kosiakiewicza, Izy- 
dora Kuncewicza, Wincentego hr. łosia, Sewera Maciejowskiego, Orkana, Elizy Orzeszkowej, 
Władysława St. Reymonta, Stanisława Rossowskiego, Maryi Rodziewiczównej, K. Rojana, 
Gabryeli Śnieżko-Zapolskiej i w. i. 


Nadto przedrukujemy szereg dawniejszych arcydzieł literatury polskiej. W tłómaczeniach będziemy poda- 
wali najcelniejsze, a nie przyswojone jeszcze naszemu piśmiennictwu płody literatur obcych, w pierwszym rzędzie 
francuskiej, angielskiej, rosyjskiej, niemieckiej i skandynawskiej. 


Pomimo tak znacznego rozszerzenia wydawnictwa, wysokość prenumeraty „SŁOWA 
POLSKIEGO pozostaje IÄËCZIMÄCNËOERA i będzie wynosiła, wraz z pre- 
numeratą ma Biblioteke „SLOWA POLSKIEGO", jak dotychczas: 


We Lwowie: | Na prowincyi: Za granicą: 
rocznie. . . . . . . „iż zh | rocznie. . 13.202 2 kottą wsi [6 — 


W innych krajach „ . .3.— ,„ 


W Niemczech miesięcznie . 2.— zł. 


„SŁOWO POLSKIE” 


Lwów, Chorążczyzna l. 17. 


TOLLI: 
MER 


5 po 20.000 Koron wartości etc. stc. 


gotówką po odciagnigeiu 20 procent, tyle wynosząłgłówne wygrane 


ielkiej Loteryi Dobroczynnej 


na dochód Towarzystwa poliklinicznego (szpitala), są niewątpliwie 


najpiękniejszym, najtańszym i najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym 


Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty i może temsamem i 6 głównych wygranych wygrać. 


Cena tylko I Korong. 
1 Ciągnienie mnisodwioralnies Już 4. stycznia 1500. 
d% 
T OS do wabycia : Kitz i Stoff, dom bankowy; M. Klarfald, dom bankowyjE > 
£ Karmann i Feigenmanu, kantor wymiany ; Samuely i Landau, dom 
bankowy; August Schellenberg i Syn, doem bankowy; Sokal i Liliea, dom ban- 
kowy; M. Jonasz, dom bankowy; M. Feigenhaum, dom bankowy, Lwów, ul. 
Kilińskiego 2 i Gustaw Max. 


Jan TEnatówice 


Sklepy własne we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, Czerniowcach. 
craz we wszystkich pierwszorzędnych aptekach, drogueryach, sklepach 
i „zakładach fryzyerskich. 


DAFAILA AA NETTEN KNEE PE 


retina 


wyborny środek T natychmiastowego farbowania włosów za trwały i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 
bardzo prosty. — (e. Cena 1 zt. 


BRRERERREGZEREANABE woni wag 11 
Wspaniałe aaa 


dekorace do ubierania Bozego drzewka 


SIELEC 


S. W. NieraoCjeo wsixi 
Lwów, plac Maryacki lL 6. 
RAJY"kóor olbrzymi. — Geny najniższe. 
* Wompletne sortymenta od I zł, 
Codziennie nowości w ilustrowanych kartach korespondencyjnych. 
Wysyłka te prowincyę odwrotnie. — QOdsprzedającym rabat. 


królewskiego browaru v Stetnbruchu jest najpożywniejszy surogat kawy. 
W;yrabian U we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ- 
rego paloce jest też sławne i powszechnie lubiane 


( sd 
Goliat- Piwo słodowe 
która polecona jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Beuedikta we § 
Wiedniu i przez Dr. Kerany'ego i Dr. Ketly'ego w Budapeszcie i iiy- § 
wane jest z oce skutkiem przy cierpianiach xuerwowych, nie- $ 
dekrwistości, niestrawzości i ogólnych osłsbiemiach. 


Goliat- Kawa słtodowa 


est najlepsza, najpożywniejszą, najxdrowszą suroga* kawą, zamawiać j 
można w generalnej reprezentacyi: 


lgnez Landauer i Synowie, Budapeszt 
Go!liatn- Piwo słodowe 


S 


8 i 
io” kdkayjcaczaachck. SELLE RBYBRRYEBOGMABE fi 
ZWEI LierbAGY women 


| OSOBUOUGEDE 


538 WIE: zamawia się u jen. zastepcy na Austryę: 
„Adak ERDĘ || awoni, herbata Congo o Antony Koretz, 110 
CEEPPINIZE chong zł. 2, Souchong zbiór majo- Wien, XVIIL., Staudgasse Nr. 13. i 
ECH 32 g wy zł. 3, pak zł. 4 zs pół klgr. Do nabycia we wszystkich koloaislnych handiach i składach. 
CY" AGE PRE oleca = - ARE s 
| Z: 5 gi pr 5 hendel hechas i kawy | = o RACE KERANŃA Sa ow aseaine 
EEPE ro JA ; : 
1 KA A 7 HE SCE Edmu nda Riedla, LWÓW du Nowa gałęź przemysłu krajowego. 
A GZ z 5 ją 
LWOWIE mA i» A > HI IE JR 
Ją aal Hausman. e. k. uprzywilejowanej 


CENNIKI GLA: 


Lwowskie 


Drobne ogłoszenia 
PTASZEK AETEF ORAZ ROWNO GOPR STA 

e Polanie i najtaniej do nabycia 
Pościel wprost w pracowni kołder i ma- 


teraców, u Józefa SŚchkastera, Lwów, a 
Kopernika 1. 5. 105 
wyśmienitej | 


65 ct. ct. pół kigr. kawy dobroci, aro- 


matycznej do nabycia jedynie tylko w handlu Le- | 
onardan Seleekiego, Lwów, ul. Batorego i. 2. 
Pięsiokilowe woreczki franco wysyłam do wszyst- 
kich miejscowości, 


NĄSZ0Y do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej u:e- 
gulowane. Nożne od 27 do 65 zł. Ręczne od 25 do 
48 zł. Gotówką 10 pre. tani Nauki szycia udzie- 
lam bezpłatnie. Warsiat mec janiczny, Naprawa ma= 
szyn jak majstaranniejsza po cenach umiarkowanych. 


Photo-Plasticon 


(46 razy premiowane). 


W tym tygodniu do widzenia 
Dzieje biblijne 


| piastyeznie przedstawione 


Starego i Nowego Przymierza. 
Wstęjr I0 et. 


=, 


epiyomyg A i ma o veh 


B. . KOPER nów. KIEGO 


zołse» po vensak | 
zajtańszych oku- 
lary, ćwikiety, 
torlety, hareme- 
śry, siepłotaierze 
mikroskopy, lupy 


Zmiana mieszkania. 
Miączyńska, nauczycielka tańców, prze- 
prowadziła się na ulicę Słowackiego 
l. 8, L p. naprzeciw glównej poczty. 


kompasy, taśmy 
100 do 300 zł. miesięcznie  4dzenie, dzwonków 
zarobić mogą uczeiwie i pawnie osoby każ- 


dego stanu we wszystkiech miejsco- 


mierniczel raiseaigi - 
alekirysznych. Zamówienia v prowiacyi załatwie 


puaztualaie odwrotną „poszłą.  Wezolkia KĘ 


wościach bez wkładu i ryzyka, przez nsjianiej i najrychiej, 26 
sprzedaż dozwolon ayah papierów państwowych ET EA 2 DNES 
i losów. Oferty pod adr. LUDWIK OESTER- ZER O TEZFTZEPY PZA” RESE 


REICHER, VIH., Deutschegasse 8, Budapest, Ę 


. MRM GELVT GIEOTZE RZ ZEE Ka ZĘ TEA 


Pewny środek zwalczający 


cierpienia płuc, gardda, piersi, astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 
num-Avieulare, 


otrzymać nożna u Giacomo Luciani, aptekarza 
w Tryeście, cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar- 


na ZOB na 2 dni, 70 et. 


N ajwyborniejszych 


pomadki, czekoladki ete. . zł. 130 8 
la klg. Biskwitów sagietskich i A 5 
tników . . . - 
la klg. Karmelków mieszënych 
poleca codzień swieże 


H. TRETEN 


właściciel parowej fabryki czekolady 
i cukrów 
Lżwów, pl. Maryacki L 7 
róg ul. Kopernika. ję 
| Kupujmy znakomite wyroby wła- Bł 
ne, precz ze sprowadzaną tandetą! $% 


| Epilepsia. 


Ktokolwiek cierpi na padaczkę, kurcze 
i inne podobne choroby nerwowe, niech 
zażąda broszurę o takowych. — Otrzy- 
mać można darmo i opłatnie od Schwa- 
nen - M1! | nen- Apotheke, Frankfurt a. M. 1103 


POZ drukarni Wł. Łezińskiego ul. RARE 1. 12, dom Schellenbergowej Telofoa ar. "257. 


e klg. Oskrów deserowych jako ta: Wi 


| 
$ swoimi wyrobami! 
Nie bugzómy zagranicznych przemysłowców, kapujmy odtąd bibułki i tutki cyga- 


Fabryki bibulek cygaretowych w Sassowie 


istniejącej od roku 1865, 


przerabia na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 
wyłączuie Znana firma 


Vierusz Niemojowski 


we Lwowie, 
Fabryka Swssowska wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę i wyro- 


bami swoimi zyskała rozgłos światowy. 


Oryginaina papierosy importowane z Hzipin i Turegi wyrabiane są przeważnie 


| z wókpezikci Bassowalciej. 


Krocie idą za granicę, a obcy bogicą się naszym groszem, zasypując nas lichymi 


| retowe z papieru Sassowskiego wyrobu 


. Wierusza Niemojowskiego we Lwowie. 


Bibułki i tutki cygarotowe z papieru Sassowskiego wyrobu S$. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia wa wszystkich handlach i s. k. trafikach, o ileby tako- 
wych nie było, uprasza się odnieść o nia wprost do fabryki. Książeczki wyrabiane są 
w kilku gatuakach i formatach w cznie po 1, 2, 5 i 10 et. za książaczkę; tutki zaś 
od 12 do 18 ct. za 100 sztuk. 

Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarezyć moża zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenia i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
ne poparciu szerszego ogółu. 249 
ARĘP Kaida etykieńa zaopatrzona jest firmą S. W. NIEMOJOWSKI "46 

oraz napisem Sassów. 


wWierusz Niemojowski 
rodki ul. DE 25. 
a 


Najkompletniej czysty i ED leczy 


48 GODZIN 


od najuporczywsze rzeżączki, co dawniej wymagało 
kilka tygodni czasu przez użycie kopaiwy, kubeby, 
past z opiatami i szprycowań 


ad WEZYSUECH aptekach. 


We Lwowie w REM pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Beisera, Ehrbara, 
Ruckera i Sklepińskiego. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


